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Zniżka 


JKCJI ZAGŁĘBIA RUHRY 


to groźba nowej agresji niemieckiej 
Prasa amerykańska podkreśla rozbieżności 


Bevin uspakaja Francje 


ale pertraktuje z USA 


z Ostra reakcja Francji na uj 


tania docenia 
mów rządu St. 


oaiace przed zbyvtnim wysuwa 


pierwszy zagadnienia odbudowy Europy: Równocześnie do- 
noszą. że rozmowy amerykańsko - brytyjskie na temat zwię- 


kszenia produkcji Zagłębia R 


2.812.647 zł. 


na grobowiec 
tow. Niedziałkowskiego 


pes SSE era A: saga Ww: 
imienne ofiarodawców symbo- 
sd ych, złotówek na grobowiec 
Towarzyś feMieczy sława Niedział- 
kowskiego w* Palmirach. 

Ogólna suma, na jaką RSA się 
złołówki, wpłacone przez członków 
i wielkie rzesze sympatyków Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, wynosi 
2.812.647 złotych, 


Faszyści "wolni od kary 


Niezwykła 
włoskiego min. 


RZYM (PAP). Włcski min. sprawie- 
dliwości Grassi (niezależny specjali- 
sta) oświadczył, 
mierza położyć kres daiszemu pocią- 


qaniu do odpowiedziałności faszy- 
stów i kolaboracjanistów, oraz zła- 
godzić kary osobom, które zostały 


już skazane i otrzymały „zbyt suro- 
we wyroki”, zwłasźcza za „morder- 
stwa, popełnione z rozkazu siĘ 
cficerów. 


Rząd zamierza również 62, 
prawo głosu wszystkim  iaszystom 1 
w tym celu '/ wniesie odpowiednie 
zmiany do ordynacji wyborczych. 

Minister Grassi wyraził nadzie ję, 
iż Rada Państwowa uwzględni odwo* 
łanie 15 tysięcy urzędników państwo” 
wych,* zwolnionych pod zarzutem 
qdziąłaln'ści faszystowskiej, umożli- 
wiając im tym samym ponowne za- 


a nm 


Sztafeta Polska 


wyruszzła do Pragi 


W dniu 19 bm, o godz. 16.30 wy- 


ruszyła z Warszawy sztafeta polska 
na Światowy Festiwal Młodzieży w 
Pradze, 


W Komitecie Festiwalowym przy 
ul, Marszałkowskiej 18 nastąpiło u- 
Toczyste przekazanie pałeczki sztafe- 
towej Finów przedstawicielom mło 
dzieży polskiej, 


W biegu sztafetowym wzięło udzi: 
20 sportowców z Klubu Sportowez. 
ZWM „Zryw“, którzy biegli na od- 
cinkach po 450 metrów przez ulicę 
Marszałkowską, Al, Sikorskiego, G'ń 
jecką aż za rogatki miejskie na szo- 
sẹ katowicką. Tam przejęli pałeczi'- 
motocykliści ze „Zrywu“, którzy zi- 
wiozą ją do Katowic. Na ostatnie: 
150-kilometrowej trasie Katowice — 
Chałupki odbędzie się znowu bieg. 
W Chałupkach na granicy czeskiej, 
pałeczka sztafetowa zostanie przeka 
zana Czechem, 


tykańsko - brytyjskich plany odbudowy ` Zagłębia 
skłoniła Bevina do wypowiedzi zapewniającej. że W. Bry- 
„niebezrieczeństwo ` niemieckie”. 
dochodzą tymczasem dalsze głosy krytyki pod adresem pla- 
Zjednoczonych odnośnie rozbudowy prze- 
mysłu niemieckiego. Z Nowego Jorku słychać głosy ostrze- 


| grozi nowa wojna”. 


iż rząd włoski za- | 


awnione w rozmowach. ame- 
Ruhry, 


Z Francji 


niem sprawy Niemiec na plan 


uhry — trwają. 
LONDYN (PAP). — Min. 


spraw zagr. Bevin, wygłosił na 
zebraniu górników « przemówie- 
nie, w którym wyraził pogląd, 
że W. Brytania znajdzie drogę, 
wiodącą do porozumienia mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi, 
Zw. Radzieckim. 

„Moim zdaniem — podkreślił 
mówca — obecnej generaci: pie 


'Poruszając zagadnienie, odbu- 
dowy Niemiec, „min. , Bevin o- 
świadczył, że Niemcy winny zà- 
jać kolejne miejsce przy ogólnej 
odbudowie ekonomicznej Euro- 
py. Rząd brytyjski uwzględni 
przy: podniesieniu produkcji nie- 


nA NK W Z 


deklaracja 
sprawiedliwości 
jęcie dotychczasowego, stanowiska 


„w aparacie państwowym. 

Mimister Grassi zaznaczył, że usta- 
, wodawstwo antyfaszystowskie for- | 
malnie nie zostanie zniesione całko- | 


wicie tylko dlatego, by zapobiet ` 
+ a A żę I 
nieuniknionej reakcji tego odłamu 
społeczeństwa włoskiego, który naj- j 


bardziej ucierpiał z rąk kolaboracjo- 
nistów faszystowskich. 


a wan 


Prezydent Auriol 


zwiedza 


stoisko polskie 


PARYŻ (PAP). Ambasador R. P. 
w Paryżu, Putrament, przyjął na stoi- 
sku polskim Wystawy. Urbanistycznej ! 
w Grańd Palais prezydenta Republi- 
"ki Francuskiej, Auriola. Prezydent 
| zainteresował się żywo ekspcnatami 
' polskimi, a szczególnie tablicami ilu- 
' strującymi odbudowę Warszawy, 


Referendum 
CE maa 


3 PRZEM 


opinis M M Z EZ 


korespondencję 


mieckiej sprawę bezpieczęństwa 
Europy oraz konieczność ustale- 
nia odpowiedniej stopy życiowej 
w Niemczech i innych krajach 
europejskich 
Odpowiadając na zastrzeżenia 
Francii w sprawie podniesienia 
produkcji przemysłówej Nije- 
miec, Bevin ograniczył. się do 
stwierdzenią, że W. Brytania, 
niemniej niż inne kraje, zaintere. 
sowąna jest w bezpieczeństwie 
Europy. 
NIEMCY KŁUCZOWĄAĄ 
POZYCJĄ 
LONDYN (PAP). „Daily 
zamieścił artykuł pt. „Niemcy kluczo- 
wą pozycją planu Mershalla, w któ- 
rym zwraca uwagę na aspekt niemiec 
ki planu Marshalla i stwierdza, że 
plan ten wiąże się z czterema nastę- 
pującymi zagadnienie mi 
1) podniesienie poziomu. produkcji 
przemysłowej Niemiec, 
2) wruchomienie przemysłu hutnicze- 
go. i popne weglowych ZOO Ru- 
hry; 4 Adek 
3) sprawa corso o dSCYBEGO 
w Niemczech, 
4]. „sprawa; niemieckiego handlu za- 
granicznego. . 


Herald“ 


rozi x 


zeń 


Należy” zaznaczyć, że autorem po” 
wyższego antykułu „Daily Herald‘ 
jest. p. Ewer, który przed kilkoma 


dniami na konierenoji prasowej, w am- 
basadzie R. P, w Londynie wyraził 
zdziwienie, że można w związku z 
planem Marshalla wysuwać zarzut, 
iż plan ten zmierza do odbudowy; 
Niemiec. 
FRANCJA OSTRZEGA 
WASZYNGTON (SAP) — Am-} 
basador Francji Bonnet oświadczył 
na konferencji prasowej, że rządy 
USA i W, Brytanii nie powinny 
podejmować postanowień w spra- 
wie przemysłu niemieckiego, któ- 
re mogłoby przynieść szkodę sąsia- 
dom Niemiec. 
Bonnet dodał, 
gdyby Francja została postawona 


że w wypadku, 


zgodzić 'się na rezultaty Konferen- 
cji Paryskiej sama Konferencja bę | 
dzie poważnie narażona na szwank. 


PARYŻ (SAP).. „Le: Monde“, pół- 
oficjalny organ 
pisze m. im.: 


chcą oprzeć odbudowę. Europy z się przyznania zachodnim Niemcom podstawowej 


Niemczech, Europa powinna odrzuci 
plan Marshalla". 

I dalej: 

„Jężeli  awtorzy propozycji pomocy 
dla Europy zapominają, że zasadni- 
czym jej celem jest zjednoczenie z 
zachowaniem niezależności į chcą o” 
rientować odbudowę Europy 
Niemiec. to Europa powinna: hoet 
dzieć — nie!*. 

PARYŻ (PAP). Dziennik „Intransi- 
geant“ zamieszcza na ten sam temat 


w Hiszpanii 
RETTE 


hiny głosujących są na e osy posępne i widać że wyboroy mie przyszli 


"EO : 


„Giełda amerykańska na Wałl Street; 
chce dać pierwszeństwo Niemcom”, 


"NIEPOKÓJ W'USA 


LONDYN (SAP)... „New York He- 
rald Tribune' uważa, że jest najwyż- | 
szy czas, „by naprawić: popełniony) 
przez zwycięzców błąd, jakim było 
sprowadzenie do najniższego poziomii | 
produkcji przemysłowej | Niemiec. | 

Z drugiej strony dziennik przyzna | 
je słuszność obiekcjom Francji, która 
podkreśla, że wraz z odbudową" Nie- 
miec, va nowo powstaje problem bez- 
pieczeństwa, którym USA powinny się 
interesować w równym stopniu, 
Europa, 

NOWY JORK (PAP). W dzienniku 
„P. M.” czołowy jego publicysta, Sto- 
ne, stwierdza, Że nowe iostrukcje ame- | 
rykkańekie wypływają z założeń planu 
Hoovera, zrywają całkowicie z uchwa-: 
łami poczdamskimi i wysuwają ko 
nieczność odbudowy przemysłu nie-| 
mieckiego. 

Stone zwraca również uwagę, iż od- 
budowa przemysłowa 
odbywać «ię kosztem upośledzenia i 
Francji. Francja howiem otrzymywać | 
będzie jeszcze mniej węgla z Ruhry | 
nóż dotrd. w” utek: czego zamiast pro: 
| dukować stal z włacnej rudy będzie 
zmuszona” eksportować ją do Niemiec. 
co pozwoli, zgodnie z płanem amery- 
ksśefim aa podniesienie produkcji 
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} 
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stali w Niech do 12 milionów 
łom rocznie. 
RÓŻNICE NIE SĄ 
UJAWNIONE 


LONDYN (SAP) — Projekt vu- 
mowy anglo - amerykańskiej w 


j sprawie nstalenia nowego poziomu | 


e 


jak |. 


Niemiec musi | - 


niemieckiej produkcji przemysło- 
wej zostanie wkrótce przedstawio. 
ny rządowi hbrytyjskiemn, 


Londyńskie koła oficialne oświad 
czają, że nieprawdą jest, iakoby 
Bevin domaga się onóżnienia pod- 
pisania tej umowy. Onpnblikowanie 
umowy nastąni dopiero po zatwier 
dzenin jej przez rząd brytyjski 
i amerykański. 


Koła oficjalne kładą  szczegól- 


ny nacisk na fakt, że Francja jest 


stałe informowana o wszystkim, ee 
datyczy tej sprawy. 


icen 
pszenicy 
i żyła 


Ostatnio nastąpiła dalsza ob- 
niżka cen żyta 4 pszenicy. 
Krakowie cena «żyta spadła z 
3,500 na 2.700 zł, w Lublinie z 
3.000 na 2.400 zt.. w Poznam z 
4.000 na' 2.600 zł.. w Kielcach z 
3.100 na 2.850 zł. 


Spadły również ceny pszenicy. 


I tak: w Radomiu z 5.200 zł. za 
q na 4.700 zł., w Częstochowie z 
5.500. zł. na 5.000 zł., w Bygosz* 
czy z 4.000 na 3.700 zł., w Kra- 
kowie z 5.100 zł. na 4.300 zł. 


Pogrzeb gen. Żeligowskiego 


k 


i 


 Biurokraci konferencji „I6” 


= kontynuują swe prace 
Komitet Wykonawczy ciagle jeszcze 
AW ee e w bedzie moca Mie mawiązał stusunków z USA 


LONDYN (PAP). — Komentator dyplomatyczny agencji Reu. 
|tera stwierdza, że komisie powołane do życia na konferencji pa- 


ryskiej, muszą przede: wszystkim 


Wysiedlenie| 


Niemców 

z Węgier 
BUDAPESZT (PAP). Wicepremier 
rządu węgierskiego Matias  Rakosi, 


oświadczył w piątek, iż Węgry wy- 
siedlą do radzieckiej strefy okupa- 


z Waszyngtonu pł. | cyjnej około 200 tysięcy Niemców. 


Na ich miejsce przybędą Węgrzy 7 


Czechcsłowacji. 


rozstrzygnąć zagadnienie, jaka 


francuskiego MSZ, | będzie rola zachodnich Niemiec w t, zw. planie odbudowy Eu- 
„Jeżeli Amerykanie ze- | ropy. Komentator zaznacza, że czynniki amerykańskie domagają 


roli, stwier- 
idza on jednocześnie. że władze 
amerykańskie i brytyjskie w 
Niemczech osiągnęły porozumie 
nie w sprawie podwyższenia po- 
ziomu produkiji niemieckiej. U- 
jawnienie cyfr odłożono. jednak 
na później, nie chcąc wywołać 
alarmu w krajach europejskich. 


DYSKUSJA NAD 
KWESTIONARIUSZEM 
PARYŻ (SAP). Komitet Wykonaw- 
stę, wył. 


oiany z: konferencji na 
w dalszym ciagn aike aT 


izba reprezentantów zatwierdziła 
fundusze na pomoc zagranicy 


NOWY JORK (PAP). 
Izba Reprezentantów GE 
ła w piątek wieczorem wyasy- 
| gnowanie 1.353 milionów dola- 
rów na sfinansowanie programu 
pomocy dla zagranicy w roku 


- ! bieżącym. 


Suma ta obejmuje kredyty dla 
Turcji i Grecji. pomoc dla znisz* 
[czonych krajów ` europejskich 

[nych udział Stanów Ziednoczo- 


|nych w Międzynarodowei Orga- 
nizacji do Spraw Anaa E 
Izba odrzuciła wniosek eweg 
powin republikanów irck- | na 
włączenie do ustawy kiau-! 


zuli pozbawiajacej pomocy te 
państwa, które nie wzięły udzia- 
ju w konferencji paryskiej. 


przygotowaniem kwesticnariusza, któ: 
ry zostanie wysłany do 16 państw, 
biorących udział w programie amery- 
kańskiej pomocy dla Europy. Na pod- 
stawie tego kwestionariusza zostanie 
vstalcnńa odpowiedź narodów europej- 
skich na propozycję rządu ametykań- 
skiego, przekazane przez min. Mar" 
shalla. Redakcja kwestionariusza ña- 
potkała w piątek wieczorem na pew- 
ne trudności, ponieważ: delegat holen- 
derski nie zgadzał się z francuskim 
projektem - przedstawienia potrzeb 
państ europejskich. Dla przedstawicie 
la "Hofawidii, przedstawienie to powin- 
no wyrążnie zaznaczyć różnicę pomię- 
dzy potrzebami inwestycji na odbudo” 
wę, a potrzebami do rozwoju desne- 
go` kraju. 
oświadczyły się jednak za projektem 
francuskim, delegat Hołandii nie pod- 
trzymywał ewego pumktu widzenia, 


BRAK KONTAKTÓW 
Z AMERYKA 


PARYŻ (SAP). Komitet Wykcnaw- 
czy konierencji paryskiej nie nawią- 
zał jeszcze kontaktu z Amerykanami, 
których „przyjacielskiej pomocy* pra 
SDA kraje- partycypujące w konferen- 
cji, gdyż wszystko znajduje się jesz- 
cze w początkowym stadium. Rzecznik 
Komitetu Wykonawczego twierdzi rów 
nież, że każdy kraj ma możność nie- 
odpowiadania na pytania komitetów 
technicznych, jeśli uzna to za sto- 


sowne. 


Rokowania anglo-radzieckie 
zbliżają się ku końcowi 


MOSKWA (PAP). — W ko- 
łach politycznych w Moskwie 
panuje przekonanie; że rokowa” 
nia handlowe miedzy brytyjską 
delegacja handlowa z Wilsonem 

czele a ikami radziecki- 
mi majs przebieg pomyślny 


. 


W związku z tym w tutejszych 
kołach brytyjskich nastroje są 
optymistyczne. Koła te sadzą, że 
sfinalizowanie rokowań nastapi 
na początku pozycałego tygo- 
dnia, 


Ponieważ inne delegacje, 


, Warszawa, 20 lipca 
Statystyka nie zawsze 


jest nudna 


Z GODNIE z powszechną opinią, sta 
tystyka jest rzeczą nudną, a zesta- 
wienia statystyczne przeznaczone SĄ 
wyłącznie dla fachowców. Prosimy 
jednak dziś czytelników © odrobinę 
cierpliwości. Wydaje się nam, że liez 
by, które tu dziś chcemy piżytoczyć, 
raezej są interesujące, a nie nudne, 
Z egioszonej ostatnio statystyki na- 
. szego przemysłu zacytujemy pe kiika 
- Mezb s trzech działów, a mianowicie: 
a) porównanie wyników tegorocznych 
a rokfem 1946, b) procent wykonania 
nakreślonego planu; c) porównańie z 
' rokiem 1938. 


Jeśli chodzi © zestawienie wyników 


Er poku bieżącego z rokiem ubiegłym, to 
e na pierwszym miejscu wymienić na- 
ya leży produkcję wagonów — 325 pro- 


cent produkcji 1946 roku, czyli ponad 
3-krotnie. Produkeja obrabiarek wy- 
nosi obecnie 22t procent zeszłorocznej, 
_produkeja maszyn rotniezych — 173 
prócemt, produkcja papieru — 142 pro 
cent (a jeszcze ciągle za małe!), pro- 
dukcja węgla — 125 procent, eo umo 

| śliwiło nam zwiększenie eksportu (0- 
statnio do Angiil). 

Stopień wykonania planu w pierw- 
azymi półreczu tb- waha się w więk- į 
 gzości wypadków od 90 do 100 pro- 
eent (węgiel, tkaniny wełniane, cynk, | 
ropa naftowa itd.) W wietu jednak 
wypadkach udało się przekroczyć Ba- 
kreślony uprzednio pian, Tak np. pro- 
dukcja maszyn -rólniczych była o 24 
procent większa ad zaplanowanej, a 
skóry podeszwowej — © 45 procent 
większa (nie znaczy te jeszeze, że już 
mamy dosyć skóry). 

Zestawienie z rokiem 1938 nsjlepiej 
świadczy © naszych osiągnięciach i za- 
fegłościach. Produkujemy obeenie mie 
sięcznie ponad 809 parowozów (w r. 
1938 tylko 47), ponad 4.506 tys. tom 
wegla (przed wojną tylko 3.175), po- 
nad 2.30% lon maszym rolniczych (w r. 
1938 tylko 1.800). Nie doszliśmy jesz- 
cze do produkcji przedwojenuej ee- 
mentu, skóry, żarówek, rudy żelaznej 

` itd, 
u Możemy być dumal z naszych dó- 
|| gfychczasowych esiągnięć. Ale nie wol 
| no nam spoczywać na laurach. Mamy 
| „Jeszcze wielkie zaległości do odrobie- 
| mia i wiele zadań do wykonania. Sta- 
tystyka najlepiej je nam pokazuje. 
~ Berlińska Politechńika - 
3 GENCJA Reutera zapewnia, że 
A wkrótee studenci z Wielkiej Bry- 
tanii, USA, Francji, Hotandii, Danii, 

Szwajcarii | Szwecji przyjadą do Nie- 

miec, aby dopomóc stadentom berliń- 

skim w odbudowie ieh poli "hniki. 

Podczas praey studenci zagraniezni 

mają żyć razem ze studentami mie- 

` mieekimi, 


Zastanówmy się przez chwilę. Fran 
eja, Holandia i Dania były ekupowane 
przez Niemcy. Szwajcaria i Szwecja — 
zagrożone przez Niemcy. Anglia prze= 
azla „blitz”, V-1 f V-2- Stany Zjedno- 
cząne także walczyły z Niemcami. | 
obecnie, zaledwie w 2-lata po zakoń- 
czeniu wojny, studenci tych 7 maro- 
' dów mają pomagać Niemcom w dba 
dowie! 


. Doprawdy, krótka jest pamięć ludz 
"ka. Tylko dlatego odpowiednia propa 
ganda, prowadzona ż określonym po- 
„litycznym celem, mogła przekonać stu 
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©. dentów francuskich, holenderskich, 
szwędzkich itd., źe politechnika ber- 

= Mińska powinna być odhudowóna przed 

"2 ap. warszawską. 

2 Chyba, że wiadomość Reutera nie 


jest prawdziwa? Niestety, jest ona bar 
dzo prawdopodobna. 


r Dziś sklepy Centrali Handlowej 
MA Przemysłu Drzewnego w Krakowie, 
J o Gdyni, Poznaniu i Bytomiu rozpoczy | 
|. nają na wielką skalę sprzedaż ratal- 
E, na mebli dła świata pracy, Do tej 
~ pory sprzedaż mebli na raty odby- 


"wała się jedynie w Warszawie i Ło- 
dzi. } 


Centrala Handlowa, która całko- | 
wicie przejęła sprzedaż wyrobów 
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Kongres Kobiet 


Pracujących 
Zawodowo 
odbywa się w Paryżu 


W dniach od 19 do 28 lipca odby 
wa się w Paryżu Kongres Międzyna- 
rodowej Federacji Kobiet Pracują: 

. cych Zawodowo, 

Jest to pierwszy po wojnie Kon- 
gres tej organizacji światowej, Po- 
przedni odbył się w 1938 r, w Buda- 

~ a peSże:e. 
= Na Kongresie Paryskim bawi De- 
>. legacja Polek, przedstawicielek przed 
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czenia Kobiet Pracujących Zawodo- 
wo“, zreorganizowanej* w. ramach 
Społeczno - Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet „jako autonomiczny Klub Ko- 
bfo Pracujących Zawodowe. 
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mmm Str. 2 wane ROBOTNIK" 


- Skuteczna walka 
amerykańskiego świata. pracy 
z ustawami antyrobotniczymi 


NOWY JORK (PAP). Zapowiedzia- 
na przez AFL (Amerykańska Federa- 
cja Pracy) oraz CIO (Kongres Prze- 
mysłowy. Zw. Zaw.) akeja polityczna, 
t zmierzająca do wybierania do Kongre- 
su posłów i senatorów, przychylnych 
dła świata pracy, poczyna dawać wy* 
niki. W wyborach uzupełniających do 
Izby Reprezentantów w Baltimore, 
dzięki poparciu obu organizacji zawo- 
dowych, zwycięstwo odniósł kandydat 
demokratyczny 'Garmatz, robotnik i 
członek związku zawodowego pracow- 
cików elektrotechnicznych, wchodzące- 
go w skład AFL. 

"Należy zaznaczyć, iż akcja politycz” 
na amerykańskich związków zawodo- 


W Poznaniu odbyła stę konferen- 
cja aktywu PPS. województwa po- 
znańskiego i Ziemi Lubuskiej, 

Referat o zagadnieniach jednolite- 
go frontu robotniczego na tle wyda- 
rzeń polityki międzynarodowej,. Wy- 
głosił sekretarz CKW. PPS. tow. Ta- 
deusz Ćwik. 

Tow. Ćwik zanalizował na wstępie 
bieżącą sytuację międzynarodową, 
stwierdzając, że w okresie obecńym 
kształtuje się oblicze polityczne świa 
ta. Wszystkie narody pragną trwałe- 
go pokoju. Chodzi teraz o to, aby 
oprzeć pokój na mocnych podsta- 
wach. Istnieją jednak nadal w świe- 
cie siły, które ponoszą odpowiedzial- 
ność za wywołanie pierwszej i dru- 


arma 


wych prowadzona jest wbrew wstawie | 
amtyrobotniczej Tafta-Hartleya. Stwier 
dząjąc, że przepis ustawy Tafta-Hart- 
leya, zabraniający akcji politycznej na 
łamach prasy zawodowej naruszą jej 
wolność zagwarantowaną przez kon- 
stytucję, przewodniczący CIO, Filip 
Marray podkreślił, że byłby zadowo- 
lony, gdyby sprawa oparła się o sąd, 
gdyż dałoby to awiązkom zawodowym 
możność wykazania, że ustawa Taśta- 
Hartleya jest niezgodna z konstytucją. | 


Sytuacja w Grecji plamą na ludzkości 
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oświadcza w apelu do całego świata EAM 


Rzad grecki zwraca się 
o pomoc dę Turcji 


LONDYN (PAP). — Fala barbarzyńskiego terroru w Grecji 
narasta. O zupełnym zdziczeniu greckich władz faszystowskich 
świadczy wiadomość z Krety o ścięciu głowy jednemu z przy- 
wódców powstania i wystawieniu jej na rozkaz władz na widok 
publiczny w Heraklionie. W okresie od czerwca do 8 lipca br. w 
Grecji stracono 364 demokratów, w tym 12 kobiet. j 


Organizacja poznańska PPS 


giej wojny światowej i które także 
teraz chciałyby zdobyć hegemonię 
nad światem, Siły postępowe całego 
świata muszą być czujne i przeciw- 
działać energicznie tym próbom. 


Jedną z podstaw trwałego pokoju 
— mówił dalej tow. Ćwik — musi 
być konsolidacja sił demokratycz- 
mych w skali światowej, w oparciu 
o jedność robotniczą. Trzeba pamię- 
tać, że zdanie egzaminu jednolitego 
frontu w Polsce — to przyspieszenie 
konsolidacji ruchu socjalistycznego 1 
komunistycznego na wszystkich kon* 
tynentach. Niezdanie tego egzaminu 
przyniosłoby olbrzymią szkodę nie 
tylko klasie robotniczej i narodowi 


EJ 


Delegaci 26 słolic 
dyskutowali nad odhudową Warszawy 


PARYŻ (PAP). W Paryżu odbył się 
kongres przedstawicieli organizacji 
samorządowych, na który przybyli 
delegaci 26 państw. Polska była re- 


| prezentowana przez prez, Warszawy 


Tołwińskiego oraz przedstawicieli in- 
mych miast polskich. Imieniem 4.000 
polskich organizacji samorządowych 
przemawiał prez. Tołwiński. 

Zwrócił on uwagę na możliwości 
pomocy St. Zjednoczonych w odbu* 
dowie miast europejskich zniszczo- 
nych przez wojnę, Projekt pomocy 
Warszawie jest rozważany przez zwią 
zek miast amerykańskich, Chicago 
podjęło akcję budowy szpitala dzie- 
cięcego w Warszawie. k 

Następnie zabrał głos delegat Fran 
cji Marran, który nawiązując do 
swego pobytu w Polsce opisał ogrom 
zmiszczeń Warszawy i wysiłek doko- 
many dla jej odbudowy. i 

„Ofiary poniesione przez ` stolicą 
Polski — oświadczył Marran — były 
olbrzymie. Wielkie miasta całego 
świata powinny zastanowić się, na 
jakich warunkach, za pośrednictwem 
naszego związku, mogłyby przyjść 
z pomocą w odbudowie stolicy euro- 
pejskiej, która najbardziej ucierpiała 
— Warszawie”. Oświadczenie to de- 
legaci przyjęli długimi oklaskami. 

Wybrano Komitet Wykonawczy 


Rumuńska opozycja 


M 


Związku, w którym Polska będzie re- 
prezentowaną przez dwóch delega- 


Rokowania handlowe 
po'sko-wę ierskie 


Rozmowy polsko - węgierskie 0 
zawarcie prowizorycznej umowy han 
dlowej na okres 1 kwartału, prowa- 
dzone w Warszawie, rozwijają się po- 
myślnie i prawdopodobnie zakończą 
się w początku przyszłego tygodnia 
podpisaniem protokółu likwidacyj- 
nego dotychczasowej umowy. Oraz 
prowizorycznym porozumieniem na 
okres do dnia 30 września br, 

Dalsze rozmowy na temat układu 
rocznego prowadzone będą w Buda 
peszcie dokąd uda się delegacja pol- 
ska w końcu sierpnia br. 


"wcieli w życie uchwały Rady Naczelnej 


polskiemu, ale i pokojowi światowe- 
mu. 

Tow, Ćwik zanalizował wyczerpu- 
jąco istotę jednolitego frontu PPS. i 
PPR. wskazując, że jest to koncep- 
cja trwała i fumdamentalna, nie zaś 
koniunkturalna. 

Przechodząc do zagadnień wewnę- 
trznych Partii, tow. Ćwik omówił m. 
in. problem podniesienia poziomu 
świadomości socjalistycznej szerokich 
mas członków Partii i konieczność na 
tychmiastowego usuwania wszelkich 
karierowiczów i spekulantów poli- 
tyczhych, którzy by się do Partii do- 
stawali. 

Po referacie wywiązała się szeroka 
dyskusja, na zakończenia której, za- 
brał głos sekretarz WK. PP3. tow. 
Włodek. y 

Na zakończenie przyjęta została 
przez aklamację rezolucja, w której 
zjazd aktywu PPS wyraża całkowitą 
solidarność z uchwałami Rady Na- 
czelnej PPS. ł postanawia wcielić je 
w życie na wszystkich szczeblach 
organizacji partyjnej w terenie, 


KINO, APARATY ZDJĘCIOWE 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY, 
FILMY  WĄSKOTAŚMOWE, 
EPIDIASKOPY, RZUTNIKI, 
LAMPY PROJEKCYJNE 
lustalowanie kie  wąskołaśrowych 
uiemyeh i dźwiękowych dla świellie, 
szkół, instytucji | t. p. 


sprzedaż — zamiana — kupno 


SAGI 


WARSZAWA, BRACKA 13. 


Władze greckie coraz częściej ucie 
kają się do brania zakładników, by 
w ten sposób wpłynąć na Greków, 
którzy znajdują się poza granicami 
kraju. 

Sytuacja ofiar terroru  faszystow= 
skiego w Grecji jest potworna. W 
swym apelu do całego świata EAM 
prosząc © poparcie moralne i pomoc 
dla cierpiącego narodu greckiego 
pisze m. in; „15 tysięcy demokratów 
greckich aresztowano w ciągu ubie- 
głego tygodnia ze względu na ich 
przekcnąania polityczne. Przewieziono 
ich na skaliste wyspy, gdzie grozi inf 
śmierć głodowa, 

Z głębi naszego serca pisze 
EAM — apelujemy do całego świata 
o pomoc. Obecna sytuacja w Grecji 
jest plamą na cywilizacji ludzkości. 


GRECJA PROSI TURCJĘ © POMOC 

LONDYN (SAP). Jak _ informuje 
agencja TASS z Ankary, Grecja zwró 
ciła się do Turcji o pomoc w mate- 
riale wojennym i ludziach dla walki 
przeciw partyzantom. Grecja prosi © 
zwiększenie dostaw żywności, przy- 
słanie ekwipunku dla wojska, a je- 
żeli można, to i wojska. 


NIE MA BRYGAD 
MIĘDZYNARODOWYCH 
LONDYN (SAP)., Brytyjskie Mini- 
sterstwo Spraw Zagr. otrzymało sze- 
reg raportów, dotyczących rzekome- 
go istnienia brygad międzynarodo- 
wych w Grecji. Według tych rapor- 
tów istnieje rzeczywiście mała grupa 
kombatantów, walcząca u boku po- 
wstańców, ale charakter tych oddzia- 
łów nie upoważnia do nadania im 
nazwy „Brygady Międzynarodowej". 


ANGLICY 

BRONIĄ SIĘ PRZED ZARZUTAMI 

LONDYN (SAP). „Daily Telegraph" 
w odpowiedzi na krytykę dzienników 
greckich, które oskarżają brytyjską 
miaję wojskową na półwyspie grec- 
kim, że nie wyćwiczyła należycie 
wojsk greckich pisze, że misja bry- 
tyjska dwa lata temu zaczęła pracę 


| 


wcale nie był zadawalający. Od të 
go czasu stworzono nowccześią ate 
mię, składającą się z trzech korpu- 
sów w sile 150 tysięcy ludzi. Armia 
ta, zdaniem londyńskiego dziennika, 
jest dobra i posiada takie same 
uzbrojenie, co armia brytyjska, 
LOTNISKA GRECKIE 
DLA W. BRYTANIIW USA. 
LONDYN (PAP). Jak donosi prasa, 
w piątek podpisane zostało w Ate- 
nach porozumienie, na mocy które- 
go rząd grecki przekazał zarządowi 
anglo-amerykańskiemu lotniska w 
Atenach oraz na Krecie. 


Nominacja 
6 nowych 


senerałów 


Z okazji Święta Odrodzenia 
Polski — na wniosek Ministra 
Obrony Narodowej i na podsta- 
wie uchwały Rady Państwa Pre- 
zydent R. P. mianował za wybit- 
ne zasługi i wzorową służbę sze” 
ściu nowych generałów. 

Stopień generała brygady o- 
trzymali następujący pułkowni= 
cy: Aleksander Gembal, Jan Gó- 
recki, Florian Grabczyński, Jerzy 
Kirchmayer, Stanisław Małek i 
płk. lekarz w stanie spoczynku 
dr. Zygmunt hies 


Gen, Gembal od roku 1918 pełni 
czynną służbę w. Wojsku Polskim, 

Po kampanii wrześniowej zgłasze 
się do szeregów polskich we Francji, 
gdzie walczy jako Dowódca 4 War- 
szawskiego Pułku Strzelców Pie- 
szych, 

Od czerwca 1940 roku internowa- 
ny w Szwajcarii, W roku 1945 po- 
wraca dó kraju i wstępuje do Woje 
ska obejmując funkcję Szefa Wydzię 
łu WOP przy DOW 1, a następnie Do 
wódcy 18 Dywizji Piechoty, 

Gen, Górecki: 

Po roku 1939 znalazł się na terenie 
ZSRR, Z chwilą utworzenia I Dywie 

i im, T. Kości wstępuje w jej 
SENDT Służbę swoją TOŁPA En 
stanowisku zastępcy dowódcy bate- 
rii, przechodząc kolejno do'stanowi= 
ska Z-cy D-cy II Armii WP, Bierze 
udział w bitwach pod Lenino, Górą 


od zera — mając do dyspozycji tyl- | Kalwarią, Pragą i Nisą. 


ko gwardię narodową, której etan 


japonia nowym prokierzem 


Od stycznia 1946 r, pracuje na sta- 
nowisku zastępcy III Wiceministra 
Obrony Narodowej, ` 

'Gen, Grabczyński: 

Oficerską Szkołę Artylerfi ukońs 
czył w Kijowie. 

W 1918 r, wstępuje do Wojska Fol- 
skiego. 


IW. Brytania wysuwa kontrpropozycje 


stosunków anglo-amerykańskich Mię 
W wojnie z Niemcami bierze czyn- 


czych w południowych częściach Pa- |ny udział jako Dowódca Artylerii 41 
cyfiku wybitnie denerwuje Angli iDP. Ranny na froncie przebywa w 
i ków, gdyż połowy ryb odbywają się niewoli do r. 1945 po czym wstępuje 
w sprawie traktatu 7, Japonią za zezwoleniem okupacyjnych władz do Odrodzónego Wojska Polskiego i 
f amerykańskich bez porozumienia się zostaje Dowódcą Artylerii 18 DP, 
WASZYNGTON (SAP). — Jak informuje amerykański dep. w tej sprawie z Australią, "] W marcu 1947 r. zostaje Szefem 
stanu, W. Brytania wysunęła propozycję, A aby w konferencji | Rożgoryczenie następuje głównie Departamentu Uzbrojenia MON, 
Il-tu państw w Waszyngtonie, które mają opracować traktat ze względów prestiżowych, gdyż róż Gem. Kirchmayer: 


I 


W czasie kampanii wrześniowej 


spiskuje 


pokojo wzięli udział ministrowie spraw zagr, nego rodzaju zarządzenia Mac Ar- 


Mebie na rały 


dla robotników całego kreju. 


BUKARESZT (SAP). Izba deputo- 
wanych uchyliła przywilej nietykalno- 
ści poselskiej w stosunku do Buzesti, 
Serdici. Ghilezan i Marii Lazar. Po- 
słowie ci eą oskarżeni o działalność 
wywrołową, zmierzającą do obalenia 
demokratycznego ustroju w Rumuni. 
Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył w związku z zeznaniami areszto- 
wanych, że głównym autorem spisku 
jest Maniu: l 


wszystkich 150 fabryk mebli w Pol- 
sce, przystępuje do rozbudowy sieci 
organizącyjnej punktów sprzedaży i 
otwiera w najbliższym czasie 25 skle 
pów w różnych miastach, Istniejące 
dotychczas 53 punkty sprzedaży me- 
bli przy fabrykach nie będą zlikwi- 
dowane, 


Znacznie ułatwione ma być rów- 
nież nabywanie mebli przez robotni- 


__ |ków, Dotychczas bowiem meble na 


| raty otrzymać mogli jedynie praco- 


z Japonią 
Początkowo St, Źledaoczońe projektowały, aby w konferencji 
brali udział zastępcy ministrów, albo rzeczoznawcy. 


> ISTOTNY SENS - 
W Paragwa ju KONTRPROPOZYCJI 
> R > ia ej — „Chicago Tri- 
une“ stwierdza, iż „Nie uł wą- 
Znowu wre | tpliwości, że W. Beyine body 
PARYŻ (PAP). Korespondent agen- | przygotować taką sytuację na kon- 


cji France Presse donosi z Buenos  ferencji, by mogła ją opanować.! 


Aires, że od czterech dami toczy ©ię | Trzej reprezentanci, o których W, 
zażarta walka pomiędzy wojekami rzą, Brytania chre powiększyć skład kon 
dowymi a oddziałami powstańczymi; ferencji, byliby dełegowani przez 


thura coraz mniej liczą się z opinią 
partnera angielskiego, 


Nowy 
„minister wojny 
USA 


A 


Í 
t 


WASZYNGTON. (SAP). Prezydent: 


jest Zastępcą Szefa Oddziału Operā- 
cyjnego Armii „Toruń“, t 

Podczas okupacji pozostaje w kra- 
ju, bierze czynny udział w walce z 
Niemcami, będąc Szefem Sztabu O- 
kręgu Warszawskiego Armii Krajo- 
wej, Oficerem Oddziału Operacyjne- 
go Komendy Głównej A. K, i Pełno- 
mocnikiem Zastępcy Szefa Sztabu 
Komendy Głównej A. K, 

W roku 194% zgłasza się do Wojska 
Polskiego. Ostatnio powołany został 
nı stanowisko Dyrektora Nauk w 


w okolicy miasta Concepcion w Pare" | trzy kraje, będące wierzycielami W, Truman przyjął dymisję min wojny. ' Akademii Sztabu Generalnego, 


gwaju. Kilka tysięcy powstańców za- Brytanii: Afryka Poludniowa, Bur- 
atakowało wojeka prezydenta republi-. ma i Pakistan. W ten sposób Impe- 
ki gen. Morinigo. Oddziały powstań: | rium Brytyjskie miałoby na konfe- 
cze okrążają Concepción „i starają eie | rencji 8 głosów przeciw 6-ciu, a nie 
je zająć. Korespondent dziennika ar- |5 przeciw 6-ciu, jak przy dotychcza- 
gemtyńskiego „La Nacion“ twierdzi, że | sgwym składzie, proponowanym 


Roberta Pattersona; Następcą jego zo- 
„stał mianowany Royall, dotychczaso- 
| wy wiceminister, 


i 


Royall jest z zawodu adwokatem. 
W 1927 r. został wybrany senatorem 
ze stanu N. York. Służył w randzej 


Gen. Małek: 

W r. 1915 zostaje powołany do ar- 
mii rosyjskiej „a po zakończeniu dzie 
łań wojennych wstępuje do Wojska 
| Polskiego przechodząc kolejno funk- 
jecje aż do dowódcy pułku, W roku , 


około 40.000: uciekinierów paragwaj- | przes USA. į 1939 bierze czynny udział w wojnie 


porucznika w poprzedniej wojnie. Zmo | 


ppor pag tort Sa w Brazylii, Argen- ZADRAŻNIENIA bilizowany w- 1942 e. w randze pułkow |% Niemcami Po kapitulacji stolicy 
| AOSTRADISRO, | mm marren damna ka Rpa aaa M DE 

ca SP _ Od październik egoż roku zgłasza się do 0* 
Z ostatniej chwili E brygady w 1943 roku DO R? | dzonego Wojska Polskiego i obejmu- 


' LONDYN (SAP), — Sprawa poło- | 1945 r, pełaił funkcję wiceministra 
KOLEJARZE PRZEGRALI «ki pahi krati wi AN sd 

W BUDAPESZCIE japońskich okrętów wielorybni- wolny. ; 
| Drugi występ drużyny polskich ko- 


je stanowisko Szefa Sztabu DOW 1, 
Gen. Gilewicz: E ł 
Po pierwszej wojnie światowej 


|lejarzy w Budapeszcie z reprezenta- 


wnicy umysłowi, co do których obo- ,cją kolejarzy jugosłowiańskich, spot 


wiązuje zasada trzymiesięcznego wy. | 
mówienia pracy, Obecnie podjęte zo- 


kał się z uznaniem wielotysięcznej 


Zaumordowanie 5 ministrów, 


| widowni, mimo iż Polacy odnieśli po- | 


". wojennej grupy „Polskiego Zjedno-, 


1 


8. T r. 


JANUSZ GALADYK 


PŁK. DYPL. W STANIE SPOCZYNKU 
Kawaler Krzyża Virtuti Militari, Pracownik naukowy Sztabu Gene- 
alnego W. P. b. żołnierz I-szej Brygady Legionów, zmarł dnia 
17.11.1947 r. w szpitalaM. O. N. w Warszawie. 
Pogrzeb cdbędzie się dnia 21.VIL1947 r. na cmentarzu wojskowym 
< Powązki. 


stały zarówno w Ministerstwie Prze. | rażkę. Jeszcze na 5 minut przed koń* r z ądu burmańskiego 
mysłu i Handlu, jak į w KCZZ, sta-|cem gry, wynik brzmiał 3:3, Bramki | LONDYN (SAP). — Przedstawi- 
rania, ażeby robotnicy o pewnym |dla drużyny polskiej zdobyli: Ziaja 2. cielstwa Burmańskie w Londynie o- 
stażu mogli nabywać meble na raty | Białas 1 i jedną z karnego. głosiło, że w sobotę rana podczas po. j się zbiec, 
po przedstawieniu swego rodzaju| Następny mecz. grają Polacy we siedzenia Rady Wykonawczej w Ran —— ; 
gwarancji ze strony firmy, w której | wtorek z Włochami o 3 lub 4 miejsce | noni zostało zamordowanych pięciu 
pracują. w turnieju. ministrów rządu Burmy, Echa spisku 
*LONDYN (PAP), — Agencja Rèu- | 
tera donosi, że przez kilka godzin j 
stolica Burmy Rangeon jest odcięta antyrepublikańskiego 
od świata, gdyż rząd zabronił nada- 
(wania jakichkolwiek telegramów. i we Fr ancji 
przerwał komunikację telefoniczną, ' PARYŻ (PAP). Policja podała do 
j Depesza oficjalna nadesłana do Lon wiadomości, że w miejscowości Peri- 
dynu ‘przez gubernatora Burmy Sir guex wykryły zostal tajny akład bro- 
Huberta Ranco stwierdza, że podczas mi, W ekładzie tym znalezicno 2 to- 
' posiedzenia Rady Wykonawczej (rząd ny ekwipunku wojennego. 
burmański), do gmachu podjechał sa: W. kołach paryskich wyraża się 
mochód z 6 osobnikami uzbrojonymi przypuszczenie, iż skład ten należał 
w steny, Po zastrzelęniu strażnika 8 


gdzie się odbywało posiedzenie Rady obalenia republika, 


| do wykrytej niedawno organizacji 
zamachowców  wdarło się do sali, „Czarnych Maquis“, zmierzającej do 


wstępuje do Wojska Polskiego, 

Do roku 1937 pełni obowiązki dy- 
rektora CIWF u, W roku 1939 został 
przeniesiony w . stan spoczynku w 
stopniu _pułkowr..ka. Przed wybu 


i otworzyli ogień z automatów na chem wojny jest przewodniczącym 
członków Rady. Napastnikom udało Rady Studium Akademickiego w A- 


kademii W. F, w Warszawie i jej wy- 
kładowcą. s A 

W czasie okupacji przebywał w 
kraju. Był dziekanem i jednym z 
twórców tajnej Akademii Wychowa- 
nia Fizycznego w Warszawie. Obece 
cnie zajmuje stanowisko przewodni- 
czącego Państwowej Rady WF i PW, 

* , 


Na wniosek Ministra Obrony 
Narodowej, Prezydent R. P., pa- 
dał kolejny stopień 4.358 najbar- 
dziej zasłużonym żołnierzom. W 
tej liczbie na stopień pułkowni= 
ka awansowało 77 oficerów, 
podpułkownika — 205, majora 
— 421, kapitana — 848, poruci- 
nika — 1.602 i chorążego —177. 


A 


| 


d 


p= Nr., 195 


ROBOTNIK” 


PRZEGLĄD PRASY „Ludziom słońce zaświeci”... 


PODZIEMIE HITLEROWSKIE 


„Głos Ludu” podaje za prasą 
radziecką ciekawe informacje o 
działalności podziemnych orga- 


nizacji hitlerowskich: 

W przeciągu dwóch lat okupacji 
Niemiec ogłoszono około 10 oficjal- 
mych komunikatów władz okupacyj- 
mych w zachodnich strefach o likwi- 
dacji hitlerowskich organizacji - 
ziemnych. Ostatni taki o A> 
ukazał się w końcu lutęgó 1947 r. 
Chodziło wówczas o wykrycie pod- 
ziemnej organizacji hitlerowskiej, 
działającej na terytorium Wiirtein= 
bergii, Badenii, Hesji, północnej Ba- 
warii oraz w angielskiej strefie oku- 
pacyjnej. 

Według doniesień prasy zagranicz- 
nej, w zachodnich Niemczech istnieje 
80 — 40 różnych hitlerowskich or- 
ganizacji. W Norymberdze działa 
podziemna grupa pod nazwą: „Acht 
und acht“, w Bawarii i w Nadrenii— 
„Edelweisspiraten*, w  Szlezwigu- 
Holsteinie — „Tajny Związek Irmy 
Grose*, w Rastacie — „Radykalni 
hitierowcy* („RANA“) itd. W ostat- 
mim czasie ukazała się w amerykań- 
skej 1 angielskiej strefie nowa orga- 
nizacja hitlerowska—,Niemiecki ruch 
walki o wolność ł pokój“. 

Wszystkie te organizacje | grupy 
== zaznacza gazeta „Neues Deutsch- 
land“ — prowadzą ściśle uzgodnio- 
mą „politykę podziemną*. Inny plan 
działalności podziemnej, opracowany 
przez hitlerowców, znany jest pod 
nazwą „NN“, ce znaczy „Nach der 
„Niederlage“ = „po klęsce. Zadaniem 
jego jest podtrzymywanie w szero- 
kich warstwach ludności mastrojów 
prohitlerowskich 1 madawanie coraz 
gwałtowniejszych form niezadowole- 
niu | niechęci wobec władz okupa- 
cyjnych. 


LATAJĄCE TALERZE 


W ostatnim numerze „Świa- 
ta i Polski” znajdujemy przedruk 
ciekawej notatki z londyńskiego 
„Timesa” na temat „latających 
talerzy”: ; 

W ostatnich tygodniach ze wszy. 
stkich stron. Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady dochodzą meldun- 
ki o przelatujących na niebie owal- 
mych przedmiotach „które przezwa- 
ne „iatającymi talerzami”. Te „la- 
tające talerze” widziało naocznie 
22 studentów uniwersytetu w Si- 
dney, biorących udział w doświad- 
czeniu, przeprowadzanym przez 
profesora fizjologii, F. 8, Cot g 


Stanów Zjednoczonych, poprosił on 
450 studentów e pomoce w przepro- 
wadzeniu doświadczenia. Gdy stu 
denci gebraM się ma wolnym po- 
wietrzu, profesor poprosił ich, aby 
stojąc bez ruchu patrzyń w niebo, 
utkwiwszy nierychomo wzrok w 
jeden wyimaginowany punkt, od- 
legły mniej więcej o jedną milę. 
W ciągu 10 minut 22 studentów aj- 
rzało jakieś przedmioty na niebie. 
Studenci rysowali I opisywali te 
przedmioty, Były one owalne, jas- 
me i poruszały się szybko. Niektó- 
re x rysunków przedstawiały te 
przedmioty, jako poruszające się 
jeden za drugim po krzywym to- 
rze. U jednych były one x sobą nie 
połączone, u innych posiadały kró- 
tkie ogony lub podobne były do pe- 
reł nanizanych na nitkę, Profesor 
Cotton stwierdza, że doświadczenie 
dało wyniki takie, jakich oczeki- 
wał, Przedmioty to ukazują się wi- 
dzowi dzięki „czerwonym ciałkom 
krwi, przesuwającym się przed źre 
nicą, Jest to fakt stwierdzony, i 
każdy zainieresowany może wycią- 
gnąć z tego własny wniosek”, 


Poniemiecki żywy inwentarz 
będzie sprawiedliwie podzielony 
miedzy osadników 


Osadnicy rolni, którzy nie otrzy- 
mali jeszcze aktów nadania, a po- 
siadają w użytkowaniu żywy inwen- 
tarz poniemiecki w ilości ponad z 
krowy i ponad 1i siłę pociągową, 
winni nadwyżkę oddać do dyspozycji 
powiatowej władzy ziemskiej, 

Osadnicy, którzy otrzymali już 
akt nadania, a nie otrzymali w nim 
nadania posiadanego poniemieckie- 
go inwentarza żywego (bydło ro 
gate i konie), winni inwentarz ten 
również oddać do dyspozycji powia- 
towej władzy ziemskiej. Tak samo 
podlega oddaniu w trybie powyż- 
szym żywy inwentarz poniemiecki 
(bydło rogate i konie), posiadany 
przez osadników nierolnych oraz 
przez wszystkie zakłady 1 instytu; 
cje, z wyjątkiem tych, którym Pań- 
stwowy Fundusz Ziemi przekazał 
ten inwentarz w użytkowanie. 

Jako inwentarz stanowiący wła- 
sność osadnika, uznaje się inwen- 
tarz, co do którego wykaże się on 
tytułem własności. W razie braku 
odpowiedniego dowodu domniemy- 
wa się, iż inwentarz jest poniemie- 
oki, Przychówek z okresu prowadze 
nia gospodarstwa przez osadnika 
uważa się-za jego własność. 

Każdemu posiadaczowi gospodar- 


[D klasy robotniczej o wolność I so- 
cjalizm, którzy zawiśli na szubienicy 8 
wyroku sądu carskiego w latach bu- 
rzy rewolucyjnej | 1906 r., zapo- 
czątkował młody, 19-letni Stefan O- 
| krzeja. 

„Był kością z kości I krwią z krwi 
proletariatu, Nie wyszedł z pałaców, 
sterczących dumnie i nie zrodziła Go 
krew błękitna” — pisał „Robotnik” w 
jedną z rocznic Jego śmierci. — Wy- 
szedł z tbogiej, robotniczej rodziny 
kolejarskiej, w której troska była nie- 
odłącznym druhem. 

Stefan Okrzeja urodził się w dniu 3 
kwietnia 1886 roku w Warszawie, w 
kilka miesięcy. po straceniu przywód- 
ców pierwszej w Polsee partii „Prole- 
tariat". Mimo stracenia tych przywód- 
ców, mimo represji ze strony caratu, 
idea socjalistyczna, przeszczepiona na 
grunt polski, nie została jednak zdła- 
wiona. W atmosferze umiłowania pol- 
skiej myśli socjalistycznej, która nio- 
sła narodowi wolność, a klasie robot- 
niczej wyzwolenie z jarzma kapitali- 
stycznego, wzrastał młody Okrzeja. Z 
ideą socjalistyczną zapoznawał się w 
domu, z tą ideą zapoznawał się w fa- 
bryce „Labor“, w której pracował ja- 
ko robotnik, z tą ideą zapoznawał się 
wreszcie gruntownie na pepesowskich, 
tajnych kursach oświatowych. 

Na kursach tych był jednym z naj- 

pilniejszych uczniów. Poznawszy wa- 
gę głoszonych przez PPS haseł, chciał 
długo jeszcze pracować nad sobą, by 
należycie przygotować się do wciela- 
nia ich w życie. Lecz rozwój wypad- 
„ków rewolucyjnych, które jak lawina, 
i potoczyły się na całe imperium carów, 
obejmując swym zasięgiem i ziemie 
polskie, zmusiły Okrzeję do natych- 
| miastowego przejścia do czynnej pracy 
'w Partii. 


|Manifestacja grzybowska 
| JK LESKI. jakie ponosiła armia rcsyj- 


ska na dalekim froncie wschodnim 


w walce z Japonią w roku 1904 i 1905, 8 


pomrukł narastającej burzy rewolucy j- 
nej w Rosji spowodowały, że RPS 
przeszła do bezpośredniej walki z ca.. 
ratem. 

Manifestacja grzybowska w dniu 13 
listopada 1904 r. w której Okrzeja 
wziął czynny udział, jako chorąży Pol- 
skiej Partit Socjalistycznej, była pierw- 
szą po 1863 roku próbą walki zbrojnej 
narodu polskiego z caratem. 

Pod wpływem wolnościowych dążeń 
rosyjskiej klasy robotniczej, a szczegól 
nie pod wrażeniem „krwawej niedzieli * 
petersburskiej z dnia 22 stycznia 1905 
roku, Warszawski Komitet Robotniczy 


ŁUGĄ listę bojowników polskiej 


stefan Okirzeja 


W 42-letnia rocznicę Śmierci bohatera 


strzelało do 
kiedy żotdactwo  tratowało 
końskimi trupy...* 


Organizacja bojowa 
WYSOSTRO to działo się z rozka- 
zu ówczesnego oberpolicmajstra 
warszawskiego, Nolkena. Wśród to- 
i warzyszy narastała głucha nienawiść | 
nieubłagana żądza odwetu za niewinnie 
przelaną krew. Wśród kierownictwa 
partyjnego — pod wplywem: wypad- 
ków styczniowych — dojrzała całko- 
wicie myśl utworzenła Organizacji Bo- 
jowej, która miała wykonywać akty 
terrorystyczne i kierować przygotowa- 
niami technicznymi do przyszłej walki 
zbrojnej. Decyzja o powołaniu Orga- 
nizacji Bojowej do życia zapadła na 
zjeździe partyjnym w marcu 1905 r. 
Nastąpił wówczas mowy Okres w życiu 
Polskiej Partii Socjślistycznej I w ży- 
ciu Stefana Okrzei, okres twardej, he- 
rolcznej walki zbrojnej polskiego pro- 
letariatu z caratem. > 


pochodu maniiestującego, 
kopytami 


cyjnej- Organizacji Bojowej widniało 
nazwisko pułk. Nolkena, jako główne- 
go sprawcy atyczniowej rzezi ba uli- 
cach. Warszawy. Ponieważ Nolken, 
znając dobrze uczucie nienawiści, ja- 
kim go darzył lud warszawski, spra- 
wował rządy z ratusza i nie pokazywał 
się na ulicach miasta, postanowiono. 
podstępem wciągnąć go w zasadzkę. 
Zauważono, że po każdym zamachu 
bombowym Nolken zjawia się na miej- 
scu wypadku i osobiście przeprowadza 
śledztwo. Zapadła przeto decyzja, że 
Okrzeja rzuci bombę w dniu 26 marca 
o godz. 8 wieczorem do koszar koza- 
ków lub do XII komisariatu policji na 
Pradze. W ten sposób chciano zmusić 
Nolkena do opuszczenia ratusza i do- 
konać na niego zamachu, gdy będzie 
przejeżdżał Nowym Zjazdem na Pra- 


ę. 

Plan okazał się dobry. Nolken wpadł 
w zastawione sidła. Jeden z członków 
bojówki rzucił bombę na Nowym Zjeź 


bez oygnałów | aprzedzeń ej 


Prze mówienie 


Na pierwszym miejscu listy z: a że nędzy tej było zawsze wię- 


dzie do powosu, którym jechał Nol- 
ken, lecz oberpołicmajster został tyiko 
ciężko ranny. 

Natomiast tragicznie zakończyła ełę 
akcja, którą przeprowadził woas z in- 


konał ściśle polecenia, lęcz odłamka- 
mi bomby zostali zranieni mię tylko 
policjanci XIT komisariatu, lecz i sam 
sprawca zamachu. Mime obrony, O- 
krzeja został pojmany I uwięziony. 
Troskliwie leczony, wrócił do -zdrowia 


: bojowoami Okrzeja. Okrzeja wy 


= „ideały Polskiej Partt Socjal- 
etycznej najbardziej odpowiadały moim 
idealom, więc wstąpiłam éo niej...“ 

A dalej, akcentując konieczność pro 
wadzenia fen ki nieustępiiwej walki 
s tyranię, rzyństwem i ciemnotą, 
tak mówił Okrzeja: 

— „W walce tej wiele ofiar zginie, 
ale ludzkość wyjdzie z niej zwycięsko, 
a ludziom słońce zaświeci. Wierzę, że 
socjalizm da ludzłom szczęście. Ostat- 
nim moim pragnieniem jest, ażeby, lu- 
dzie byli dobrzy ! ezczęśliwi..* 

Wyrok eądu był łatwy do przewi- 
dzenia: śmierć przez powieszenie. W 


po to,. by w dniu 25 czerwca 1905 r. |dniu 21 lipca 1905 r. wykonano wyrok 


stanąć przed sądem wojennym. 


przed sądem 


na stokach cytadeli. Proletariat war- 
szawski, wstrząśnięty do głębi śmiercią 
bohaterską Okrzei, podobnie jak w 
dzień sądu nad Okrzeją, powszechnym 
strajkiem I manifestacjami wykazał, że 


A rozprawie sądowej zachowywał | sojidaryzuje się z jego czynem, tak po 
N się Okrzeja z największą godnoś- | strąceniu swego przedstawiciela posta 


cią. Przemówienie, które wygłosił, ce- | 


chuje wielka dojrzałość umysłowa 


nowił na masowych zgromadzeniach 
ludowych powiedzieć głośno, że śmierć 


młodego bojowca, zrozumienie | wiara ` młodego bojownika potrafi pomścić. 


głęboka w ueg socjalistyczną. 
m „Od dziecka raziło mnie zesta- 
wienie nędzy jednych t rozkoszy dru- 


cej, że ta nędza była mi bliżąza, prze- 
myśliwałem bezustannie, jaką drogą 
można by było wpłynąć na uszczęśli- 
wienie cierpiących mas, jaką drogą 
dojść do tego, by szczęście nie było 
zawsze tylko po stronie sżnych | bo- 
gatych...* 


rozpoczyna s dniem 


Odjazdy statku w 
przy ŚR mni PON 


n „» powszednie œ 
CENA BILETU Zł 150— 


ŻEGLUGA 


Spacerowy statek >BAŁTYK « 


(WERANDY NA POKŁADZIE, 1-RZĘDNY BUFET, ORKIESTRA, 
DANCING) : 


codzienne 2-godzinne spacery po Wiśle 
rzeki od ` 


w dn ówiątęczno w godzinach: 15,00, 17,00, 19,06, 21,00 
Cena biletu dla dzieci do lat 10 zł 80,— 


W dniu 26 lipca 1906 r. we wszyst- 
kich warszawskich zakładach pracy 
odbyły się masówki, poświęcone pa- 
mięci Okrzei, na których poleka kla- 


|sa robotnicza uroczyście  ślubowała, 


że póty nie złoży broni, „póki z krwią 
zlanego gmachu absolutyzmu caT- 
skiego nie zostanie kamień ma ka- 
mieniu”. , 

MIECZYSŁAW ZAWADKA 


20-go lipca (niedziela) 


lewobrzeżnej 
IATOWSKIEGO: 
17,00, 19,00, 21,00 


PAŃSTWOWA 


Paryska bomba atomowa nie wybuchła 
' Refleksje na temat „Konferencji 16“ 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Paryż, w lipou 


Kiedy po trzydniowych krótkich 


PPS postanowił ogłosić w Królestwie | obradach konferencja paryska zakoń 


strajk powszechny, jako dowód soli- 
darności I ścisłej spójni z robotnikami 
rosyjskimi. W organizowaniu strajku, 
przy boku zaprawionego już w pracy 
partyjnej Józefa Kwiatka, jednym z 
najczynniejszych był Stefan Okrzeja 
Strajk, rozpoczęty 27 stycznia 1906 r. 
ogarnął szybko wszystkie warsztaty 
pracy. Władze policyjne, zaskoczone 
jego iszmiarami, w pierwszej: chwili 
nie podjęły żadnych środków represyj- 
nych, lecz po krótkotrwałej bezczyn- 
ności przystąpiły do likwidowania go 
z całą bezv'” !ędnością. 

— „Kto nie był wówczas na ulicy — 
mówił o tych dniach okrucieństw O- 
krzeja na rozprawie sądowej — kto 
nie widział i mie słyszał tego, co się tam 
dzłało, ten o tym sądzić nie może. 
Wszystkie okrucieństwa wojny stoso- 
wano do bezbronnych robotników, 
walczących w imię społecznych, ekono- 
micznych i politycznych ideałów ludz- 
kości. Ja byłem na ulicy, kiedy tłum 
podstępnie wciągano w zasadzki, kiedy 


zanemu do oddania tego inwenta- 
rza do dyspozycji władzy ziemskiej, 
przysługuje prawo pierwokupu, po 
przeciętnych cenach wolnorynko- 
wych. Za przejęty przez osadnika 
w swoim czasie, a brakujący obec- 
nie inwentarz żywy poniemiecki, o- 
sadnik uiszcza należność na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi we- 
dług przeciętnej ceny wolnorynko- 
wej. 


czyła swą pracę słowami ministra 
Bidault, że „konferencja 6zesnastu 
państw jest przykładem dla świata, 
jak przy dobrej woli sprawnie i szy- 
bko można ustalić plan, który rów- 
nież dla nieobecnych przynieść może 
korzyści" — dla wszystkich było ja- 
snem, że brak 9 państw europejskich 
uprzytomnił uczestnikom narad, iż 
nie można już dziś tworzyć „Europy 
bea Europy”. Rezerwa państw skan- 
dynawskich oraz Szwajcarii, a więc 
krajów, które mogą coś dać, a nie 
tylko brać, oraz ich stałe zastrzeże- 
nia, aby powołany do tycia, w Pa- 

Komitet Pomocy Ekonomicznej 
traktować jako prowizorium, a nie 
jako zamknięte koło wzajemnej po- 
mocy — powodowane były przez ich 
stanowisko w sprawie traktatów za- 
wartych x państwami wschodnimi, z 
których np. Szwedzi lub Szwajca- 
rzy ani myślą rezygnować, Podkre- 
ślana zaś nawet przez prasę anglo- 
saską powściągliwość Bevina podczas 
konferencji wytłumaczyć chyba mo- 
żna tylko oświadczeniem: rzecznika 
Foreign Office w przeddzień konfe- 
rencji, iż „Paryż nie może rozłamać 
Europy”. Warto jeszcze pamiętać i 
o tym, że między Anglią a Francją 


,|Jnie panują tak idealne stosunki, jak- 


by się to na pierwszy rzut oka wy- 
dawało z przebiegu konferencji. An- 
glosasi chcą widzieć zagłębie Ruhry, 
jako swe kondominium‘ — podczas 
gdy Bidault obstaje nadal przy tezie 
umiędzynarodowienia tej części Nie- 
miec. Poza tym Anglicy kckietują t. 
zw. Benelux'a (Belgia — Niderlandy 
Luxemburg) 3% uprzywilejowaniem 
Holandii w tym bloku co do korzy- 
stania x ewentualnej eksploatacji 
Ruhry, i to oziębiło etosunki polity- 


a 


i przedstawiciel naczelny ħa Europę 


przybywają do Polski 


W dn. 22 lipca przybywają do Pol- 


ski z krótką wizytą Dyrektor Między- | pomoc rzeczowa z zagranicy nie nad-| atmosferę dla politycznej i ekono- 


narodowego Komitetu YMCA St. Zjed 
uoczonych i Kanady p. Dalton F. Me 
Clelland ` oraz przedstawiciel tegoż 
Komitetu na Europę p. Paul B. An- 
derson. 

Dyrektor Me Clelland przed obję- 
ciem wysokiego swego stanowiska był 
dyrektorem ladyjskiej YMCA, rezy- 
dującym stale w Kalkucie. 

Obaj nasi goście, zajmujący wybit- 


stwa rolnego, użytkownikowi  in-| ne stanowiska w życiu międzynarodo- 
wentarza ponięmieckiego, obowią- | wym, są wypróbowanymi przyjaciółmi 


Polski, którzy już w roku 1945, gdy 


chodziła jeszcze do Polski, zorgani | 
zowali tę pomoc na łerenie Stanów. 


cze transporty do Gdyni, 

Wizyta dyr. Me Clellanda i dyr. 
Andersona, którży odwiedzają 2ni- 
szczone kraje Europy, pozostaje w 
ścisłym związku z dalszą pomocą rze- 
czową dla tych krajów, Obaj wybit- 
ni dzałacze epołeczni zaznajomią się 
z potrzebami naszymi na różnych od- 
cinkach życia Polski, 


crne-między Francją a eąsiadującym |- 


Dyrektor YMCA 


Napisał | 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


z nią i wyraźnie rywalizującym z nią | 
„blokiem małych trzech”, co zresztą | 
uwidoczniło się ostatniego dnia kon- 
ferencji paryskiej. 


Apatia i rezerwa 
Oczywiście, że rogpoczęte w takim 


wiązać żadnej kwestii, ani też 

tchnąć delegatów do szczerych wy- 
powiedzi, Stąd i apatia i rezerwa i 
krótkość narad, z których najdłuższa 
nie trwała więcej, niż godzinę. W 
takiej atmosferze nie można było 
też oczekiwać szczerości, a raczej | 
już . dyplomatyczną wstrzemięźliwość 


i milczenie. Wprawdzie słyszeliśmy woróW 


przez kilka dni wiele słów i gestów, 
ale nic ponaóto. Hrabia Sforza, któ- 


jniu gubernatorów USA. 


imaci “= fmości o sumie 300 milionów dolarów, 
>» e obrady nię mogły ani. = jako pierwszej pomocy dla przemy- 


nie w przemówieniu Marshalfa w 
Salt Lake City, na dorocznym zebra- 


Chmura nad Konferencją 

Chmurą, która wisiała nad kon- 
ferencją — niby grzyb nad Bikini — 
przea cały czas obrad, była sprawa 
Zagłębia Ruhry, a pośrednio Nie- 
miec; sprawa ta dojrzewała wraz £ 
przebiegiem narad, a zwłaszcza po 
ogłoszeniu w prasie paryskiej wiado- 


słu zachodnich Niemiec, stała się 
ona przedmiotem zakulisowych plo- 
tek, Wydawało się bowiem , wszyst- 
kim, że zarówno wizyta ministra 8- 
merykańskiego Harrimana w Euro- 
pie, jak 1 przyszła konferencja W 


sprawie Ruhry w Waszyngtonie — 


bez udziału oczywiście Francji 

jej interesom — jest przy- 
grywką do kampanii kapitału amery- 
kańskiego w sprawie utworzenia pań 


ry jek BK ajaja. jedyny naite fart stwa „Westdeutschland”. Nikt bo- 
ncj rał się popu ŚĆ | wiem nie będzie inwestował — mó- 


pragnąc widocznie tym , sposobem 
odzyskać utracone wpływy Włoch 


ina forum międzynarodowym, — nie 


szczędził uczestnikom konferencji ani 
ieatralnych ełów ani tanich sugestii, 
mających świadczyć o jego chęciach 
nawrotu do dawnych, dobrych lat 
Orlanda. i 

Wydaje się jeónakże, iż Francuzi 
zrozumieli intencje starego lisa wło- 


skiego, skoro Bidault uznał za stos2- ' 


wne oświadczyć pod adresem Włoch 
i Austrii i to z naciskiem, że „obec- 
na konferencja jest pierwszym spot- 
kaniem narodów, które od wielu lat 
nie zasiadąły przy wspólnym stole". 
To zaproszenie do politycznego kon- 
tredansu, było natychmiast komento- 
wane jako zapowiedź zbliżenia fran- 
cusko - włoskiego; w Paryżu mówi 
się dziś nawet o bloku łacińskim. 

Za kulisami więc konferencji pa- 
ryskiej działo sią więcej miż we 
wspaniałej Sali Jadalnej na Quai 
d'Orsay, gdzie miano debatować nad 
wyżywieniem Europy. Rozpatrując w 
tym aspekcie istotę paryskich obrad, 
trudno nie przyznać racji paryskie- 
mu dziennikowi „Ce Scir”, który pi- 
sał, że „konfęrencja paryska została 
zwołana chyba jedynie w tym celu, 
aby wywołać w Ameryce przychylną 


micznej ekspansji Stanów Zjednoczo 
nych w Europie”. Słowa te znalazły 


Zjednoczonych i spowodowali pierw -| zresztą w dwa dni potem potwierdza 


KURSY 
SAMOCHODOWO- 
MOTOCYKLOWE 


Warszawa, ul. Szwedzka 2 


m m rrr rrr z mauaa 


wiono — tak poważnej kwcty W 
kraj, który nie będzie posiadał poli- 
tycznej i ekonomicznej odpowiedzial- 
ności. 

Jak zachowa się Francja w tym 
wypadku i czy przyłączy się do pak- 
tu dwustrefowego w Niemczcch 
trudno dziś przewidzieć. 


i 
na terenie magazynów 
nie przeciwpożarowej instalacji 
Grażyny 22. Podkładki 


Budownictwa „Spolem“ w 
` się w pokoju Nr 63. 


Budownictwa. 


wania, 


6 


-4 


o przetargu 


Dział Budowniotwa „Społem* w Warszawie, ul. Grażyny 22, ogła” 
sza przetarg na wykonanie przeciwpożarowej instalacji wodociągowej 
„Społem“ w Iwicznej k Piaseczna, 

Olerty w zalakkowanych kopertach z napisem: „Olerta na wykona- 
wodociągowej na terenie magazynów 
, należy składać do dnia 


Ogłoszenie 


„Społem* w Iwicznej k Piaseczna” 
1947 e. do godz. 10 w Dziale Budownictwa „Społem w Warszawie, tl. 
przetargowe nabywać mogą oferenci w Dzłale 
pokoju Nr 57, bliższych informacji udziela 


Wadium w wysokości 150.000 zł (sto pięćdziesiąt tysięcy złotych) 
należy wpłacać w Banku Gospodarstwa Spółdzielczego Oddział Woje 
wódzki na konto Nr 18 „Społem* Główny Dział Finansowo-Rachunko" 
wy w Warezawie dla Działu Budownictwa, a kwit załączyć do oferty, 

Otwarcie ciert nastąpi daia 30 lipca 1947 r. o godz. 10 w Dziale 


Dział Budownictwa „Społem“ zastrzega sobie prawo dowolnego wy 
boru oferenta bez względu na wynik przetargu, jaktrównież unieważ- 
nienie przetargu bez podania przyczyn i bez wypłacenia odszkudo- 


p 

Bóg Merkury 

Istotnie zdarzają się na tym „naf 
lepszym ze światów* historie, e któe 
rych nie śniło się filozofom. Ostaśnie 
tego rodzaju zdarzenie miało miejaeś 
w jednym z prowincjonalnych, powie 
towych miast na Ziemiach Odryskae- 
nych. Mianowicie uczy w miejscowym 
gimnazjum jeden s moich starych 
znajomych, człek bywały, znający 
śwłat į ludzi. Pewnege dnia, coś due 
miesiące temu, w czasie lekcji, poświą 
cońej antycznej mitologii, sdarzyłe 
mu się nieszczęście. Zakomuntkował 
uczniom, że rzymski bóg Merkiu} 
był bogiem kupców į złodziei, co sró- 
sztą, jak ogólnie wiadomo, jest całko= 
wicie zgodne z rzeczywistością. Może 


na ostatecznie mieć pretensje do Rzye . 


mian, że w ten sposób fe sprawy 
traktowali, że obdarzyli biednego be” 
ga pdwójnym patronatem, ale. eó$ 
my potomni na to możemy poradzić? 
Pech chciał, że jeden z uczniów ze 
komantkował o powyższym nietakcde 
Rzymtan swemu papie, będącema 
przedstawicielem „inicjatywy prywat» 
nej*. Papa zapłonął świętym obarse 
niem na owo. znieważenie zacnego kr 
pieckiego stanu przez pedagoga. I 
prowincjonalne, ciche masto na 
się z racji boga Merkurego rozs 
tymi namiętnościami, podzieliło wa 
dwa wrogie obozy. Z inicjatywą pry” 
watną czy przeciw?  Znieważył sian 
trzeci czy też nie? 


Napróżno poczciwy, szanujący upo” 


kojne życie pedagog tlumaczył, jak 
umiał najlepiej, że nie bylo złych e 
tencji, że cała sprawa polega na mis 
porozumieniu, że nie miał samłara 
aktualizować mitów rzymskich, że pe 
godanka nie była skierowana i 
ciwko prywatnej inicjatywie itd, ité. 
Sprawa oparla się e jaktes władz 
ktoś usiłował zakwestionować kw 
llkacje naukowe prołesora, w kt. 
obronie stanęło znowa solidarnie este 
grono nauczycielskie, — protestujęg 
przeciwko takiemu pognębianiu nauki, 
Trochę przy tej okazji popsuto 
sorowi wakacje, narobiono klopofów. 
W każdym razie owa przysłowiowe 
burza w szklance wody wniosła spore 
urozmatcenia do nieco monotonnege. 
tycia małego miasta, wpłynęła niesa- 
wodnie na apopularyzowanie i 
wśród grona zacnych obywateli, podw= 
dziła życie umysłowe, Dobre 1 te m 
początek. 

Jeśli chodzi e autora tego feltetomm, 
to musi stwierdzić bez ogródek, że 
cała sprawa szalenie ma stę spodoba 
ła. Długo musiałby się biedztć aide 
współczesnej polskiej komedii, sarim» 
by natrafił na tak frapujący tema. 
A może by tak pokusił się kto o p” 
kazanie nam na scenie ojców miasta, 
radzących poważnie nad zagadnieniem, 


leżałoby wykreślić Merkurego z listy 
bogów rzymskich? Po prostu przenteść 
niefortunne bóstwo w stan tpoczyńka, 
Względnie co najmniej pozbawić fe 
jednej z pełnionych w ciągu 
dwóch tysięcy z górą łunkcyj? Kwalt- 
Hikowaną większością głosów, wpisz” 
jąc odpowiednią uchwałę uroczyście - 
do protokółu t przesyłając do właądo* 
mości odpowiednim instytucjom nau= 
kowym. ALFA 


Brak papieru 
w W. Brytanii 


LONDYN (SAP). Brytyjekie duien- 
niki zredukują od 21 lipca swcją obię 
toś ódo czterech stron, podobnie, jak 
to było podczas wojny. Oszczędność 
ta została nakazana przez rząd z uwa- 
gi aa konieczność ograniczenia impor- 
tu papieru gazetowego. 

Brak dolarów zniewolił rząd do tego 
kroku, ` 

Konserwatywne dzienniki atakują 
rząd pomawiając, że decyzję te po- 
wziął rząd z chęci zdławienia kryty- 
ki rządu Labour Party. z 


30 lipca 


Informacje w godz. 8—18 


czy ze względów zasadniczych nia mda 


U 
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- Historia Czerwonej Wimy 


ADNA z książek nie dała mi 
tego, co ta rozmowasAni na 


ukowe dzieła o socialiźmie, ani 


ne 
dze, których było zawsze za mało na Widzewie, stamtąd 


rapsod roboiniczej doli 


| 


talk teraz żonie znosił wyduszo” 


mnc lrszo- |to znaczy. Rzmciliśmy warsztaty 
z krosien pieniądze. Pienig- 


i tłumnie poszliśmy do Niciarki 
, razem Z 


czerwone konspiracyjne broszur- 
ki, ani wspomnienia o bojowni- 
kach, To wszystko były słowa 
drukowane, podczas gdy tu... sie. 
dzi przede mną żywy człowiek i 
i o beznadziejnie smut- 

nym robotniczym życiu 1 o socja- 
liźmie. Nie o mądrym naukowym 

. socjaliaśmie,  majsprawiedliwszej 
i majstuszniejszej koncepcji spo- 
łecznej „ale o socjaliźmie niezbęd 
mym do życia, wnoszącym w Sza- 
"te, głodne, robotnicze dni pro” 
mień światła, o socjaliźmie zmie- 
miającym szczute zwierzęta w lu- 


Będąc w Łodzi zaszłam do fa- 
bryki włókienniczej, dawnej wi- 
dzewskiej Manufaktury, zwanej 
w skrócie Wima. Poprosiłam © 
skontaktowanie mnie z naistat- 

t szym tobotnikiem. 
> = A to chyba Władysław 
 Wójcik—rzekł mi ktoś—pracuje 
_ tu od 1902 roku i od tegoż ro- 
bu należy do PPS, Obecnie jest 


przewodniczącym komisii miesz- 
; kapiowe w Radzie Zakładowej. 
ji tak poznałam towarzysza 


. Zaczeliśmy rozmawiać. 
ROSNA i wrzeciona... wrze. 


A żona długo medytówała nad robotnikami z Niciarni do Mo- 
każdą kopiejką. Każdą kopiejkę nopolu Spirytusowego. Przy mo- 
pieściła i ściskała w ręku myśląc nopolu kozacy rozpędzili mas 
co taniej kosztuje, funt kaszy, |nahajami, Strajk się nie udał. 
czy funt: chleba... Gdyśmy po raz drugi, również 


Napisała 
Krystyna Bąqbrowska 


w 1905 r. wyszli z manifestacją, 
ze sztandarami i ze śpiewem, 
kierownictwo fabryki wezwało 
stu kozaków. Zaczęła się masa- 
kra, Zabito nam wtedy dziesięciu 
towarzyszy. Wielu było rannych. 
Postanowiliśmy się zemścić. Był 
jeden taki zapalony socjalista 
Szulc, Niemióc z pochodzenia, 
on to, żeby się pomścić, zastrzelił 


Po roku zaczynały rodzić się 
dzieci. Żona bez przerwy . już 
chodziła z wzdętym brzuchem, 

4 bez przerwy przychodziły na 
świat rachityczne, gruźlicze ma- 
leństwa. Po co?.., niewiadomo. 
chyba po to tylko, żeby fabrycz- 
ny polip miał coraz to nowe ofia 
ry. Wiele umierzło, te które prze 
Rafa iały y is X sois, bo 
mie było w co fe ubrać, a w lecie Ś c 
puszczały papierowe okręciki na |Pryki Kunitzera. BĘ 
cuchnących łódzkich rynsztokach.|. W roku 1906 zrobiliśmy blo” 
Gdy najstarszy chłopak podrastał. kadę, Dyrekcja nie chciała i się 
s do fabryki... ojcu trzeba |zqodzić na nasze żądanie, żeby 
przecie pomóc. Znów jeden pięt- |nam do każdego rubla dodali, 
nastoletni mężczyzna pochylał choć pięć kopiejek. Nie wycho- 
się nad krosnem... znów... perpe- |dziliśmy wtedy z fabryki przez 
tuum mobile tragicznego życia. | pare. tygodni, nie pracując oczy- 
A właściwie nie życia nawet, |Wiście, Z początku rodziny prze- 
lecz wegetacji wstrząsanej tylko | rzucały nam przez płot jedzenie, 
ciągłą obawą że straci się przez ale później kozacy otoczyli doo" 
zwolnienie z pracy i te nędzne kolutka fabrykę i zaczęliśmy gło- 
podstawy zwierzęcego bytowa- |dować. Na skutek głodu zrobił 
nia, się wśród robotników rozłam, 

lszpicie, których w fabryce nie 
brakowało zaczęli namawiać do 
pracy. Łamistrajki stanęły przy 
warsztatach, powoli głód zmusił 
i resztę towarzyszy i blokada, 


Fa 


R cłona i krosna... dwanaście, 
_« nieraz i więcej godzin dziennej 
pracy. Na setkach tysięcy istnień 
sobotniczych rozrastała się i pe” 
emłała wielka, przemysłowa 


j 


- liśmy tych pięciu kopiejek. 
We wszystkich manifestacjach 
przewodził wtedy tow. Marusik, 
a ale tak.my żandarmy „zaczęły, de- 
«pta po piętach, że musiał w koń 
cu uciec do Francji. Wybitną od- 
| wagą i oddaniem dla sprawy od- 
| znaczyli się tow. tow. Jachim- 
czak (obecnie urzędnik U~ 
bezpieczalni łódzkiej} Suski 
(wożny w szkole) i Cholewiń- 
ski. Wszyscy oni przeszli przez 
zesłanie, wszyscy byli na Sybirze. 
W czasie, kiedy był słynny na- 
pad w Rogowie, w Łodzi zaczę- 


konsum 
własnej skórze 


ówczesnego współwłaściciela fa- |nie mógł już tego wszystkiego 


trwająca jednak parę tygodni, |] 
nie osiągnęła skutku, nie dosta- | 


t 


pet 


sd, 
= 


| 


ak 
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„i 
Ms. 


się 


ważnym, 


Gmach przędzalni Wid zewskiej Manufaktury, 


Łódź. Fabryka, niby jakiś potwo. 
my pasożyt żerowała na organi- 
zmach ludzkich. Piętnaście lat? 
o to już chłopak mógł pracować. 
Mógł pomagać ojcu. Kończyło 
dzieciństwo. Piętnastoletni 
mężczyzna skręcał w bibułce ma 
chorkę i spluwał żółtą tytoniową 
osa Piętnastoletni mężczyzna 


w niedziele do szynku i 
z obrzydzeniem pił szklankami 
wódkę... A później, gdy wyrósł, 
ženi? się z fabryczną dziewczyną. 
Z dziewczyną o zapadniętej klat- 
ce piersiowej, anemicznej twarzy 
į przedwcześnie postarzałych o- 
czach. I tak jak dawniej matce, 


Remigiusz Kwiatkowski 


Plon niesiemy. plon... 


oj wyleć, wyleć, raby sokole, 
bo już nie mpreyjdziem w.to 
czyste 


pole. 
Plon niesiemy, plon! 
Zostań z Bogiem, przepióreczko, 
już mie mrzyjdziem w to 
A poleczko. 
Plon niesiemy, plon! si 
Latają ptaszki pod samym 
; niebem, 
dożęlim żytka za starym 
: chlebem. 
Plon niesiemy, plon! 
 Dożęlim żytka, doźniem - 5 
5 pszemcy, 
daj, gospodareu, wina po 
śklenicy. 
Plon, niesiemy, plon! 


Wkrótce ta jedna z najstar- 


szych piosenek ludowych obieg- | 


nie całą ziemię polską, jak dłu- 
ga i szeroka. 


* 


"W życiu narodu rolniczego, 


. jakim jest naród polski, bardzo 
radosnym obrzędem 
| było zawsze zakończenie żni- 
- ı wa. Obrzęd ten nosi pospolicie 
= nazwę dożynek. W. niektórych 
~ częściach kraju naszego zwą 
| go obżynkami lub wyżynkami.' gdy dopisuje humor nad miarę, 


ły się aresztowania. Przyszli i po 
mnie. Aż dziesięciu kozaków, na 
mnie  szesnastoletniego chłopa” 
ka... Siedziałem wtedy sześć mie- 
sięcy w więzieniu. 

I tak te strajki trwały aż do 
1909 roku. Nasza fabryka na- 
zwana wtedy była „Czerwona 
Wima”. 

W YBUCHŁA wojna. Ja tu” 

łałem się w Niemczech, 
gdzie również byłe maresztowa- 
ny za „podburzenie robotni- 


| vtedy właśnie do łódzkie” 
go robotnika przyszedł socja- 
lizm. Przyszedł jak objawienie, 
jak ostateczna deska ratunku, 
jak coś, co łączyło ludzi poczu» 
ciem mieznanej dotąd solidarno- 
ści i braterstwa, co rozjaśniało 
oczy i zapalało dusze. Robotni- 
cy, Wimy, jedni z pierwszych 
stanęli przy Czerwonym Sztan- 
darze. ków”. Po wojnie wróciłem do; 

W roku 1905 wybucha na przę Widzewskiej Manufaktury. My- 
dzalni Widzewskiej Manufaktu- ślałem, jest Polska, będzie ina- 
ry pierwszy strajk. „Weszli jacyś czej, Ale nié było inaczej. Od 
nieznani mi towarzysze — opo- Hancena, wspólnika Kunitzera 
wiada Wójcik — i zatrzymali fabryke wykupił żydowski kapi- 
maszyny. Myśmy już wiedzieli co talista Kohn. Roboty było jeszcze 


ofiarą obrzędu pada dziewczy”; 


TNIK“ 


Ze wspomnień starego towarzysza 


alizm na codzień... 


wiecej niż przed wojnę. Wpro- 
wadzono krosna automaty i je 
den człowiek obsługiwać musiał 
osiem warsztatów. Przy czym nie 
zarabiał więcej niż dawniej przy 
dwóch, O... Kohn to był krwło- 
pijca. W pewnym okresie zaczął 
fabrykę puszczać tylko przez 
trzy dni w tygodniu. Ludziska 
się burzyli. Znów strajki i mani- 
festacje, i 


Koħn znalazł radę. Dobrze... 
niech fabryka idzie cały tydzień, 
ale wzamian każdy robotnik za 
pięćdziesiąt procent swoich za- 
robków będzie musiał kupo- 
wać towary w fabrycznym kon" 
sumie. I odrazu będzie mu się te 
pięćdziesiąt procent potrącać. 
Konsum oczywiście był normal- 
nym sklepem należącym do Ko- 
hna. Tego już było za wiele... ro- 
botnicy zebrali się i potłukli w 

ie szyby. I wtedy... na 
j przekonaliśmy 
się, że polska kawaleria nie go- 
rzej błje niż rosyjscy kozacy. 

Jeden podmajstrzy, Ciosiński, 


znieść. Gdy go zredukowano i 
nie chciano mu jeszcze dać wła- 
ściwegó zaświadczenia z pracy, 
to strzelił do syna właściciela fa” 

, naczelnego dyrektora. O- 
skara Kohna, Kohn wyciągnął 


w tej samej sekundzie rewolwer 


KU CZCI „OSIEMDZIESIĄTKI“, 
KTÓRA URATOWAŁA HONOR 
PARLAMENTU 
0 LIPCA 1940 roku w Vichy odby- 

ło się posiedzenie połączonych 
izb parlementu francuskiego, na któ- 
rym posłowie į senatorowie wyrazili 
swą zgodę na układ kapitulacyjny, 
podpisany z Niemcami oraz udzielili 
„pełnomocnictw , marszałkowi Pétatn. 
Aktem tym przedstawiciele narodu 
wydali faktycznie Pótalnow? i Lavalo- 
wi to, co zostało im powierzone przez 
naród: Republikę . 80 tylko posłów i 
senatorów głosowało przeciw tym peł- 
nomocnictwom. 

W siódmą rocznicę tego pierwszego 
aktu oporu — kilkudziesięciu parla- | 
mentarzystów francuskich, tych z tej | 
„oslemdziesiątki*, którym dane było 
przeżyć wojnę, udało się do Vichy i 
wzięło udzłał w okolicznościowych u- 
roczystościach. Zebranym przewodni- 
czył Paul-Boncour. Wielu nie docze* 
kało pokoju: wśród nich — zamordo- 
wany przez milicję Vichy — znany 
działacz socjalistyczny, Marx-Dormoy. 
Wielu nie mogło stawić się na uroczy- 
sfość, gdyż ważne sprawy państwowe 


zatrzymały ich w Paryżu: Auriol, 
Blum, Ramadier, Mouteli Tanguy- 
Prigent. 


-„To spotkanie w Vichy, na mtejfscu 
zbrodni, nie jest — jak pisze w arty- 
kule wstępnym „Populaireta* Blum— 
świętem, nie jest uroczystością. To 
jak gdyby spotkanie rodziny na omen- ; 
tarzu, na grobie*. (dr.) 


FRATERNIZACJA 


czy. Gdzieś w soczewkach tych 


zadźganego przez kozaków, o” 
braz  zaciśniętej 
wściekłości 
zwolnionego z pracy... 
krótkich, upierścienionych pal- 
ców dyrektora Kohna, który ży- 
wo gestykulując tłumaczy robo- 


co i Ciosiński. Obaj, robotnik i 
dyrektor, padli na miejscu. Pó- 
źniej stary Kohn mścił się na nas 
wszystkich, Redukcje i strajki... 
strajki i redukcje... ciężkie było 
życie. 5 

No i znów przyszła wojna, W 
czasie okupacji Czerwona Wr 
ma też dzielnie się spisywała. 
Ileż tu było sabotaży.. ile krwi 
się polało..”. 


Ś OWARZYSZ Wójcik opo- 

wiada mi o tym wszystkim 
jak o czymś bardzo zwykłym i 
zrozumiałym. Nie ma w iego 
opowiadaniu nic z przesadzone- 
go patosu. Ot, po prostu notuje 
fakty. Z jego spokojnej inteli- 
gentnej twarzy patrzą mądre o” 


oczu kryje się obraz żony zała- 
mującej ręce nad trupem męża 


| w  bezsilnej 
pięści robotnika 
obraz 


tnikom „że tylko przez trzy dni 
w tygodniu będą mogli jeś 
obraz wzniesionego przez 
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muzyczna 


MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
MUZYCZNY 


Na jesieni br. cdbędzie się w Ge 
newie Międzynarodowy Konkurs Mu- 
zyczny, w którym weźmie udział rów- 
nież i Polska, 

Osiągnięcia naszej ekipy na po- 
przednim konkursie były znaczne. 
Polacy zdobyli: pierwsze miejsce w 
konkursie śpiewaczek, złoty medal ze 
grę na skrzypcach i srebrny medal za 
grę na fortepianie. W ogólnej tabeli 


podziału nagród Polska zajęła 5 miej- 
sce. 


S. 
JAN MAKLAKIEWICZ NA CZELE 


FILHARMONII WARSZAWSKIEJ 
Minister Kultury i Sztuki mianował 


Dyrektorem Artystycznym  Fiłharmo- 
nii Warszawskiej profesora Jana Mer 
klakiewicza, znakomitego kompozy* 
tora, dyr. Państwowej Filharmonii w 
Krakowie. 


Prof. Jan Maklakiewicz dał się pe- 


znać, jako świetny organizator życia 
muzycznego w Polsce. 


DR A. CHYLIŃSKI — 
PROFESOREM UNIWERSYTETU 


Prezydent Rzeczypospolitej Pol 


skiej mianował dr Adolfa Chylińskie- 
go profesorem zwyczajnym muzyke” 
logii na 
Uniwersytetu Poznańskiego. 

KONKURS NA HYMN KOLEJARZY 


wydziale humanistycznym 


Zarząd Główny Związku. Zawodo- 


ć i..| wego Pracowników Kolejowych R.P. 
tyle, | (ZZK) ogłosił konkurs na mużykę de 


tyle lat ponad tłumem Czerwo- słów Edwarda Szymańskiego „Hymas 


mego Sztandaru. Sztandaru, któ- 


ry wegetację zmienia? w pełnej; 


bohaterstwa życie. 


I ODGŁOSY 


Po dlugich pertraktacjach į namy- | 
stach pozwolono wreszcie Niemkom: 
przybyć do ojczyzny ich mężów ji 2000 | 
żon — w pierwszej parti; — przybyło 
samolotem na lotnisko Croydon. Jak 
donosi prasa, Niemki poddane zostały 
ostrej kontroli  denazyfikacyjnej 
wszystkie są szczęśliwe, że udało im 
się przybyć do Anglii. Fotografie 
uśmiechniętych Gretchen 1 Emmi na 
pierwszych stronach dzienników w 
dwa lata po wojnie mają doprawdy 
swój głęboki i nieukryty wyraz. 


e 1 
e 


Podobno wśród angielskich dzłew- 
cząt wiele jest amatorek małżeństwa 
z niemieckimi jeńcami wojennymi. 
Wobec licznych podań w tej 
wice-minister 
Oliver, poczuł się zmuszony do wyra- 


N 


tego roku będzie ich 


E 


ZZK". 


Pierwsza nagroda wynosi 20.000 s% 
ruga — 15 tys. zł, trzecią — 10 


tye. zł. 


12.000 KINOTEATRÓW 
A obradującym w Moskwie ogól- 
norosyjskim Zjeździe pracowni» 
ków kinowych omawiano zagadnienie 
rozwoju sieci kinowej w Federacyjnej 
Republice Rosyjskiej. Z początkiem 


111947 roku liczyła republika 10 tysięcy 


placówek kinoteatralnych. Z końcem 
12,550. za eeg r 
ściach republiki, Eri] eza- 
sle wojny, sleć kin zòstala w supel- 
ności zrekonstruowana, (ż) 
SPÓŁDZIELCZE KADRY 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM 
GZAMINY w szkołach Centralne 
go Zjednoczenia Spółdzielczości 
Spożywczej dobiegają końca. Kadrę 


sprawie przyszłych spółdzielców kształcą się 
spraw wewnętrznych, | ” 124 szkołach handlowych, 51 szko 


łach technicznych i trzech wyższych 


żenia oficjalnej opinii władz na temat uczelnłach. W szkołach tych 25.000 


małżeństw Angielek z jeńcami niemiec | Uczniów keztałci się w jedenasta 
kimi, Otóż rząd nie stawiła żadnych dziedzinach handlowości. W najblif- 
przeszkód takim małżeństwom. An-| S%ym czasłe pojedzie we wszystkie re- 
glelka, wychodząc za Niemca, traci jony kraju 4.500 młodych handloweótw, 
jednak swe obywatelstwo. Musi rów-| ekonomistów, technologów - specjali- 
nież po zakończeniu okresu niewoli | stów przeróbki ziemiopłodów t jarzyn, 
opuścić wraz s mężem Wielką Bry- specjalistów łowieckich i hodowli 


tanię. ; zwierząt, Związek Centralny wydry. 
Popularny tygodnik  tlustrowany Ra pie = pdą vre rub 
The -Leader zamieszcza obszerny | 77 Soztacenę Racrów, 


PAŃSTWOWE RESTAURACJE 
rytyjski minister Planowania Miast 
i Wst, Silkin, przedstawił na kon- 


reportaż pod tytułem „Brytyjską tot- 
nierz żeni się z niemiecką dziewczy- B 
nq“, Autor reportażu opisuje dokład" | 

nle ceremonię ślubu, a kilkanaście fo: | ferencji prasowej swój plan budowy 
tografi; zdobi ten barwny opis: pannę| państwowych restauracji i kawiarni, w 
młodą w ślubnej szacie — prowadzi; których ludzie pracy 4 ich rodziny bę- 
do ołtarza ojciec — stary Niemłec;| dą mogli przyjść ma kawę, czy tani, 


SZYSTKIE niemal dziennik; an-| panna młoda uczy się swego nowego| smaczny posiłek i posłuchać muzyki. 


gielskie podały 
przedstawiające pierwsze Niemki, któ- 


re przybyły do Wielkiej Brytanii, ja” | czule 


ko nowo-zaślubłone żony Anglików. 


chłopców do tego ożynania, wo-| 


na, przodująca w żźniwie, tak, łając: 


zwana „przodownica” lub ,„po- 
statnica". 


OŻYNANIE OBLEGI 
+ W niektórych okolicach Pol- 


STROJENIE  PRZEPIÓRKI 
Gdy żniwo dobiegło końca, 


rozpoczyna się obrzęd „stroje-| ski odbywa się znowu „ożyna-|' 


mia przepiórki“. W tym celu | nie oblegi". Oblega jest to ka- 
pozostawia się na polu w miej-| mień, dokoła  obrośnięty zbo- 
scu widocznym kępkę zboża. żem, które ma być zżęte na 
Skoro plon już zebrano, kępkę| ostatku. Zwykle ostatnia źni- 
tę dzieli się na trzy części,) wiarka, pewna siebie, wzywa 
z każdej plecie się po warko- SEIRA 
czu, i wreszcie trzy warkocze ; 
wiąże się razem u góry przy 
kłosach. Pod rodzajem sklepie-, 
nia, utworzonego z warkoczy, 
słomianych, kładzie się kamień,! 
a na nim, na kawałki, płótna | 
skibkę chleba, grosz i sól, które, 
to przedmioty symbolizują 
urodzaj 4 dostatek, zapewniają- 
cy spokojne życie rolnikowi. 
Po ustrojeniu przepiórki, nie- 
kiedy zwanej „kozą”, przycho” 
dzi kolej na oboranie jej.j $ 
Chłopcy i dziewczęta, chwy-i i: 
ciwszy żniwiarkę, która po raz 
pierwszy w danym roku do ro- 
boty stanęła, i ująwszy ją za 
ręce i za nogi, ciągną po rżysku 
dokoła przepiórki, i ta w ten 
sposób zostaje oborańa. Czasem, i 


Wzywam wszystkich na oblegę, 
półki od niej nie odbiegę 

po raz pierwszy, drugi, trzeci, 
kiep ten, który nie przyleci! 


Gdy, zawoławszy tak, zdo- 
ła zżąć zboże przed przybie-. 
żeniem chłopców, wtedy oczy” 
wiście triumf jest po jej stro- 
nie. W przeciwnym razie chłop”, 
cy oborywują nią oblegę. 


fofografie,| podpisu; młoda para (oblubieniec w| Takie restauracje i kawtarnie-bary po- 


brytyjskim battle-dress'ie) całuje się| wstać mają w nowo-budowanych mia- ' 
itp, itp. Jednym słowem tmngiel-| stach, a zwłaszcza w miastach-ratelf- 


sko-niemiecka sielanka. (dr.) tach dookoła Londynu. (dr.) 


PLECENIE WIEŃCA 
I RÓWNIANKI 

Po. zżęciu ostatnich kłosów 
przychodzi ' kolejno  piecenie 
wieńca żytniego t pszenicznej 
równianki. Do obu oprócz kło- 
sów zbożowych wplata Się zdejmuje z głowy postatnicy 
kwiaty. 4 wieniec i obdarza ją datkiem 

Skoro wieniec i równianka s4! pieniężnym. Obdarowuje i po- 
gotowe, wkłada się wieniec nai staciankę, odbierając £ rąk jej 
głowę przodownicy czyli po-| równiankę, i wiesza obie ple- 
statnicy, t. j. żniwiarki, która cionki w sieni domostwa, 
przez cały czas pracy w mej! gdzie winny wisieć do następ- 
przodowała. Jeśli tą najlepszą nego roku. Po czym prosi uczest 
robotnicą była mężatka, musi| ników pochodu na poczęstunek. 
ustąpić honoru dziewczynie. Muzyka i tańce są ostatnim ak- 
Niewiasta zamężna nie mozei tem tej uroczystości. Taniec 
bowiem nieść wieńca dożynko”| rozpoczyna gospodarz z postat- 
wego. gr nicą, a dyni z najstar 

Obok postatnicy staje posta-| z ziachu” Poz sahi ato rok 
cianka, niosąca równiankę. Za, brzmiewają śpiewy chóralne 
nimi grupują się inni żniwarze: i solowe. > 
i inne źniwiarki i rozpoczyna | Pieśni, przy dożynkach śpie- 
się pochód wśród nieustającego! wane, mają na ogół pewne ce- 
śpiewu. |. chy wspólne w całym kraju. 

Na Kaszubach uroczystości! Bije z nich radość z ukończonej 
źniwne zowią się „ożniwiny“ roboty. * 
W czasie ich żeńcy niosą gospo-| W tym roku mogą być bdr- 
darzowi wieniec upleciony ze dzo wesołe. Urodzaj dobry. 
zboża i ozdobiony kwiatami.| Żniwo bogate, bo obfite. Dobra 
i Ostatni snop zowią Kaszubi| to wróżba. Jeszcze więcej ze- 
| „bęksem* albo „starym“. Snop, spolenia i braterstwa pomiędzy 
| ten wiąże się, nadając mu po”! chłopem i robotnikiem, a spo- 
| stać starego chłopa, i przezna- kojnie patrzeć będziemy w- ju” 
cza się go za towarzysza ostat- | tro naszej Ojczyzny. 


£ 


niej grabiarce. Stąd też nazy- 
wają go czasem „babą”* lub 
„dziadem”. 
POCZĘSTUNEK, 
MUZYKA I TAŃCE 
Czekający żeńców gospodarz 


lamaan. ra omero 
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LITERATURA 
i SZTU 


Karol Stromenqer 


W DYSKUSJI na temat upo- 
wszechnienia sztuki, pa- 
dło — niedawno, w „Nowinach 
Literackich” — słowo: mecenat 
ludowy. Jak też może obiąć tru” 
dną i odpowiedzialną role mece- 
nasa sztuki lud, zwłaszcza sam 
jeszcze czekający na weiście do 
życią artystycznego? Wiec to je- 
szcze może tylko pobożne życze- 
nie, może pojęcie jeszcze mocno 
przedwczesne? 
, A jednak w sprawach sztuki 
lud nie jest bierną masa. Przecie 
lud jest artystą, twórcą pieśni lu- 
dowej. Lud jako twórca — to 
znów pojęcie przedawnione, wy- 
mapające korektury... W cza 
romantycznych poeci s 
piękną fikcję o ludzie, niby w 
przystępie transu tworzącym 
sztukę, która była zbiornikiem 
mistycyzmów, księga przeznaczeń 
narodowych, Dziś, kiedy zna się 
dokładniej sztukę ludów, blis- 
kich i dalekich, mówi się raczej o 
jednostkach z ludu, twórczych w 
ściślejszym znaczeniu .Ale masa 
ludowa jest „rezonansem”, 
biorcą. sztuki, publicznością, — 
bez ludzkiego rezonansu nie ma 
żywej sztuki. Ludowy odbiorca 
chłonie, pamięta, zachowuje, mo- 
dyfikuje poprawia. albo wypa- 
cza co przejął, zasila sztukę two- 
rzącego inteligenta i nawzajem 
od inteligenta przyjmuje impul- 
sy artystyczne, potowe fonmy, sy- 
stemy sztuki. 


Dwa prądy 


4 "r Ft PRÓDEOG WHO BOA W WYD 
7, AWSŻE widzieć „trzeba. te 

„dwa prądy: pierwszy, gdzie 
elementy sztuki idą z ludu 
wzwyż do uczonych artystów, i 
drugi, gdzie na odwrót — ele- 
menty ze sfer sztuki nieludowej 
zstępują do ludu. 

Lud przejmuje instrumenty mu 
zyki artystycznej, nieraz zaprze- 
stając pięknej własnej produkcji 
instrumentów „przejmuje syste- 
«my tonalne (skale, gamy) niwe- 
lujące nieraz systemy jego włas- 
nego chowu, przejmuje gotowe 
melodie „miejskie”, często nie 
warte przejęcia. Na odwrót kom- 
pozytor „czerpie ze skarbnicy lu- 
dowej” — nieraz z cudownym 
skutkiem, nieraz bez skutku. Ale 
lud w roli mecenasa sztuki? 

Dziś państwa i rządy objęły 
rolę, którą dawniej sprawowali 
prywatnie i według własnych u- 
podobań ludzie możni bogaci. 
Więc lud mógłby wejść w: rolę 
mecenasa, ale za rednictwem 
jednostek wybranych, którym „z 
woli ludu'* powierzone są rządy 
artystycznego życia kraju... Czy 
nowy mecenat — już nie pry- 
watny, ale oficjalny — moze 
przejąć dawne metody mecena- 
eów prywatnych, czy może się 


na nich wzorować, nauczyć się 
czegoś od nich? Odpowiedź „tak 
albo nie” nie jest łatwa. 

W każdym kraju sytuacja jest 
inna: inny grunt muzyczny, tu 
czarnoziem rozmaicie uprawiany, 
tam grunt jałowy trudny do u- 
prawy, wszędzie inne gusty, inne 
potrzeby, upodobania, inne tra- 
dycje, inny poczet dzieł już doko 
nanych, słowem inne „ogólne 
warunki’. W języku potocznym 
formułowania tych różnic krążą 
w takich naszych powiedzeniach, 
jak: oni są muzykalni, a my je- 
steśmy narodem niemuzykalaym, 
albo: oni mają kulturę muzyczną, 


sach | której u nas nie ma, itp. A tym“ 
twarzali | Czasem 


sprawę można widzieć i- 
naczej, ale trzeba się przyjtzeć 
rozmaitym mecenasom europej- 
skiej przeszłości. 


Dawni mecenasł 


D LACZEGO w 18 wieku 

Niemcy i Austria taką zys- 
kały przewagę w życiu muzycz- 
nym? Odpowiedzi należy szukać 
nie tyle w muzykalności ludu, ile 
w stosunkach politycznych. Niem 
cy miały około 300 dworów, nie- 
taz minimalnych, lilipucich i „tu 
zinkowych” duodezfuerstów re- 
zydujących w wielkich albo ma- 
łych i najmniejszych rezyden” 
cjach, „stolicach. Do splen- 
dorów dworskich należało u- 


wych. Francja, Anglia, Rosja mia 
ły tylko jeden dwór, jedną stoli- 
cę. Oczywiście były tam również. 
dwory magnatów, arystokracji, 
która miewała zamiłowania mu- 
zyczne, ale już nie typu suweren- 
ności „reprezentacyjnej ”. 


Mecenat ludowy 


Zawsze Kościół był mecena- 
sem muzyki kościelnej, ale już w 
tym wieku muzyka mocno była 
zaprawiona operą i koncertem 
świeckim. Wielcy muzycy Haydn, 
Mozart, nawet młody Beetho- 
ven wzrastają pod patronatem 
dworów i kościołów, wszyscy 
trzej z czasem emancypuję się 
spod tej opieki, zawsze jednak po 
zostają w kontakcie ze Światem 
rodowym. Schubert szuka opar- 
cia o mieszczaństwo wiedeńskie, 
które mu okazuje sympatie, ale 


nie daje mu egzystencji, Wiek 
XIX-ty umożliwia muzykom w 


Niemczech uprawianie wolnego 
zawodu, bo już istnieje społe- 
czeństwo muzyczne, mieszczań. 
skie, -a rola mecenasów arysto- 
kratycznych z reguły juź odegra- 
na i skończona. Ale istnieje na- 
dal prywatny mecenat bogatych 
melomanów, istnieje do ostat- 
mich czasów, aż obie woiny prze- 
tasowały warstwy, i państwa ob- 
jęły opiekę nad muzyką. 
Patronat „elastyczny” 


N IEMNIEJ jednak w kra- 

jach kapitalizmu pojawia 
się mecenas z zamiłowania pry- 
watnego, nieraz bez myśli spo” 
łecznej czy ambicji popierania 
sztuki narodowej, a mimo to ten 
właśnie indywidualny rodzaj po- 
pierania sztuki, niekrępowany u- 
rzędowymi metodami, miewa 
skutki tak wyraźnie pozytywne, 
że Związek Radziecki przejął Ža- 
sadę patronatu 
kompozytora, który już się wy- 


| kazał powołaniem i pracą, nie 


krępuje się zamówieniami vani 
terminami, daje mu się sposob- 
ność słyszenia jego muzyki, do- 
brze wykonanej, daje mu się spo. 
sobność „przewietrzenia się” po- 
za miejscem stałego pobytu, spo- 
sobność kontaktowania się z in- 
nymi środowiskami muzycznymi. 


„Sprawa jest jasna i — zda- 
wałoby się — nie powinna bu- 
dzić żadnych wątpliwości. A 
tymczasem okazuje się, że są 
jeszcze w Polsce szkodnicy (kul 
turalni, którzy —:wbrew inten 
cjom i zapowiedziom czynni- 
ków miarodajnych — odnoszą 
się do literatów mniej więcej 
tak, jak do szabrowników czy 
spekulantów. 

Mam na myśli fakt, przyto- 
czony w jednym z ostatnich nu 
merów „Kuźnicy“. Otóż jakiś 
naczelnik w łódzkim zarządzie | 
miejskim odmówił literatowi 
prawa do ulgi podatkowej, ja- 
ka przysługuje mu z tytułu 
pracy w instytucji wydawni- 
czej, właśnie dlatego, że pe- 
tent jest zarazem  literatem. 
„Nie, proszę pana — powie 
dział ów słynny już dzisiaj na“ 
czelnik — gdyby pan tylko 


Dr. Józef Słotwiński 


Leopold Lewin 


„ROBOTNIK” 


Wżźłodzimierz Słobodnik 


Str. 5 


„elastycznego” : | szym 


| 
| 
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Wierne echo 


Jest na Mazowszu taka jedna chwila, 

Gdy zgrzane orką pługi o wieczór się otrę, 
Ą niebo, eo nad misą ziemi się pochyla, 
Ma twarz od potu mokrą, 


I gwiazdy pachną potem, jakby je rozsiała 
Po niebie dłoń oracza ogorzała. 

I każdy kwiat, złowiony w zmierzchu sieci, 
Nie kroplą rosy, kroplą potu świeci. 


Wtedy, chociaż nie jestem ulepiony z gliny 


Więc mecenst ludowy, jeżeli Mazowsza, łączę oddech z ornych pól oddechem 
go już sk n zadać nió” Beni I zasłuchany w głosy ziemi mej rodzinnej 


wyobrażają neofid demokracji... 
aae O EE EA NN, 


Pisarze a tematy 


Jestem ich wiernym echem. 


okupacyjne 


Słowo o „dzielnych chłopcach* 


W jednej z miejscowości podwar- 
Szawskiek Milicja ujęła niedawno ban 
dę młodych rabusiów w wieku od 18 
do 23 lat. Chłopcy ci, po większej czę- 
ści synowie zamożnych i poważnych 
obywateli miasteczka, prowadzili egzy 
steneję dwuwarstwową: będąc oficjal- 
nie węzniami szkół średnich, a nawet 
studentami wyższych uczelni, jedno- 
cześnie wprawiali z powodzeniem rze- 
miosło bandyckie. Sprawa pozbawiona 
jest całkowicie podłoża politycznego, 
chodriło po prostu © zdobycie jak 
największej iłości pieniędzy na huian- 
ki, Wypadek ten — niestety nie plerw- 
szy i chyba nie estatni — powinien 
stać się nie tylko przedmiotem troski 
społeezników 1 wychowawców, ale 
również gainteresować naszych pisa- 


rzy. 

Wiemy wszyscy, że korzenie tego zła 
wyrastają s gleby okupacyjnej. Gleba 
ta składała się nie tylko s prochów 
męczenników Í krwi bohaterów. Po- 
kaźny jej procent stanowiło grząskie 
t euchnące bagno występków i podlo- 
ści. Nie też dziwnego, że wydawała 
ona często plon jałowy i zdegenere- 
wany- 

Jest rzeczą naturalną i słuszną, Że 
nasza literatura powojenna w pierw- 
rzędzie zapragnęła dać wyraz 
chwalebne] treści czasu niewoli, Było 
tò garzazem tozładowanie nagromádzo- 
mych w mas uczuć żale, nienawiści, 
podziwu i miłości — s jednocześnie 
działała konieczność utrwalenia na go- 
raco straszliwych | spraw 
wzniosłych, których byliśmy świadka- 
mi. Pewsłały więc utwory © charak- 
terze dokumentów, opowiadania i 
wiersze, których tematem jest heroizm 
1 męczeństwo, W miarę upływu lat, 


Gzy literat musi być „chudy“ 


ptacował chętnie byśmy panu 
obniżyli wymiar podatku, ale 
ponieważ pan jest również li- 
teratem, musi pan płacić 100 
proc.". 

„Ponieważ pan jest również 
literatem“, a więc — to chyba 
dyplomatycznie przemilczał na 
czelnik — ezłowiekiem boga- 
tym, zarabiającym  bajońskie 
sumy. Skąd wziął się, w licha 
ten fałszywy i wysoce dla roz- 
woju naszej literatury szkodli- 
wy mit o fantastycznych za- 
robkach literatów! 

Znam wybitnie zasłużonego, 
twórczego ciągle i niemłodego 


już pisarza, 


prostu — jak to się potocznie 
mówi — klepie biedę. Znam 
poetę, mającego piękną kartę 
w dziejach naszej poezji rewo- 
lucyjnej, poetę, któremu sana- 
cyjne więzienia i obozy hitlerow 
skie zrujnowały zdrowie. Czy 
wiecie, gdzie ten poeta wraz z 
żoną się gnieździ? W pokoju, 
gdzie do godziny 3-ciej mieści 
się dziennik podawczy instytu” 
eji, w której pracuje! Tylko 


nieznaczny odsetek literatów | teratów, należy też zwalczać | 
żyje w warunkach znośnych,i przesąd, jakoby literatowi było | 
nie nad|z nędzą bardzo do twarzy. Bu- 


normalnych, wcale 
stan. 


i Jest niewątpliwie lepiej, ani-| wyznawców dawnych błędów 
który całkiem po | żeli było przed wojną, leczii zastarzałych przesądów. 


DAPOI OANE E ZOO WC AEROROSE CEER ORATOR. 


Na marginesie 


Festiwalu Szekspirowskiego 


Dotariśmy do finału Konkursu 
Bzekspirowskiego. Pewne sprawy, 
twiązane z tą na szeroką skalę za- 
krojoną imprezą, wymagają je- 
szcze wyjaśnienia, jak np. sprawa 
nagród, które zostaną przyznane | 
zespołom. Otóż Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki podwyższyło łączną 
sumę nagród do wysokości jednego 
miliona złotych, przy czym będą 
one przyznane mniej więcej (zale- 
ży to od ostatecznej decyzji jury), 
wedle następującego schematu: 
trzy nagrody ża reżyserię, trzy za 
scenotrafię (dekoracje, kostiumy), 
trzy za najlepsze role aktorskie i 
jedna lub dwie za całość wykona- 
nia. Rozstrzygnięcie w sprawie tych 
ostatnich nagród padnie na Finale 
warszawskim. . 


Mimo, że Konkurs Szekspirowski 
mæ charakter raczej wewnętrzno- 


krajowy — na finał przybywa sze-| "ałasu o nic”. 


+ CY» 


A teras pytanie, w jakim sta- 
diwm obecnie się znajdujemy i czy 
istotnie mają rację oi sprawozdaw- 
którzy — z gorliwością dość 
lekkomyślną — ogłaszają, iż do- 
tychczas „odbyły się w ramach 
konkursu dwa przedstawienia, a 
trzecie jest w czytaniu“? 

Otóż sprawa przedstawia się nie- 
co lepiej. Dwanaście teatrów urzą- 
dziło już pokazy 4 grało Szekspira! 
Ludność dwunastu miast oglądała 
w ciągu 2 i pół miesiąca dzieła ge-| 
nialnego dramaturga! Miastami ty- 
mi są: Warszawa, Łódź; Kraków, | 
Poznań, Wrocław, Katowice, To-' 
ruń, Gdynia, Bielsko, Cieszyn, Kiel- 
ue, Częstochowa. Grano raz „Ham. 


lleta", raz „Otella”, raz „Romea i 


Julię", raz „Burzę“ i raz „Jak się: 
wam podoba”. Dwa razy grano 
„Poskromienie złośnicy” i „Wiele. 


reg osób ze Świata teatralnego za | Szedł „Sen nocy letniej". 


granicy z kilkuosobową delegacją 
„angielską na czele, 


Malkontenci 


nieliczni — mają może — jak do |kilka rozmów s mieszkańcem Oie-|czasu sosną polską. Konkurs Szeka 


tąd — pod Jednym względem s- 
pełną rację. Dyrekcje teatrów soli- 
darnie mie dotrzymały terminu i 
przeniosły najefektowniejszy mo- 
ment Bzekspirowskiego Konkursu 
na okres kanikuły, uniemożliwiając 
wielu amatorom specjalnie mto- 
dzieży — obejrzenie sprowadzonych 
do Warszawy "na Finał zespołów. 
Dosłownie jeden tylko teatr dotrzy- 


mał terminu, ustalonego przy zgła- 


szaniu sztuki na Konkurs. Był to 
Teatr Polski w Bielsku 4 Cieszynie. 

Prawdą jest również, że w sto- 
sunku do pierwotnych planów, któ- 
re przedstawiły kierownictwa tea- 
trów w chwili zgłaszania imprez 
szekspirowskich — i 
ne 4 przykre redukcje tak 


w zakre- 


—z M 


Sutora, A w świeci owym, trzeba pod- 
kreślić, niepoślednią "rolę odegrełu 
młodzież. 


próby ujęcia w ksztalt artystyczny 
tych przeżyć będą może miały wynik 
pełniejszy ! doskonalszy. Teraz jednak 
przychodzi ezas, by, skoro óddane już 
cześć prochom, zająć się inną częścią 
składową okupacyjnej gleby. Czynność 
ta, choć niezbyt przyjemna, może być 

dla wyjaśnienia przyczyn 


na myśli zwłaszcza najlepiej mi sna- 
ną młodzież Warszawy), te nie tylko 
uwiecznieni jeż w literaturze „nasi 
dzielni ehłopecy* — partyza = 
wielu aktualnych dolegliwości społecz- |stańcy, ale również miodsi zw Bryś 
nych, a nawet ułatwić znalezienie ci | młodzi rabusie. W tyeh czasach 
Środków przeciwdziałających tym de- | bowiem, kledy sprawy połityeano í 
tegliwościom. kryminalne wikłały się w jeden mie: 
Detychczas zagadnienia etyki 1 eby- ,pokojący węzeł, napadene mie tyl- 
czajowości lat wojennych były poru- ko na jubilerów - volksdeutschów, a 
szane, niemal wyłącznie, na gruncie broni używano nié zawsze de walki 
specjalnym: obozu koncentracyjnego, g wregiem. Chłopcy, pozbawieni moe- 
więzienia, getta. Pozostaje jeszcze, malnej opieki, manki, sportu, rosryw- 
prawie nietknięta plórem dziedzina ki kulturalnej — wyładowywali mlo- 
życia codzi-nnego ludzi, którzy — po-, dą energię w kuszęcej grze zdobkywa- 
zernie pozostawali na wolności. Ci In- ge pieniędzy. ? 
dzie, zamknięci w ramach godzin poli| cy 16 — ombinatorzy 
cyjnych, osaczeni niebezpieczeństwem, pegzał! w era z i adhe: 
skazani na głód, mieli zbyt wiele sił : pą egwoićh starszych kolegów, a po 
żywotnych, by ul:e biernie. Walczyli | precy“, przedzierzgnięd w wodnych 
więc, jedni © minimum egzystencji, gąndysów © włosach do karku i ma- 
inni — © dobrobyt, a nawet © zbytek, pynarkach po kolana, zapełniali kaaj- 
gdy w miarę powodzenia apetyl WZFa- | py teatry rewiowe I szkoły tańca. Wi- 
stał. Wśród tłumu, rojącego się na. dywalo się Ezternastolatków, zamawia 
ulicach, nie wszyscy byli czlonkami | jaęych w cestauracji kosztowne kole- 
tajnych or'anizncyj, a wśród kouspi- | cję. W tej atmosferze sosie pokołezie 
ratorów mi. wszyscy przenosili WY- |putne, samowolne, snające najciem- 


Młodzież okupneyjna (mam tu sa 


łącznie broń 1 meldunki. Trzeba było niejsze zaułki życie. Pewnie, że wielu 


jakoś żyć — cheieło się żyć | 
Lawirowano zręcznie w splocie intere- idi ! 
*s6w i kombináeji, kantóv gów, e agind. AE 
a ten kto miał naturę giętka i ŚlISKĄ | mn; 


ezył się obtieie śmietanką życia. ego zarobku t prymitywnego uty- ; 


Tem świat suwiłych spraw, © rozie- Wspominamy często © przedweześ- 


glej galerii typów — od brudnej szma- | nig 
klerki z workiem na piecach, po wy- 


twotnego „handłoweżś* tub zgodę niestety, są już oni poza naszym wid- 


poległych młodych artystach, me- 
ukowcach, działaczach społecznych — 


bioreę* — czeka jeszcze ne Swego pokręgiem. Trzeba teraz pamiętać I 


= pisać także i v tych, którzy 83 naszą 
daleko jeszcze do s 


być powinien. Ale 


że jest lepiej, spędza sen z po-| "ie stawia się ,na bagnie. 


wiek rozmaitym  entuzjastom| Literatura edzwierciadla życie, @ 


zaśniedziałych pojęć. Ich 
łem jest „chudy literat". 
by chcieli, ażeby literat, 
„za dawnych, dobrych cza 


sów“, chodził bez butów i gło- 
z SH ponować pięknych opowieści © tema- 
dował, Uznanie — Owszem Na-|tyęę heroiesn:f, I ale esms = wez 


wet nieśmiertelność. Ale 
całe buty — w żadnym razie. | płjaństwie I łobnzerce. 
A gdy ujrzą przypadkiem lite- i 
rata w catych butach, to zaraz 
w krzyk: Swietnie mu się po- 2 
wodzi! Doskonale zarabia! 
Obok bezpodstawnego mitu, 
o fantastycznych zarobkach. li-, 


idea-|Tównecześnie w znacznym stopniu je 
On| kształtuje. Prze” pisarzem zalem stol, 
jak | * Pierwszym rzędzie, oczyscczeaje od: 
chwastów współczesnego języka — i 


ZOFIA ZAWADZKA 


$ 


| 


ty są dziś w Polsce nie tylko dla 


szyna, s uczennicą z Kielc, z kole- 
gą s Gdyni, Mam w oczach kilka 
widowisk, które oni widzieli i któ- 
rych doznanym urokiem ze mną £e- 
chcieli się podzielić. Wszyscy twier- 
dæili, że — obojętne kto będzie w 
skali ogólnopolskiej nagrodzony,— 
ale pewne jest po stokroć, że wi- 
dowiska szekspirowskie, które w 
swoich małych teatrzykach ogląda- 
li, były najlepszymi osiągnięciami 
biednych nieraz i jakże zmęczo- 
nych zespołów. 

Oczywista, nie należy sprawy 
przeceniać ani zbytnio się entuzjaz- 
mować. Prawdziwą ocenę rzeczywi- 
stośoń powinien nam przynieść fi- 
nał warszawski. Powinien przede 


| pirowski będałe tym rachunkiem ij blasków 4 Et ae E 
| 


miarą przyłożoną do wysiłku ludzi |widzów i nowyo 
teatru, bo dotyczy to nie tylko ak- 
torstwa, ale 4% reżyserii é sceno- 
grafii 

Inne zagadnienie, wyłaniające się 
z tej imprezy, to egzamin społecz 
ny, przed którym stawały zespoły $ 
któremu poddadzą się raz jeszcze 
w czasie finału. Jakże słusznie naj- 
większą chwałą ma się cieszyć ten 
z teatrów, który wykaże najlepszą 
współpracę i harmonię wewnętrz- 
ną swego organizmu. Ten sięgnie 
po laur szekspirowski nie reką 
jednego przedstawiciela — aktora. 
czy reżysera, ale wysiłkiem całego 
zespołu artystycznego è  technicz- 


eń 
nie utraciła — co jest chyba pew- 
ne — to które s dzieł Szeksmńra 
mają rumienieo najżywszy i naj- 


widownię 

Ostatni  miepokój 4 ost ne- 
dzieja należą już do nadeiei } nie- 
pokojów raczej Uterackich. Kilka- 
dziesiąt tysięcy widzów słuchało + 
słuchać jeszcze będzie słów szekspie 
rowskich, padających œ naszych 
scen, å niejeden z nich zaduma się 
nad  dziwnością genialnej myśli 
poety, myśli wzbudzającej twórczy 
niepokój — 4 zaduma się i przerań 
miezdarnością formy, w której te 


dobrze. „ mich brało później udział w walee, 


pobłażliwym humorem e ewanłnetwie, 


lepiej seng przyjęte przes nową 


W trzech teatrach | 


— resztą bardzo |nieważną. Mam tylko w pamięci prześladuje wporczywie od pe 


wszystkim nam odpowiedzieć na 
pytanie, czy dzieła Szekspira moż- 
na grać w nas z powodzeniem arty- 


Sie repertuaru, jak 4 w ilosci ubić- 
gających sią o nagrody sespołów. 


| Mimo to jednak największym suk-|siycznym tylko na scenach przodu- 


cesem konkursu — sukcesem arty- jących 4 w większych ośrodkach, 
stycznym 4% społecznym jest fakt, |czy też jest to możliwe $ w warun- 
że dalekie 4 zapomniane teatry ob- |lkach gorszych. Z tym łączy się in- 
chodziły święta szekspirowskie wina sprawa niezwykłej gwagi. Kiedy 
małych ośrodkach, pokazując ty- zamilkną ostatnie słowa genialne- 
siącznym rzeszom widzów dobrze go dramaturga na naszych scé- 
zrobione widowisko po raz pierw- nach, nadejdzie czas oceny poziomu 
szy w życiu widzianego—a często i , waszego aktorstwa, rachunku trwo- 
granego Szekspira! 4ga przejmującego wobec tragicz 


dzony — jest w tej chwili rzeczą, złowrogiej passy zgonów, która 
wnego 


Kto będzie wyróżniony i nagro-|nych strat okupacyjnych i wobec. 


nego. 

I dwie sprawy ostatnie. 

Jako jeden s głównych celów or- 
gamizowania tej imprezy podawano 
chęć zaznajomienia najszerszych 
warstw społeczeństwa ze szczytami 
dramaturgi światowej, do których 
dzieła Szekspira niewątpliwie nale- 


| 


źą. Stoimy wobec tego przed zada: | sja święta ogarnie 
niami estetycznymi, oświatowymi ij godnego siuchacza, 


pedagogicznym dziel 
Stoimy wobec pytania, 
te nie zbladły w ="oizj aktualnej, 
dzisiejszej tra: „ych, czy t 

kroć uznana 4 podkreślana wiecz- 
ość  emtuzjazmw,  wzbudzanego 


„| prsez te deiela, nie straciła swych | impreie... 


myśli zostały mu podane. Nie nale- 
ży bowiem sądzić, że tylko Iwdei 
„uczonych w. piśmie" i teatrologów 
ogarnia melancholia, gdy przysłu- 
chują się formom wypowiedzi więk 
szości naszych tłumaczy. A jeśli 
przypadek szczęśliwy zdarzy, to ta 
melancholia lub — co lepsze — pa- 
jakiegoś przy 
który będzie i. 


Szekspira. |sziachetnym poetą i amglistą, któ- 
czy dziełaj ry podejmie się zrzekładów.. í od- 


rzuci wszystkie „pomocnicze“ tiu 

maczenia! z 
Byłaby to najpiękniejsza pamigt- 

ka, pozostała po tej artystycznej 


t s 


porasta] w błyskotliwe piórka í re- ured rozbudzony przedwcześnie głód © 


3 
m 


3 


tanu, jaki | rzeczywistością bo tę rzeczywistość — 
właśnie to,| musimy przezwyciężyć. Doma przecież 


etyki apełecznej. Nie wystarezy kom- | 


e X92 


ała nowych 
? Jesh ich 


YU sf PU Pr AE 


Go NJ ZŁE 


"TL. 


== Sir, 6 


Surowcami najbardziej podstawo- 
wymi dla uprzemysłowenia Polski są 
niewątpliwie węgiel i żelazo, Węgiel 
jest, i pozostanie jeszcze długo, pod- 
stawowym surowcem energetycznym. 
Dostarcza on siły dla przemysłu. Że- 
lazo, z którego budujemy maszyny 1 
narzędzia, dostarcza przemysłowi u- 
rządzeń produkcyjnych. 

Wzgląd na decydującą rolę wymtłe- 


Wiadomosci sportowe 


TNIK“ 
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WIESCI Z KRAJU 


Komitet Ekonomiczny Prezydium 


w. 
i > ; m EJ nowanie na inwestycje, związane z 


Decydującą bramkę zdobyli Rumuni 
przy wspóludziale polskiego zawodnika 


Rumuni lepsi technicznie 


nionych surowców dla rozwoju prze- 
mysłowego kraju zadecydował w skie- 


rowariu największego wysiłku na od- 


budowę wydobycia węgla i hutnictwo 
żelażne. Wydobycie węgla przewyż- 
sza już dzisiaj wydobycie przedwo- 
jenne, Produkcja koksu hutniczego 
dawno jest już wyższa od przedwo- 
jennej. Produkcja stali surowej osiąg- 
nela w maju poziom 139 tys. ton, 
przekraczając tym samym przeciętną 
produkcję miesięczną z roku 1938 o 

"16 prec. Produkcja surówki żelaznej 
"dała 73 tys, ton w maju br., wyrów- 
mtjąc tym samym do poziomu przed- 
wojennego. Produkcja wyrobów wal- 
cowanych osiąga również poziom 
przedwojenny. 

Należy pamiętać, że znajdujemy się 
dopiero. w pierwszym roku realizacji 
trzyletniego planu odbudowy gospo- 
darczej, którego pełne wykonanie 
przyniesie rewolucyjne zmiany w roz- 
miłarach produkcji dwu wymienionych 

emysłów, Zmiany te stały się mo- 
zlłwe 


węgiel decydowały e stopniu uprze- 
mysłowienta kraju. Ośrodki jednak, 
dysponujące rozwojem ich produkcji, 
nie leżały w kraju, nie były zaintere- 
sowane w rozwoją gospodarczym Pol- 
sj aś wręcz zależało im na hamowa- 
tego rozwoju, Na szczęście sytua- 
cja ta zmienila się grutownie, (k, w.) 
KOMASACJA FABRYK 

W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM 
W toku realizacji planu likwidacji 
administracyjaych oraz 


1 na 159 milionów zł, ko- 
m aa 94 milionów zł, owiec na 19 mi- 
lionów zł, drobiu na 7 milionów zł. 
Najpoważniejszy udzłał w tych zaku- 
p poznański, lubelski 


NOWY DŹWIG 
W DRODZE DO GDYNI 
W toku dalszej realizacji pożyczki 


morski. Dźwig ten, holowany z portu 
niemieckiego Brennerhafen przez ho- 
lownik polski „Żubr“, znajduje się już 
w Gdyni, 
$ LINIE REGULARNE GAL 
| gOdynig — Ameryka Linie Żeglu- 
gowe S. A.“ utrzymują obecnie 9 na- 
;pujących liniy regularnych: 
Gdyni: do portów wschodniego 


- wybrzeża Szwecji, do portów zaChod- 


miego wybrzeża Szwecji i Danii, do 
Amsterdamu, Rotterdamu į Antwerpii, 


de Londynu į Hull, do portów Lewan- 


i 


Baa y 
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_ największych krajów, 


tu, do portów Półnoonej Ameryki, do 
portów Południowej Ameryki, 
Ze Szezeciða: do pontów Szwecji i 


; 

8 

$r 
ES 
$8 
22 
zE 


do Nowego Jorku via 


Cannes, 


Na regulamej linii do portów Pół- 
nocnej Ameryki, prócz statków towa- 
rowych, kursuje również pasażerski 


statek m's „Batory“, odbywający o- 
| becnie podróże w comiesięcznych od- 


czasu z Gdyni do Nowego 

Jorku via Kopenhaga — Southamp- 
ton. S 

Na regularnej linii z Genui do No- 

wego Jorku via Cannes, kursuje obec- 


- mie pasażerski statek m'e „Sobieski“ 


w comiesięcznych odstępach czasu. 
HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI 
W okresie od stycznia do maja br, 
niepełnych jeszcze danych 
przywieźliśmy do Polski towarów na 
łączną sumę 10,3 mild, zł, wywieżźli- 
ćmy zaś za 9,7 mild. zł, saldo więc 
ujemne wyraża się cyfrą 563 miln. zł, 

Na czołowym miejscu w naszych 
obrotach z zagranicą stoi Związek Ra- 
dziecki, » którego importowaliśmy w 
omawianym czasie towarów za 2,2 mi- 
landa zł. 

Z Danii przywieźliśmy towarów za 
2.,miliardy 64 miln. zł, ze Stanów 
Ziadnoczonych za 1 miliard 291 miln. 
złotych. - ? 

ŚWIATOWA PRODUKCJA | 
NAWOZÓW AZOTOWYCH 
-A ug oświadczenia Międzynaro- 
Rady Wyżywienia produkcja, 
nawozów azotowych w kampanii 
1947/48 pokryje zaledwie % zapo- 
trzehowania światowego, które zgod- 
ale z ostatnimi danymi będzie wyno- 
sito 2.740 tys. ton. Kwoty eksportowe 
produkujących 
nawozy azotowe, przedstawiają się 
następująco: Kanada — 126.330 ton, 
Chile — 278.400 ton, Wielka Bryta- 


| , mia — 43.900 ton, Norwęgia — 70.390 


tco, Belgia — 68.400 ton. 


dzięki upaństwowieniu tych | Świadczą 


przemysłów. I przed wojną żelazo i) 


Polski napad nie dopisał 


Pierwsze po wojnie międzypaństwo- | lawika. Do przerwy wynik, 1:0 dla 


iwe spotkanie piłkarskie, 
wćzoraj w Warszawie, zakończyło się 
dla polskiej reprezentacji 
wie. Mimo, 'ż wiedzieliśmy, ża przeci- 
wnik jest bardzo poważny i ma za so- 
bą szereg rozegranych w tym roku me 
czów  międzypaństwowych, mieliśmy 
nadzieję, że na własnym boisku, 
wśród wlasnej publiczności, ambicją i 


[wola zwycięstwa, osiągniemy zaszczyt 


ny wynik. Niestety, wszystkie rachuby 
zawiodły. Nie pomogła ambicją i ofiar 
ność naszych zawodników, przeciwnik 
okazał się bezwarunkowo lepszy, a do 
uzyskania zwycięskiej bramki pomógł 
nasz własny zawodnik. Gdyby nie ten' 
nieszczęśliwy wypadek, może by nasza 
reprezentacja zeszła z boiska z wy- 
nisiem remisowym 1:1. 

Dwa rozegrane przez naszą reprezen 
tację miecze międzypaństwowe z prze- 
ciwnikami nie zajmującymi czołowych 
miejsc w  piłkarstwie europejskim, 
dobitnie, iż poziom naszej 
piłki jest obecnie bardzo zły, jest gor- 
szy niż w reku ubiegłym i trzeba bę- 
dzie sięgnąć do radykałnych pociągn ęć 
by naszej piłce nożnej zapewnić na- 
leżną jej pozycję w Europie. 


si znaleźć odpowiednie środki, przy 
pomocy których nasza piłka nożna bę- 
dzie podciągnięta wzwyż.. Mówiąc o 
poparciu całego społeczeństwa sporto- 
wego nie możemy się wstrzymać od 
wyrażenia żału pod adresem wczoraj- 
szej 30-llysięcznej widowni, która sta 
nowczo za mało okazała serca naszym 
reprezentantom, nie zagrzewała ich do 
walki, nie dodawała otuchy, a ogra- 
niczała się jedynie do sporadycznego 


ijoklaskiwania dobrych zagrań, a wię- 
-|cej zajęta była ostrą krytyką i złośli- 
j|wymi uwagami pod adresem zawodni 


ków i PZPN. Ta droga i te metody są 
z gruntu fałszywe i nie powinny mieć 
więcej miejsca, 

Tak było do przewidzenia, pierwszy 
mecz piłkarski po wojnie ściągnął na 
stadion Wojska Polskiego nie widza- 
ne po wojnie jeszcze tłumy. Mecz wczo 
rajszy oglądało z górą 30 tysięcy wi- 
dzów, w tym wiele tysięcy przyby- 
łych z całego kraju. Punktualnie o g. 
18 na boisku pojawiła się drużyna ru- 
muńska powitana owacyjnie. Po ode- 
graniu narodowego hymnu rumuńskie 
go weszła z kolei na boisko drużyna 
polska. Rozległy się dźwięki hymnu na 
rodowego. Krótki ceremoniał powitał 
ny obu-drużyn z tradycyjną wymianą 
upominków i kwiatów i międzynaro- 
dowy sędzia czechosłowacki Vlcek w 
towarzystwie również międzynarodo- 
wych sędziów Rutkowskiego z Krako- 
wa i mjr. Sznajdra z Warszawy daje 
znak rozpoczęcia gry. 

Grę rozpoczęli Rumuni i już w pier- 
wszych minutach mogliśmy stwierdzić, 
że posiadają doskonałą technikę, szyb- 
kość, dobre krycie i decyzję strzałową. 
Drużyna polska w pierwszych minu- 
tach gra bardzo nerwowo, nie może 
opanować się; natomiast Rumuni gra- 
ją przytomnie i stwarzają z młejsca 
groźne sytuacje. „W 4 minucie z po- 
dania prawoskrzydłówego Farkasa środ 
kowy napastnik Szpilman wykorzystu- 
je brak zdecydowania u obrońców 
oraz niefortunny wybieg Broma i zdo 
bywa pierwszą bramkę. Brom, który 
w tym jedynym wypadku bronił lekko 
myślnie, pozostałą grą do końca meczu 
całkowicie się zrehabilitował i wyka- 
zał wysoką klasę. W dalszym ciągu 
gry Polacy poczynają zwolna zdoby- 
wać pole: Kulawik oddaje strzał, który 
bramkarz broni na róg. W 14 min. 
gry SŚwicarz po stoczeniu  cięż- 
kiej walki z obrońcą rumuńskim, ma 
okazję strzelenia bramki, ale strzał 
jego chwyta wspaniale grający bram- 
karz Rumunii. Ponieważ do 23 minu- 
ty Świcarz — jak zresztą i cały na- 
pad nie mógł wykazać się produktyw 
ną grą — z polecenia kpt. związko- 
wego schodzi z boiska, a na jego miej 
sce wchodzi Cieślik. W 2 minuty póż- 
niej bramkarz Stanescu po doskona- 
łym strzale Cieślika pięknie robinzo- 
nuje. W 31-ej minucie lewy łącznik Ru- 
munii oddaje groźny strzał na bram- 
kę, na szczęście piłka trafia w słupek 
i wraca na boisko, W kilka minut póź 
niej znowu Brom. m1 okażję wykaza- 
nia swej klasy, ale za chwilę jego vis 
a vis popisuje się jeszcze lepiej, bro- 


nieszczęśli- dzi do głosu. Przez 15 minut 


PZPN ; bramki. Piłkę chwycił środkowy na: į 
przy pomocy PUWF-u za poparciem | pastnik rumuński Szpilman i bez tru- 
całego społeczeństwa sporiowego, mu-;du ulokował ją w siatce. Ten moment 


rozegrane | Rumunil. 


Po przerwie drużyna polska docho- 
gra 
jest zupełnie Inna, Polacy są panami 
sytuacji. Już w 5-ej minucie gry Ku- 
lawik ma wspaniałą sytuację, ale nie- 
stety piłkę przeniósł ponad bramkę. W 
6-ej minucie znowu bramka rumuń- 
ska jest poważnie zagrożona, ale Sta- 
nescu stanowi zaporę nie do zdoby- 
cią. Dopiero w 8 minucie kolejny atak 


rolnictwem, 1.400.000,000 zł. z wpły- 
wów Funduszu Ziemi. Z sumy tej 505 
milionów złotych przeznaczono na 
likwidację odłogów w czasie jesien- 
nej akcji siewnej na Ziemiach Odzy- 
skanych i jako przygotowanie edo 
przyszłej parcelacji ziemi już obsia- , 
nej, Poza tym wyasygnowano 200 
miln, zł. na zakup traktorów. Pozo- 
stałe sumy przeznaczono na melio- ; 


Sędzia ob. Vlcek s Pragi prowadził 
zawody ku pełuemu zadowoleniu obu 


drużyn. 
Składy drużyn. POLSKA: Brom, 


skorzystało 2,330 pracowników. Prze. 
ciętna frekwencja miesięczna obli- 
czona jest na ok, 5.700 osób. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
posiada 12 domów wypoczynkowych 
z których korzysta ok. 1.500 osób. 
Prócz tego Związek zorganizował do 
my wypoczynkowe w gmachach szkol 
nych w Ciechocinku i Busku dla prze 
bywających na kuracji nauczycieli, 
W miesiącu czerwcu przebywało na 
kuracji 690 osób, 

W ramach akcji wczasów Wydzia- 


Franek — Barwiński, Jabłoński I, Par- 
pan — Jabłoński II, Giergel — Gracz 
— SŚwicarz — Cieślik — Kulawik — 
Czachor. j 

RUMUNIA: Stanescu — Dragan — 
Famnały, Bacuł — Pall — Siklovan, 
Farkas Marian — Szpielman —  Jor- 
dache — Dimitrescu. 

Gracz na prawym łączniku był bar- 
dzo pracowity, widzieliśmy go pod 
bramką przeciwnika, a także i pod 


bramką własną. Niestety nie wychodzi- ; 


ły mu zagrania ani z Giergelem ani z 


Polski zostaje uwieńczony rezultatem. | resztą zespołu. Bardzo czynny również 


Po kombinacji między Cieślikiem a Ku 
lawikiem Cieślik zdobywa bramkę dla 
Polski. Na widowni panuje szalony 
entuzjazm. Rumuni nadają grze ostre 
tempo. 


Gra toczy się dalej na polu prze- í 


ciwnika i jesteśmy wszyscy przeko- 
nani, że zbliża się moment naszego 
zwycięstwa. Tymczasem w 16 minu- 


był w napadzie Kulawik, który sam 
oddał szereg strzałów, ale, 
żaden z nich nie był skuteczny. Cie- 
Slik był lepszy od SŚwicarza, jednako- 
woż brak zgrania z pozostałymi za- 


wodnikami nie pozwolił mu na uzy-, 


skanie większych sukcesów. 
Drużyna połska jako całość nie po- 


'siadała własnego wyrazu, stylu i gra | 


niestety, ' 


rację, prace regulacyjne i akcję. po- | łu Młodzieżowego KCZZ w Sosnow= 


życzkową dla gospodarstw objętych cu wyjedzie na wczasy robotnicze 8, 


reformą rolną. | tys. młodych górników, Przebywać 
EB ¿oni będą w ośrodkach młodzieżo- 
W nocy z 17 na 18 lipca widoczna, wych w Giżycku, Ustce i Kruszwi- 
była w Poznaniu zorza polarna, Zja-|cy. Z wczasów skorzysta przede 
wisko przybierało. szybko na sile tak. | wszystkim młodzież wyróżniająca się 
iż o godzinie 0,40 min, cały horyzont; w pracy i biorąca udział w młodzie- 
północny na rozciągłości około 150 | żowym wyścigu pracy, 
stopni świecił drgającymi słupami, 
których zabarwienie przechodziło od | Pracownicy huty „Pokój* zgrupe= 
czerwonego na zachodzie w jasny se- | wani w sekcji Towarzystwa Przyja- 
ledyn na wschodzie, Tu i ówdzie wy- | cjół Sztuk Pięknych w Katowicach 
stępowały silne promienie, sięgające zorganizowali wystawę własnych prae 


do wysokości ponad 50 stopni przy- | malarskich 1 grafiki. Wystawa trwałe © 


pominające światło w koi) od 29 czerwca br, do 14 lipca br. U- 
jlotniczych. Po 20 minutach promie- | dział w niej wzięło 21 pracowników 
inie i słupy zgasły, pozostawiając tyl| (w tym 17 robotników), wystawia- 


| ko poświatę nad północnym horyzon- | jąc z górą 100 prac amatorskich, ræ», 


tem. | 
| Zjawisko powtarzało się kilkakro- 
itnie, aż do nastania zorzy porannej. 


y% i] 


prezentujących wszystkie rodzaje 
techniki barwnej, grafiki, ołówek, 
piórko, wycinanki, a nawet rzeźbę w 
węglu. Wystawione eksponaty są cie 


bez określonego systemu. 
Te cechy można nabyć tylko grun- 
townym i systematycznym szkoleniem. 
Ltn 


cie następuje katastrofa, która psy- 
chicznie załamała reprezentację Pol- 
ski. Oto w pewnej niewygodnej dla 
drużyny polskiej sytuacji, prawy po- 
mocnik jabłoński I nie zauważywszy, 
że pod bramką znajduje się napastni« 
rumuński, podał piłkę lekko w stronę 


zadecydował o klęsce Polski. Od tej 
chwili już nic nie kleiło się polskiemu 
napadowi, a wszystkie solowe akcje 
napastników nie dały rezultatów. Wy- 
nik meczu pozostał 2:1 na korzyść N 
Rumunów. miejscowością w Polsce jest praw 

W drużynie polskiej bardzo dobry | dopodobnie maleńki, uroczy Miero- 
był bramkarz Brom, obrona podołała |szów, położony nad samą czechosło- 
swemu zadaniu mimo kilku siabszych | wacką granicą, W  zazielenionej, 
momentów, również pomoc stanęla na | wszelkiego rodzaju drzewami kotli- 
wysokości zadania, chociaż wiele się |nie, u stóp gór, sięgających 1000 mtr, 
jeszcze musi 
krycia przeciwnika i dokładnego poda- | lub pudełek od zapałek. Gdyby nie 


Mierosżów, w lipcu 


wania. Najsłabszą gzęścą zespołu pol- | dwie wieże kościołów, katolickiego | 


skiego był napad. Wszystkie dotych- ji ewangelickiego, podróżny, nadjeż- 
czasowe eksperymenty z zestawieniem dżający tu pociągiem, przebijającym 
napadu zawiodły. | tym razem nie | się przez wspaniałe wzgórza, nie spo- 
dopisali obaj skrzydłowi, a środkowa | strzegłby samego miasteczka, póki 
trójka tak ze Swicarzem, jak i Cieśłi- | nie zatrzymałby się na stacyjce ozna 
kiem nie mogła wykazać się swymi | czonej przemalowanym po raz niewia 
umiejętnościami, choć każdy z tych domo który napisem: „Mieroszów“, 
zawodników sam dla siebie posiada 
dużo walorów. 

O drużynie rumuńskiej nie będziemy 
wiele mówić, Była ona techniczni? bez- 
sprzecznie lepsza, lepiej zgrana, szyb- 
sza i dokładna. Zawodziła jedynie w 
napadzie celność strzałbwa. Bardzo 
wiele strzałów poszło na auty. 


Wojskowy Instytut Geograficzny 
opracował nowe mapy. 


Dzisiejszy Mieroszów, jak wszyst- 
kie miejscowości Dolnego Śląska 
przeszedł (używamy optymistycznie 
czasu przeszłego) chorobę kilkakrot- 
nej zmiany swej nazwy, Dawna nie- 
miecka nazwa Friedland (której nie 
można odmówić uzasadnienia w tej 


ajbardziej na zachód wysuniętą! 


nauczyć, a mianowicie | rożłożyło się miasteczko, jakhy z kart W 


Zaraz po wyzwoleniu Wojskowy 
Instytut Geograficzny przystąpił bez- 
pośrednio do działalności, Równocześ 
nie z pracami budowlanymi i monta- 
żowymi przygotowano w zupełnie o- 
gołoconym gmachu najniezbędniejsze 
elementy prac kartograficznych, tak, 
że już w roku 1945 ukazała się, na 


razie w małym nakładzie, dziś zu-'p. 


pełnie wyczerpana Mapa Polski 
1:1000.000. 

Obecnie wychodzi arkuszami Ma- 
pa Polski 1:500,000. Wydane trzy ar- 
kusze — Warszawa, Gdańsk, Szcze- 
cin są częścią Mapy Polski złożonej 
z 12 arkuszy, obejmujących obszar 
w nowych granicach. Jest to prze- 
glądowa mapa do użytku zarówno w 
pracy gabinetowej, jak i w terenie. 
Rysunek uproszczony z zachowa- 
niem, a nawet; spotęgowaniem pew- 
nych cech charakterystycznych, Ma. 
pa zawiera wszystkie koleje normal- 
notorowe w eksploatacji i budowie, 


wąskotorowe oraz kolejki gospodar- 
cze. Oznaczone są także wszystkie 
stacje i przystanki, Z dróg kołowych 


Związek Zawodowy Pracowników 
Państwowych w Warszawie posiada 
'60 domów wypoczynkowych, z któ- 
rych w pierwszym turnusie lipca br. 


Światła i cienie Dolnego Śląska 


W Mieroszowie teini życie 


į krainie błogiego spokoju), została 
spolszczona na Frydland, później 
Frydlant. Niedługo się jednak ucho- 
wała i zastąpiono ją nie po polsku 
brzmiącym Mirowskiem, przed któ- 
rym miasteczko tak długo broniło się, 
aż otrzymało nazwę: Mieroszów. Wie. 
rzymy, że ta już będzie ostatnia... 


Mieroszowie znajdują się trzy 
tkalnie lnu, jedna roszarnia lnu 
i konopi oraz fabryka mebli, które 
zatrudniają około 1000 ludzi, Zwa- 


mieszkańców łatwo można sobie zdać 
sprawę z „przemysłowego“ charakte- 
ru Mieroszowa* Jest natomiast god- 
nym kreślenia, że pozostało tutaj 
już tylko 600 Niemców, zatrudnio- 
nych w przemysłach węglowym 1 
włókienniczym. Zresztą nie na długo, 

Właśnie czynione są gorączkowe 
przygotowania do przyjęcia transpor 
tu polskich górników z Francji, na 
których oczekują umeblowane miesz 
kania. 

Z satysfakcją możemy podkreślić, 
że odbudowa i uruchomienie tutej- 
szego przemysłu oraz administracji 
było w olbrzymiej mierze dziełem 
pepesowców, 

Także poważne zasługi mają pepe- 
sowcy w organizacji samorządu lokal 
nego. Burmistrzem jest oświęcimiak 
inż. tow, Suchodolski, stary pepeso- 


| wiec, który ma niełatwe zadanie u- 


żywszy, że osada liczy około 3,5 tys 


kawym przeglądem umiejętności a- 
matorów, poczynając od zupełnege 
dyletantyzmu, a kończąc na prawe 
dziwie artystycznym ujęciu tematu, 


kilka „międzypaństwowych" spotkań 
piłkarskich. Pierwszy mecz zagrał 
„Biały Orzeł" w Mezimesti a tam 
tejszym najlepszym klubem, rewanóń 
odbył się w Mieroszowie, 

W ubiegłą niedzielę byłem świade 
kiem pięknej uroczystości polske- 
czeskiej, To „Biały Orzeł" gościł 
drużynę piłkarską z Brounova. W kę 


respondencji tej brak miejsca do 


przedstawienia wysokiego poziomy 
piłkarskiego spotkania, lecz z satys- 
fakcją należy podkreślić wielkie zng 


czenie tego rodzaju imprez w zbliże: . 


niu polsko-czeskim. Serdeczna atme 
sfera, jaką potrafili wytworzyć gote 
podarze spotęgowana przemówieniem 


powitalnym naszego towarzysza, 
cestarosty wałbrzyskiego hy ikum 


skiego, może być wzorem dla orga- 
nizatorów podobnych imprez. 
Mieroszów zrewanżował mię a8» 
szym czeskim przyjaciołom za wiel= 
ką przykrość, jaką im wyrządzone 
przez pirzeoczenie pewnego kacyka s 


Kłodzka. 
A. Rowiński 


Walka 


ze spekulacją 


wydzielono: autostrady, szosy głów- |normowania „skutków* działalności 
ne, drugorzędne, trakty i drogi wiej- | swych pięciu poprzedników, . Widocz- 
skie, Uwidoczniońo obszary bagienne nie do chorób Dolnego Śląska nale- 
i podmokłe, a zwłaszcza obszary le- |żała nie tylko zmiana nazw miast, 
śne. Osiedla podzielono na trzy gru- lecz i... burmistrzów, 

y — miasta, miasteczka i wsie, a W schludnym gmachu Zarządu 
ich wielkość rozróżniono wielkością | Miejskiego sympatyczny 1 energiczny 
pisma. Na mapie umieszczono wszy- | burmistrz Mieroszowa udziela nam 
stkie miejscowości posiadające po- | wyczerpujących informacyj o miej- 
nad dwa tysiące mieszkańców. scowych stosunkach, 

Na marginesie mapy dodano obja: | . 
śnienia znaków topograficznych i| rp ywotność pepesowców przejawia 
skrótów oraz szkice objaśniające po. | 44 się także na innych terenach ży- 
łożenie arkusza, podział administra- cia, Z ich inicjatywy powstał klub 
cyjny, szkic szos głównych z kilome |sportowy „Biały Orzeł“, który ma 
trażem oraz szkic hipsometryczny z |szersze ambicje, niż tylko — zresztą 
nazwami regionów geograficznych. i bardzo chwalebne — szerzenie kultu 
Granice administracyjne z zazna- ry fizycznej na Ziemiach Zachodnich. 


czeniem siedzib urzędów powiato-;, Klub nawiązał już kontakt z czeski- 
wych i wojewódzkich dopełniają ća--| ml organiżacjami sportowymi, Bez 
łości, | wielkiego rozgłosu zorganizowano 


W blokach Instytutu Gazowego 


powstanie „Szkoła Leśna 


W Dziekanowie Leśnym, miejsco- 
wości leżącej na skraju Puszczy 


niąc pod rząd dwa groźne strzały Ku- Kampinoskiej (12 km. od Warszawy) 


W Lesie Cygańskim 


Dom Matki i Dziecka 


W Lesie Cygańskim koło Bielska 
został otworzony przez katowicki od- 
dział Ligi Kobiet Dom Matki i Dziec- 
ka. Przeznaczeniem tego domu jest 
udzielanie pomocy i opieki kobietom 
w ostatnich tygodniach ciąży i w 
pierwszych tygodniach po urodzeniu 
dziecka. Dwunastotygodniowy pobyt 
w tym domu jest całkowicie bezpłat- 
ny, przebywać w nim będą kobiety 
skierowane przez Ubezpieczalnię Spo 
łeczną, lub Wydział Opieki Społecz- 
nej. 


micie wyposażony, posiada na: u! 
specjalne domki dla dzieci starszych, 
których matka mie będzie mogła zo- 
stawić w domu. Personel składa się 
z wykwalifikcwanych pielęgniarek, 
istnieje także stała opieka lekarska. 
Dom ten położony jest w ładnej 
okolicy, należy do niego  kilkuhe- 
ktarowy ogród. Zarząd. Ligi Kobiet 
stara się uczynić zakład samowystar- 
czalnym, w tym więc celu prowadzo- 
ny jest starannie cqród warzywny, 
sad oraz dział gospodarczy z hodow- 


Dom Matki i Dziecka jest znako- lą krów i nierogacizny. 


-Prewentorium dla chorych dzieci 


W Puszczy Kampinoskiej 


nak dwumiesięczny pobyt na wsi nie 

rozwiązuje całkowicie sprawy, szcze 

gólnie dla dzieci, pochodzących ze 
BŚ | środowisk zarażonych. 


rozu- 


otwarto w tych dniach dwumiesięcz- 
ną kolonię prowentoryjną dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą. Pomieszczc- 
niem dla 200 najbiedniejszych dzieci, 
u których próba Pirketa wypadła áo- 


„|datnio, jest niewykończony budynek 


Instytutu Gazowego. W kompleksie 
wielkich gmachów przygotowano pro 
wizorycznie kilkanaście sal, oddając 
ie najmłodszym przybyszom. 


Organizatorem tego ośrodka i dwu 
sodzebnych w  Izabelinie i Falenicy, 
jest nowopowstałe Towarzystwo Pre- 
wentoriów i Domów Dziecięcych, 


DWUMIESIĘCZNY POBYT ' 


W ośrodkach prowadzonych przez 
Towarzystwo znajduje bezpłatne pó- 
mieszczenie najbiedniejsza część mło 
dzieży warszawskiej. Wyjazd z domu 
jest tu często kwestią życia, a w każ 
dym wypadku zdrowia. Niestety jed- 


,miejąc istotę niebezpieczeństwa 


Towarzystwo Prewentoriów, 
za- 
mierza możliwie rozszerzać swą ak- 
cję w kierunku rozbudowy  prewen 
toriów stałych, które nosiłyby nazwę 
„szkół leśnych". 


800 DZIECI 


W budynkach dawneqo Instytutu 
Gazowego, powstać ma wq. planu To 
warzystwa wielka „Szkoła Leśna“ dla 
Warszawy, w której znajdzie pomis | 
szczenie 800 najmłodszych ofiar gru- 
źlicy. | 

O ile inicjatywa Towarzystwa znaj 
dzie odpowiednie poparcie, można li- 
czyć, że w tym już roku, Warszawa 
otrzyma choćby częściowo pierwszą | 
lakoto pran antoi, tak niezbędną | 
ia naszych warunkach. Sprawa jest 
ważna, przypuszczać więc należy, że 
znajdzie ona zrozumienie wśród tych | 
wszystkich, którym los dziecka niej 
jest obojętny. (wk.). 


` 
` 


CA a 


Akcja walki ze spekulacją ! Hch- 
wą trwa nieprzerwanie na terenie 
całego kraju. Delegatury Komisji 
Specjalnej przysyłają - etałe meldun- 
ki o wykryciu nadużyć i nałożenia 
licznych grzywn. 

W Białymstoku ukarano 66 speku- 
lantów grzywnami od 1.000 de 
100.000, zł. W Lublinie stwierdzono, 
iż właściciel apteki Ludwik Księżyc- 
ki sprzedawał nabytą w P. C., H. so- 
dę kaustyczną zamiast po 88 — po 
450 zł. za 1 kg. Czeka go obóz pra- 
cy i wysoka grzywna; w Rzeszowie 
osadzono. w areszcie szewca Anto- 
niego Walasa, który zarabiał pò 
300 — 400 proc. na niektórych arty- 
kułach. w Poznaniu sporządzono 74 
protokóły za przekraczanie normal- 
nych cen. W woj. krakowskim efeke 
tem przeprowadzonych kontroli by= 
ło 504 protokółów. W Warszawie us 
karano grzywną w wys. 500.000 zł. 
Feliksa  Piechnę, właściciela. hurt. 
kol. za pobieranie wysokich cen, 
brak rachunków, fałszowanie rema- 


nentu. Również grzywnę pół miliona 
nałożono na Walentynę Laskowską 
zą pobieranie cen spekulacyjnych za 
materiały włókiennicze. 
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Uwaga,b. żolnizrze PPS-owcy 


TOWARZYSZE, BYLI ŻOŁ- 
NIERZE (WOJSK LADO- 
WYCH, POWIETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD- 
ZIEMNEGO). 

w meu ze statystyka do- 

czącą u u pepesowców w 
ubie 1939 — 1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI NA 
ZACHODZIE I NA WSCHO- 
DZIE referat wojskowy „CKW. 
PPS, (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu- 
jących informacji: © 

1. Nazwisko i imię, tok uro* 


a. e La b 
2. W jakiej bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto- 


Stołeczna Sekcja 
Nauczycieli PPS 


Stołeczna Sekcja Nauczycieli 
PPS podaje do wiadomości 
wszystkim tow. nauczycielom, że 
w dniach 3—30 sierpnia z. b. od- 
bywać się będzie kurs w Ośtod- 
ku Szkoleniowym w Otwocku. 

Przesłuchanie powyższego kur” 
su obowiazuje wszystkich towa- 
rzyszy, którzy są tymczasowym 
członkami Pattii. — Zgłoszenia 
przyjmuje do 20 lipca rb. tow. 


T. Michniewicz —.Z. N. P., al. Ik 


Śmulikowskiego 8, w godz. od 
10 do 15-tei. 


Rejestracja PP$-owców 
Dzielnicy Targówek 


Dzielniea PPS Targówek wzywa 
wszystkich swoich członków posiada- 
jących stałe legitymacje partyjne do 
rejestracji w lokalu Dzielnicy przy ul. 
Pietra Skargi 48, w godz. od 16 do 10, 
według następującej kolejności: towa- 


pniu, na jakiej funkcji i w jakiej 
jednostce. 
3. Obecny adres. 


m. Rewizyjna tow tow. Zygmunt Ra- 
sieni, Adam Wieczyński władysław Sa- 
rzyński, Wacław Liszewski, Wiktoria 
Lamparska, 


REFERAT KOBIET SK PPS ; 
Stołeczny Komitet Polskiej Partili So- 
ojafistycznóć — Referat Kobiet, ni. Moko- 
towska 24, podaje do wiadomości, i$ od 
dnia 15 lipca 1947 r. do dnia 31 sierpnia 
1947 r. Sekretariat czynny ed godz. 11 — 
15-0]. 


OMTUR 


REJESTRACJA OZŁONKÓW 
OM TUR dzielnica „Powiśle” ogłasza 
powtórną rejestrację, członków od dnia 
18,7 do 25.7.47 r. 
Godz. rejestracji co dzień od 17 do 19 w 
Sekretariacie OM TUR, Powiśle, ul. 
Tamka 18, 


Wyjazd dzieci 


—a 


ina kolonie leinie 


$.Ik.IP.IP.8. 


Staraniem Stołecznego Komi- 
tetu P. P. $. nastąpi wyjazd, 
dzieci warszawskich członków 
P, P. S., na kolonie letnie do 
Berlinka. 

Dnia 21 lipca r. b. (poniedzia 
łek), o godzinie 15 m. 30 wszyst- 
ie dzieci mające wyjechać na 
kolonie letnie winny stawić się 
przed gmachem Dworca Głów- 
nego koło transparentu z napi- 
sem „Kolonie letnie S.K.P.P.S;”. 

Odjazd do Berlinka nastąpi z 
Dworca Głównego pociągiem 
pospiesznym. 


ZNMS 


DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 
W OKRESIE FERII 


Wobec zakończenią działalnoścj śro 


pzysze, których nazwiska zaczynają SiĘ, dowiska ZNMS w związku z feriami 


od litery C,D—18 lip'a rh, E,F,G—19 
lipca rb., H,l,J, —21 lipca rb. K—22 lip 
ea rb Lyk — 23 lipea rb., M,N — 24 
Mpea rh, OP — 26 lipen rb, R — 26 
lipean 5, TU- 28.-lipea-- rb.,  W,V;Z, 
Ż,ż — 29 lipea rh | 


Re'ostracja PPS-oweów 
Dzielnicy Powisłe 


Komitet Dzielnicy PPS Powiśle roz 
poczyna od dnia 14. 1, 47 rejestrację 
wszystkich członków PPS, posiada- 
jących stałe legitymacje partyjne, za- 
mieszkałych na terenie dzielnicy, 
na obszarze zamykającym się ulicami 
Bonifraterska, Miodowa, Krak, Przed 
mieściem, Nowym Światem, Daszyń- 
skiego, Górnośląską, Myśliwiecką, Ła- 
zienkowską, Wybrz, Koścfuszkowskim 
i Wybrz. Gdańskim do dworca Gdań- 
skiego, Rejestracja odbywa sfe w dni 
powszednie w lokalu Dzielnicy, Tam- 
ka 18, w godz, od 15—19. 


— m ma 


Rejestracja PPS-owców 


Dzielnicy 
Praga Centralna. 


Dzielniez: PFS Praga Ce 
Biefana ' Okrzei, wzywa 
awoleh ezłonków, 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokalo ` Dzielnicy, przy u! Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od 17 do. 19-ej we- 
dhig następu ącej kolejności: towarzy- 
sze, których mazwiską 
od litery: 

K—16 bm, 
19 bm. O, P — 21 bm. 
'S — 24 bm, T, U — 26 bme 
28 bm, Z — 29 bm. 


ntralna im. 
wszystkich 


vw—- 


Zebrania Dzietnie i Kół Space 


WRĘCZENIE SZTANDARU 
DZIELNICY OKĘCIE 


"W dniu 20 bm, (niedziela) o godz. 


1030 izbiórka o 10 na hgisku K. S 


OU. TUR Okęcie) rozpocznie się uro- 
jaść wręczenia 1000-nej legilyina- 
| odsłonięcia sztandaru dzielnicy 


M. 
czy 


eji 
PPs Okęcie. 


O przybycie. ná uroczystość prosze- 
ni są wszyscy towarzysze i sympaty- 


cy: i 
W wypadku ni 


17 stycznia 1. 


BPÓŁDZIELCY DZIELNICY OCHOTA 
|dzielczości zawiadamia, 


tdźielczośći 


jny ch 


tj. 4 


posiadających stałe 


zaczynają Się 


L Ł—18 bm, M, N — 
R — 23 bma 


epogody uroczystości 
odbędą się w lokalu PPS Okęcie — ul. 


że 
18-ej (poniedzia- 
PPS Ochota. e 

dzie się posie- 
aice ści na które 
jęzuje przybycie wszystkich człon- 
Zarządu 


podaje dalszy 


akademickimi, sekretariat Środowiska 
czynny będzie przez miesiące letnie 
tylko we wtorki i piątki od godz, 10 
do 15. 

informacje o wyższych uezciniach 


udzielane będą tylko w dniach urzę- | istniał 


dowania od godz. 12 do 13. 


o EN w, 


ROBOTNIK" 


Jugosłowianie pracują wzorowo 


wspólnie z Ochotniczymi Batalionami 


ukończa robote - 
na 15 dni przed ierminem 


Jest upał. Opalona, pokryta błyszczą ; 
cym potem grupa młodych robotników | 
przekopujących głęboki tunel przyszłej | 
arterii Wschód—Zachód na odcinku 
od ul. Franciszkańskiej do -Nalewek — 
wygląda jak mrowisko. 

Małe brązowe owady wgryzają się 
bezlitośnie w piętrzące się stromymi 
stokami zwały gruzu; słychać szwargot 
szufli i dudnienie wsypywanego do lor 
gruzu. Lory, stukocząc miarowo po szy 
fiach, toczą się ociężale.. Młode ra- 
miona prężą się, pchając je naprzód. | 


BEZ WYSIŁKU, ALE DOBRZE 


U Jugosłowian uderza przede wszyst 
kim doskonała kondycja iizyczna, Wy- 
konanie normy 15-tu wagoników wy- 
wożonego dziennie grużu przychodzi 
im bez specjalnego trudu. Pracują sý- 
stematycznie, trochę jakby wolno — 
ale widać, że całość pracy w mirowisku 
ich brązowych, muskularnych ciał idzie, 
jak zegarek. Lejący się z nieba żar 


zawiesił nad pracującą gromadą ciszę... 
Tylko od czasu do czasu słychać krót- 
kie pokrzykiwania kierujących ruche 
wagonetek. 

Rozmawiamy z grupą  Jugosłowian 
w- połamanyim konglomeracie języków 
słowiańskich. 

107-miu młodych Jugosłowian ma 
wprawę w robocie. Są to najczęściej 
tzw. przodownicy („udarniki*). Pra- 
cowali oni w Jugosławii nad budową 
Młodzieżowej Kolei Żelaznej („Omlar- 
dinska Pruga“). Z polską młodzieżą 
zdążyli się już zżyć. Przeszkody ję- 
zykowe zostały całkowicie pokonane. 

— Podoba się nam tu — młode, ogo 
rzałe twarze rozjaśnia ją się uiśmniechem, 
w którym widać otwartą, szczerą sym- 
patię. Na jesieni przyjedzie nas 300 do 
waszych kopalń i fabryk dolnośląskich. 


ROBOTA DOBIEGA KOŃCA 


Młodzi -robotnicy spisali się dobrze. 
Zakończyli właściwie już dziś roboty, 


Dworzec Główny wielka -- niewiadoma 
Dopiero 1948 r. uchyli rąbka tajemnicy 


Proces odgruzowania terenu byłego 
Dworca Głównego postępuje naprzód, 
Optymiści twierdzą, że w tym roku 
wykop zostanie aczyszczony, zwłasz- 
cza, że około 150 wagoników gruzu 
wyjeżdża dziennie. Następnym więc 
etapem winno być podjęcie prac przy- 
gotowawczych pod budowę nowego 
gmachu, W związku z tym zwrócili- 
śmy się do Rady Technicznej przy 
Min. Komunikacji, która decyduje o 
tego rodzaju wielkich przedsięwzię- 
ciach. Z uzyskanych informacji wyni- 
ka jednak, że sprawa budowy gmachu 
nowego Dworca Głównego tkwi jeszcze 
w miejscu, Dotychczas bowiem Rada 
Techniczna zajmowała się sprawą mo- 
stu Śląsko-Dąbrowskiego. Wprawdzie 
rozstrzygnięcie konkursu na projekt 
nowego gmachu nastąpiło już w poło- 
wie zeszłego roku, lecz który z nagro- 
dzonych projektów zostanie arealizo- 
wany nie wiadomo, Przede wszystkim 
nie ustalono, w którym miejscu oeta- 
tecznie będzie ulokowany przyszły 
Dworzec Główny. Pewną jest tylko, 
że nie na tym miejscu, na którym 
dawniej, Ponieważ w budżecie 
tegorocznym żądnych eum na prace, 
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Qstatni dzień wyścigów 


Zakończenie sezonu wiosennego 


ZAPISY NA DZIŚ 


GONITWA 1. Nagroda 25.000 zł, Dystans 
1.800 mtr. Egida, 3 kl. st, Leśniczówka 54, 
Hiroszima, 3 kl, st. Jur 54, Jastarnia III, 
klst. Kozienice 61, Jaworczyk, 3 og. 


st. As Coeur 66, Lobelia, 3 kl. st. Wanda 


54, 4 


GONITWA 2. Nagroda 25.000 zł. Dystans 
da, 8 kl, st Leśniczówka 57, 


1.300 mtr. 
Hiroszima, 


Egi 
5 kl. st. Jur 57, Jaworczyk, 


3 og. st, As Coeur 59, Lobelia, 8 kl. st; 


Wanda 57, Republika, 8 kl, st, Ara 57, 
Sborne, 8 og. st. Klejnot 59. 


GONITWA 3. Nagroda 80.000 zł. Dystans 


1.600 mtr, Gambler, 3 og. st. Spółka Ho- 


dowlana 50, Gryka, 3 kl. st, Leśniczówka 
57, Jabłonna, 8 ki. st, As Coeur 567, Ja- 


worowa, 3 kl. st, Widzów 57, Marće, 3 kl. 
tt. Płoniawy 67, Proza, 3 kl, st. Spółka 
Hodowlana 57, 


GONITWA 4. Nagroda 25.000 zł. Dystans 


2.400 mtr. (araby), Gabor, 3 og. st Racot 
59, Gracz, 8 og. st. Łososina Dolna 59, 
Grand, 3 og. st. Lososina Dolna 59, Omar, 
8 og. st, Nowy Dwór 59, Osman, 8 og. st. 
Walewice 59, 


GONITWA b. Nagroda 80.000 zł. Hop. 
Bojar, 5 
og. st. Ferdynandów 58, Bystra II, 4 kl. 
st, Leśniczówka 63, Chaldea, 5 kl. st. Sta- 


Kordiana. Dystans 2.200 mtr. 


| nisławów 53, Jola, 
52, 


Zegarynka, 5 kl. st. Leśniczówka 60, 


GONITWA 6. Nagroda 80.000 zł. Hcp 
Chambery, Dystans 2.200 mtr, 


ñt, pełn. og. st. Turów 
Liwiec, 4 og. K. Sonnenberg i L. Cha- 
tisowa 54 i pół, Prachtkerl pem. og. St. 
Jąnasza 59, Rarissima, 5 kl. st. Brzozów 
48, Signor, 4 og. J. Cichowskiego 57 i pół, 
i Talizman III, 5 og. st, Róża Alpejska 54, 


As dur, 


56 | pół, Sobiesława, 8 ki. 
śmiały, 8 og. st. Perespa 58, 


GONITWA 7. Nagroda 50.000 zł, Dystans 
1,800 mtr. Brzytwa, 8 kl, st, Widzów 52, 
Chaldea, 6 kl. st. Stanisławów 62, Meer- 
schaum, 4 og. st. Ruda 64, Milet, 5 og. 
st, As Coeur 60, Monte Carlo; 3 og. st. 
Jawor 52, Nandu, 3 og. st. Ferdynandów 
56, Nurt, 8 og, st. Tarnawa 52, Rarissima, 
5 kl. st, Brzożów 62, Raźny, 4 og. st. As 
Sosi A: 8 u gan wałach st. 

a Hodowlana 62, Summer , 4 , 
st. Stanisławów 61, ml kę 


GONITWA 8. Nagroda 20.000 zł. „„Jezu- 
pola” (araby). Dystans 3.200 mtr, Cięcl- 
wa, 4 kl, st, Racot 59, Farkas, 4 og. St. 
Łososina Dolna 61, F'erha, 4 kl, st. Wa- 
lewice 59, Frezza, 4 kl. st. LJ: M Dwór 

ór 61, 


59, Uszmir, 4 og. st. Nowy 
Verona, % kl. st. Racot 69. 

Nagroda 30.000 zł, Dy- 
Asta, 4 ki. st. Jur 61, 


GONITWA 9. 
stans 2.400 mtr. 
Awaria, pełn, kl. st, Iwno 62, Bimber, 
4 og. St. Rata 63, Daccia, 4 kl. st, Turów 
61, Mara, 8 kl. st. Ruda 51, Marće, 3 kl. 
st. Płoniawy 54, Radca, 3 og. st. Spółka 
Hodowianą 56. 


NASZE TYPY 


Lobelia“, „Egida“, 
„Republica“, „Shomme'ę 
Gon. 3 „Proza“, „Gryka“. 

Gon. 4 „Osman“, „Grand“, 

Goa. 5 „Bystra II", „Talizman III". 
Gon. 6 „Carnero”, „Śmiały“, 


Gon. 1 
Gon. 2 


LOK, E Berana M |pól Carneros Sge.) Gon: 7 „Summerhay', „Mcerochawm 
St, à Ą ra, . 8t. Ġo- ez e 
lejewko 54 i pół Lume, 3 kl st. Leszno Goa. 8 „Frezza“, u è 


54 i pół, Santa Cruz, 3 og. st, Brzozów 


zed 


ry po Wiśle 


Dwie godziny—150 zl; „6 


Z dniem dzisiejszym Żegluga Pań-. 
etwowa uruchamia popularne space- 
ry po Wiśle, epecjąlnia do tego celu 
dostosowanym statkiem „Bałtyk”. Wy 
jeżdża on codziennie o godz. 17, 19, 
21 z przystani lewobrzeżnej przy mo- 


i ście . Poniatowakiego. 


święta statek robi dodatkowy kurs o 


godz. 15. 


wiadają dla wycieczk 


zł, dzieci płacą połowę. 


mie się nową atrakcją stolicy. (Rs) 


Przedeiębiorczy organizatorzy zapo- 


owiczów moc mi- 
łych niespodzianek, jak bridż, dan- 
cing, koncert. itd, Cena przejazdu 150 


Należy przypuszczać, że doskonały | 


pomysł spopularyzowania Wisły spot- 
ka się z życzliwym przyjęciem i eta- 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ 


Gon. 9 „Asta“, „Awaria“, 


WYNIKI SOBOTY 


Gonitwa 1 — „Poświet”, tot. zw. 280. 
onitwa 2 — „Syn puszczy”, „Vi- 
y', tot. zw. 260, porz. 340. 

Gemitwa 3 — „Mation II“, „Pecho* 
wiec", totg zw. 280, porz. 380. 


tot. zw. 260, fr. 260, 320, porz. 380. 


tot. zw. 580, ir. 260, 240, porz. 660. 


tot, ww. 280, ir, 220, 400, porz. 540. 


tot. zw. 360, porz. 1.000. 


Gonitwa 9 — „Gambler“, „„Chero- 


nea", tot, mw; 420, ir, 280, 380, porz 
1.220 zł, , 

Ogólae obroty totalizatora 
*4 milionów złotych 


| 


Gonitwa 4 — „Storno“, „Daccia”, 
Gonitwa 5 — „As Dur”, „Nurt“, 
W niedzielę i| tot-zw. 260, ir. 220, 340, porz. 660. 

Gonitwa 6 — „Razny*, „Caesar', 
Gonitwa 7 — „Gadir“, „Jutrzenka“, 


Gonitwa 8 — „Turysta“, „Tamina“, 


związane bezpośrednio z nowym gma- 
chem Dworca nie ma, przeto eprawa 
stanie się dopiero aktualną w roku 
przyszłym. (Rs) 


Nowe ta 


które wykonańe być miały do 15 sierp- 
nia. Ale kierownictwo O. B. O. W. jest 
„bezliiosne”: ponieważ chłopcy uprze- 
dziii termin ukończenia robót — „do- 
dano“ im jeszcze zasypywatiie piwnic 
i usuwanie fundamentów na przekopa- 
nej trasie i przebicie arterii od ul. Mu- 
ranowskiej do Wiaduktu Żoliborskie- 
go. 

— No i jak, nie martwicie się, że 
wam „dowalili'* jeszcze tyle roboty? — 
pytamy jednego z młodych, zakurzo- 
nych robotników. 

— A cóżbyśmy silę mieli martwić? 
Robimy to i tak do 31 lipca.. A że 
więcej zrobimy — tym chyba iue trze= 
ba się martwić — pada odpowiedź. 

(pa) 


Notatnik stolicy 


KONKURS SZEKSPIROWSKI 


Dep. Teatru Min. Kultury i Sztuki za- 
wiądamia, że na skutek orzeczenia Jury 
Konkursu Szekspirowskiego (w składzie 
Red. Stańisław Halicki, Tadeusz Peiper, 
prof. Mieczysław Rulikowski, Michał Ru- 
sinek, prof. Juliusz Starzyński, Teofil 
Trzeciński) — zaproszone zostały do Fi- 
natu Konkursu w Warszawie cztery teg- 
try wyróżnione jako kandydujące do na- 
grody zespołowej, które dadzą widowiska 
w Państwowym Teatrze Polskim w War- 
szawie. 


W finaier Konkursu uczestniczyć będą: 

W dniach od 17 do 20.7. — Państwowy 
Teatr Polski w Warszawie „„Hamlet* w 
reżyserii A. Szyfmaną. 

W dniach 22, 23, 34. 7. — Państwowy 
Teatr Wójska Polskiego z Łodzi „Bürząa” 
w reżyserii L. Schillera. 


W dniach 26, 27, 28. 7. — Państwowy 
Teatr Śląski im, St. Wyspiańskiego z Ka- 
towie ,„„Sen nocy letniej” w reżyserii B. 
Dąbrowskiego. 

W dniach 30 i 31. 7. — Teatr „Wybrze- 
że'' m Gdyni „Jak wam się podoba” w 
reżyserii Iwo Galla. ` 


rgowisko 


m M ną 


na rogu Prostej i Twardej 


x 


Prace przy budowie wzorowego tar- 
gowiska na rogu ulicy Prostej į Twar- 
dej dobiegają już końca. Cały obszar 
placu pokryty został twardą nawiere- 
chnią. Doprowadzóno już wodę. Obec- 
nie kończy się budowę ostatnich bu- 
dek. Stoiska w większości są murowa- 
ne, przy czym ezczególnie podkreślić 
należy dob. 2 ich rozpleno 'anie, zgod: 
nie z wszelkimi aakazami budowlany* 
mi i sanitarnymi. A 

Znaczną część kosztów, związanych 
z budową tego bazaru, pokrywa Dom 


Słowa Polskiego, któremu zależy na, 
z placu Kazimie- 


usiinięciu handlarzy 
rza, gdzie mają być podjęte prace 
budowlane. 5 

Poważną jednak trudnością przenie 
cienia ośrodka handlu z pl. Kazi- 
|mierza na nowy teren jest upór miej- 
scowych właścicieli budek Nowy 
punkt, gdzie kończy się budowę tar- 
gowiska uważają oni ża nieodpowied- 


st. Wanda 55 | ni ze względę na położenie. 


Wobec tego koniecznym wydaje cię 
wyznaczenie terminu (Dom Słowa Pol- 
èkiego proponuje 25 bm.), po którym 


Muzeum 
miasta Warszawy 


Sprawa ulokowania muzeum 
Warszawy, w którym byłyby zgro 
madzone wszystkie pamiątki do- 
tyczące minionej świetności stoli- 
cy, została już ustalona. Muzeum 
będzie się mieścić na rynku Sta- 
rego Miasta w połączonych ze s 
bą i odpowiednio dostosowanych 
kamienicach: Baryczków, Szliehtin- 
gerów i „Pod murzynkiem”. 


Jak wiadomo remont kamienicy 
Baryczków podjęła się  sfinanso- 
wać firma  B-ci Jąbłkiswskich, 
dwie pozostałe kamienice odbu- 
duje Zarząd Miejski z własnych 
funduszów, Wstępne prace orga- 
nizacyjne już podjęto. Uchroni to 
niewątpliwie cenne i zabytkowe 
budynki przed zuchwałym sza- 
brem, który kwitnie na odludziu 
Starego Miasta. (Rem) 


— 


em 0 


W czerwcu 


12 km nowej sieci gazowej 


Gazownia Miejska włącza nowe uli-| cowe 9- cio płomienne latarnie przy | 
Czerwiec tb. był | ul. Czerwonego Krzyża. (Rem) 


ce do swej sieci, 
szczęśliwym miesiącem dla Ochoty 
Uruchomiono 


Grójeckiej, Spiskiej, 


dej, Uaiwersyteckiej, Węgierekiej 


Wawelelkiej, Glogera, Kopińskiej, Ra- 
domekiej, Nieborowskiej i Częstochow 


skiej. 
Dołączono także do sleci część uli 


śląskiej (śródmieście). 


Odbudowijąc zniszczoną sięć gazo- 
przeszło | wych lamp ulicznych ` zapalono trzy ' 


tu bowiem 11 tysięcy 
472 m nowych odcinków przy ulicach: | 
Niemcewicza, ` 
Sqkucińckiej, Jotejki, Filtrowej, Bar ; 


cy Terespolskiej (Praga) oraz Górno- 


zabronione będzie prowadzenie ss 


dlu na terenie targowiska. lnaczej bo- 
wiem pertraktacje, które trwają już 
i tak dość długo, przedłużać się będą 
w nieskończoność, a prace wstępne 
przy założeniu fundamentów przyszłe- 
go Domu Słowa Polskiego nie zostaną 
w tym roku wykonane. (wk.), 


Znaczki na Z00 


Jaż wkrótce mają się ukazać spe- 
ojalne zaaczki na ZOO -wateżawskie, 
będące dobrowolną opłatą przy pobie- 
raniu inńych opłat admiaistracyjaych. 
Ma je rozprowadzić Wydział Fiman- 
sowy Z. M. po wszystkich instytu- 
ojach i przedsiębioretwach miejskich. 

(Rs) 


plenumi St R. N. wniosków, który 
oie wiadomo dlaczego nie zostal 
uchwalony, było wezwanie St. 


R. N, Zarządu Miejskiego do wydania 
popularnej i wyczerpującej broszury, 
wyjaśniającej tryb postępowania 

sprawie odbudowy mieszkań i gospo- 
darki lokalami, 


m w 


Na osrodek 


szkoleniowy | 
im. Dubois 


W dniu imienin tow. Czesława Pla 
te, kierownika Okręgowego Oddziału 
leczareko- Jajczarskiego 


Z Z W A RE RZ 


Ośrodka Szkoleniowego im. tow. $t. 
Dubois w Otwocku — zł 5.000. 


uruchomiono 


+ KONCESJONOWANY 
KMŁAD 


URZĄDZEŃ 
ELEKTRYCZAYCH 


wykonuje niedrogo i solidnie 
światła 


instalacje siły 
z pierwszorzędnych 
materiałów 


Inż. Zeen Budzyna- Dawidowski 


Warszawa, ul. Zgoda $ 


a Zdemobilizowani $ 


Ponieważ przeprowadzone ostatnio 
zmiany nie zawsze dotarły do zainte= 
resowanych, przeto zebranie aktualnie 


(Warszawa, 
Hoża 51) pracownicy PPS-owcy skła- | 
dają na odbudowę Socjalistycznego 


Nowa okrężna 
linia autobusowa, 0“ 


Od wtorku 22 b. m. uruchomiło- 
na będzie nowa linia auitvusowa 
— Okrężna „O” na trasie: pl. Sta 
rynkiewicza — ul Lindleya — | 
Noakowskiego — 


Koszykow:ę 
Polna — Pl. Unii Lub. — AL t-ej 


Armii Wojska Polskiego AL 
Stalina—Pl. Trzech Krzyży — No- 
wy Świat — Krak. Przedmieście= | 
„Królówska — Fl. Grzybowski — 
Twarda — Srebrna — Towarowa 
— Al. Jeroztv*imskie Starym 
kiewicza i odwrotnie. 

Długość trasy wynosi 9 kim. 
czas trwania kursu 35 min. Pierw- 
szy odjazd z pl Starynkiewicza 
godz. 5 min. 57, Ostatni — godz. 
22 min. 40. 


É 


Zamknięcie Konkursu 1 ogłoszenie Wye 
niku w skali ogólnopolskiej nastąpi j p 
dniu-81. 7. 1947 r. Na nasrody konxułr=" 
sowe przeznaczył  Departanichnt Teatru. 
Ministerstwa Kultury i Sztuki sumę L.mi= 
liona ziotych. ow r 

UCZCZENIE PAMIĘCE 
STEFANA OKRZEI te 

"Dla uczczenia pamięci tow. Stefana © 
Okrzet Zarząd Zw. Weteranów Walk i 
wolucyjnych 1905 ronu — oglasza zbiórzą 
członków na stokach Cytadeli, 


ZMIANA DOJAZDU DO MOSTU 
PONIATOWSKIEGO : 
W związku z budową tunelu miejskie« 
go od 21 bm. aż do odwolania, zostanie. 
zamkaięta dla ruchu kołowego południa= 
wa jezdnia Al. Sikorskiego — na ode 
od ul. Smolnej do Nowego Światu. . 
Pojazdy zdążające z mostu Foniatowa 
skiego w kierunku Nowego Światu skies 
rowalie będą przez ui, zmolną, 


DAR POK DLA RODZIN 
WOJSKO W Ci 
Zarząd Główny P. C. K. oddał do ays 
spozycji Szefa Departamentu Zdrowia 
MON — W0 kompletów wyprawek dzięs 
cinnych dla niezamożnych rodzin wojsko 
wyci 


+ 


è 
E 


TYT OE 


ZA 


Ur 


23 BM, — PRZYSTAŃ L. M. 
JEST BEZPŁATNA 


Liga Morska zawiadamia, że 22 bm. w 
ramach obchodu ,„więtią Odrodzenia Poi= 
ski” przystań Okręgowa L. M, w Wars © 
szawie, ul. Czerniakowska 128a, będzie © 
dostępna dla wszystkich bezpłatnie, 

W programie: ognie sztuczne, en M | 
zabawa taneczna i ewentuałnie bezpłatmi 
przejazdy statkami po Wiśle, ZE, 

„B' 4 


PESEE 


t 


A 


— 


Dojazd do przystani trolleybusem 


CIEKAWY ODCZYT 


Stow. Inżynierów i Techilków zawias 
damia, żę w dniu 232 bin. © godz. 10-©4 W 
nowootwartym gmachu Centr. Zarza 
Przemysiu Materiaiów Budowlanyca (Al. 
Niepodległości 185) odbędzie się Zebranie 
Informacyjne Warsz. Oddz; Stowarzysze= 
nia inżynierów i Techników Przemysłu 
Materiaiów Budowlanych 1 Minera!lnego, 

Przewidywane referaty Dyr. K, Olszews 
skiego i inż, A. Dobrzańskiego na temat. 
„Polsko Czechosłowacka współpraca 
gospodarcza''. Ko 09M 


ŁÓTY PROPAGANDOWE 


AA 

„sko 

W dniu „Święta Odrodzeniń'* Aer Ę 
Warszawski organizuje dla szerokich "l 
publiczności loty propagandowe ua Ge» 


cławiu, 11 SAR 
kie =- 


A 


3 
Ę 
y 
E 
a 


6 


Loty oraz zwiedzanie lotniska pod 
runkiem informatorów -odbywać się bg- 
dą od godz, 15 aż do zmroku, 


— m9 


k 


wy: 
w 


(Rem) 


winni odebrać +, 


przysługujące im odznaczenia 


Z dniem 15 sierpuia br. upływa ter- 
min wydawania ódznaczeń pamiątko- p 
wych polskich i radzieckich. 

Zdemobilizowani, którzy do tej po” 
ry mię otrzymali przysługujących im 
odznaczeń, winni natychmiast zgłosić 
ewe pretensje do Rejonowej Komen=_ 
dy Uzupełnień, na terenie której za” 
mieszkiują, (Rs) > 


Ra KO 


KŻ 
5 


FN 
[3 


OGŁOSZENIA DADBAE 


FOTOGRAFIE nagrobkowe  (porcel 
we) wykonywś „/Bi-Cha-F'ilm", ae 


skie 27. Prowincję informujemy list m 


NDLOWIEC — wszechstronna znajos 
mość materiałów odlewniczych, sanitar- 
mych, armatury technicznej — poszukuje — 
odpowiedniego samodzielnego stanowiska. 
Łaskawe zgłoszenia „„Robotnik”, waż 3 

. ż 06 - 


maćcja 7 

POTRZEBA 8 rutyńowanych księgowych, . 
jeden ze znajomością ksiegowości rolnej, 
Oferty P. L; L. „LOT' — Hoża $9 pó 
kój 311 L 9391 


Pi.zeinysłu Spo- 


Państwowa Instytucja 
| żywczego poszukuje; inżyniera chemika, 
technika, kierownika suszarni, kierowni- 

ka plantacji oraa maszynistki, Zgiosze- 
nia SUB Nr. 2112, Czytóinik, Poznańską 
zite 288-003 


Sokolnik ah ] 
SPRZEDAM pokój jadainy Piuuków, Al. 
3go Maja 10 m. 2. "m 98 


TOKARNIE, prasy wiertarki, szlifierki . 
dostarcza Inż. A. Szklarzewicz, Warsza« 
wa, Jagiellońska 12, Katowice, Krakow= 
ska 1. ` 8005 


dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzione 
t a, zam. ul» 
8499 


na nazwisko Jaworsk. 

Sowińskiego 22a m, 7, y 

ZAANGAŻUJEMY buchaiterów od zaraz o 

Zgłoszenia w Wyda Personalnym Dyr, po 

Państwowych Zrexiedów i Warsztatów 

| Samochodowych, ul, Chsyciua 51/5848 JH 
i 4; 


a 


A l 
44,18 


í He 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centr Biuro Ogł i Reki Sp Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al śerozulimskie 121 peg <K 60B 


7 
CENA OOŁUSJZESKY s 1by no zł 20 za wyraz Handivowe po zł 25 zu wy- oraz jego Agentury miejskie. Al Jerozolimskie 18 — „impet  Kolektura; Warsza koweka I - L. (chanoaicz skup e mal OG. È 
o ta drobne  osubiste drei, Je tedekcy jiyin do 10 mm zł 90. od 101 — 4% miñ | wszysikie Sawńaiy Sp Wydawn „Wiedza w Poisce. Pulska Abem ja Hrasuwa = Biuro łuoszef * Kek win Wąjsznwa: ui bie |. 
E a Aae A AeA O AL RE Ą sa 1 mm szeroke jednej szpałty. a tekstem do 100 mm zł 60. ad rackiego 11 oraz wszystkie odd sły PAP w Polsce, Biuro ogloszeń „Uzytetnik  — Centrais, U:  s)kszyb=kiego ib odieiaty | 
myta «boga ję, Gg me 20 mm zł g0 za | mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do 50 mm - Marszałkowska 35, Poznańska 3% iarzowa €? , Woinośc., Warszawa, Marsznikuwske 90, Sp Agen] Frasuwey siiub . ul ote 4; 
ETEO 0 ARE 3 is: 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm z! 120 za I za szerokość za Ma. Biuro Ostsee 6ofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 60, tel. i ia Pracy WMoiportawów „łapreso”, Raszyns M 
ną 80: T a dolicza się 30 proc, Zs terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia Targowa 59. A j 


REDAGUJE KOMITET 


Kuś fb, CY 47 


B-31944) 


pz 


Nakładem  Spółdzielui 


Wydawniezej „WIEDZA”, Drok, Spółdzielni Wydaw niezej „WIEDZA“ — „Robożnik* 


Czy masz „powołanie* do kierownicy 


la egzaminach dla kierowców 


Ę -reprezentowane są wszystkie zawody 


LEJE Jerozolimskie 85 — IV pię-, 


wa jest o „mieszance bogalej* i „mie- 


tro. Przed drzwiami 2 napisem | szance biednej”. "Egzaminowany radzi 


„Zarząd Miejski Wydział Ruchu Koło- 
wego” j niżej przymocowaną kariką 
„Komisja egzaminacyjna“ stoi kilku- 


nastu mężczyzn. Rozmawiają o czymś. aprobaty twarz inż. Krukowskiego ka- |czoną, z tym jednak, że 
że jednak przypuszczać, że  wyjaśnie- 


-~ «u wyraźnym podnieceniem. Dochodzą 


z głębokim przekonaniem „dodać po- 
wietrza”, Jak tu się zorientować w 
tej samochodowej szaradzie. * Pelna 


do nas luźne wyrazy: sprzęgło-.. dyfe- | nią są trafne. 


rencjał... „kraksa“, A. 
Można śmiało wejść. To tutaj, 


Ciężarówka na torze 


GZAMIN trwa... 
Inż. Krukowski cierpliwie czeka: 
pa odpowiedź, która „rozstrzygnie“ | 
jak należy postąpić w wypadku, gdy; 
naładowana ciężarówka z powodu bra; 


, 
$ 


Po dwóch jeszcze dobrych odpowie- 
dziach kandydat na szofera odchodzi 
od stólika: cały rozpromieniony. 

„— Egzamin z konstrukcji zdany. 
Teraz "niech pan: przejdzie do drugie- 
go stolika: 


— Pan jest wyjątkowo ostrożny, z£ 
czego się zreszią bardzo cieszę, mówi 
P lekkim sarkazmem egzaminator. 
| Tam „gdzie nie ma zabudowań, może 
boss jeździć z szybkością  nieograni- 
w każdej 
chwili panować należy nad kierowni- 
cą, a nie... odwroinie, dodaje, bo- 
|jąc się, że przyszły szofer zbyt do- 
ikładnie zastosuje się do tej części 
| przepisów. Następne pytanie jest zu- 
|pełnie innego charakteru. 


i 


| BECZKI 


Kandydaci są różni 
N* oknie leżą pądania, Do każdego 


. ku benzyny zatrzyma się na torze ko-' 


ł z nich przymocowane jest kilka 
załączników: Wniosek do Wydziału 
„Ruchu Kołowego, dwie foiogratie, me- 


łejowym, po którym. (dla większego 
efektu) za chwilę ma przejechać po- 


wszelkiego rodzaju, skrzynki na owo- 
ce, pomidory, cebulę, okna inspektowe 
i t. p. dostarcza 
SPÓŁDZIELNIA 
OWOCARSKO WARZYWNICZA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 


O BOTNIK" 


— Kto ma prawo żądać okazania 
prawda jazdy? 

— Milicja: 

—A kto jeszcze? 

— Funkcjonariusze 
ehu Kołowego. 

— Dobrze, a poza lym? 


Wydziału Ru- 


i 


— Weźmy np. pod uwagę taki wy- ; 
padek, przejechał pan gęś. Kto może | 
pana wylegitymować na miejscu zbrod 


ni? . . 
Po dłuższej chwili kandydat domy- Jugosłowianie 
Śla się, kto na wsi ma prawo żądać 5 
zadośćuczynienia za śmierć „ofiary“ i db d 
kto w wypadku odmowy może spraw- o u owują 
cę wylegitymować. W 
— Soltys. arszawę TEATE POLSKI (Karasia 2) 


Sobota. — godz. 18 — , Hamlet’? 


Jeszcze kilka pytań na temat zna- | Jugosłowiańska Ochotnicza Brygada 


Niedziela — godz. 18 „„Hamlet”. 


PEAT KOUZWAŁTOWCIE cu: MaTrSŁal- 
kowska): godz. 18 „Zaczarowane koło", 
TEATR MUZTCZNY D. W. P (ul. Kró- 


ków drogowych i kandydat wycho- | Pracy bije rekordy ilości wagonetek 
dzi z pokoju po zdaniu dwóch egza- załadowanych gruzem i wywiezio- 


— Wóz jest za ciężki, by go ze- 
pchnąć. Nikogo nie ma pan do .pomo- 
cy, a niebezpieczeństwo się zbliża. 

Pomimo, że chwiłe tylko dzielą nie- 
grczęsnego delikwenta od śmierci pod 
kołami, rozpędzonego pociągu — odpo- 
| wiedzi wciąż brak: Młody człowiek w 

brązowym garniturze gładzi nerwowo 

/ włosy, pragnąc za wszelką cenę zna- 
- leźł wyjście z sytuacji, w jaką Wpro- 
 wadziła go mityczna ciężarówka. 

— Zwołam okolicznych . mieszkań- 
|. ców do pomocy... radzi niepewnie. Bę- 
zd: dę się starał zatrzymać pociąg, popra- - 
| wia natychmiast widząc dezaprobatę w 
 aczach egzaminatora. ź 

Żadna z tych odpowiedzi nie okazu- 
__ je się dobra. Samochód zdaje się być 
= już nieodwołalnie skazany na zagładę, 
= gdy w ostatniej chwili znajduje się 
| wyjście. Otóż, jak się okazuje, wystar-. 
| czy nastawić bieg i zakręcić  korbę. 

ochód pójdzie za szoferem jak 
wierny pies, choćby załadowany był 
wagonem mąki. 


| 


_ Fachowe terminy 
go NŚSTEPNE pytanie dotyczy rury wy 


dechowej. Egzaminator każe wy- 
prowadzać wnioski z faktu, czy'do- 
bywający się gaz jest czarny czy: bia- 
ły. Tym razem odpowiedź jest natych- 
" miastowa. Twarz  egzaminowanego, 
_ który jeszcze przed chwilą denerwo- 
_ wał się z powodu spodziewanego na- 
— dejścia pociągu, staje się naraz we- 
soła i ożywiona. r 
. Padają jakieś fachowe terminy. Mo- 


WIERA PANOWA (17) | 


nie mam z tym nic wspólnego. 


tryka urodzenia, świadectwo lekarskie, | 
potwierdzenie zameldowania. 


Z odpowiedzi na pyłania. kwestio- yy 


nariusza zorientować się można, że © 
prawo prowadzenia samochodu ubie- 
gają się ludzie różnego wieku, wy- 


minów z komstrukcji'i przepisów dro- 
gowych. 

Pozostał jeszcze trzeci — praktycz- 
ny egzamin z jazdy. 


W. KUCZYŃSKI 


w Warszawie 
Centrala Emilii Plater 25, 
tel. 8-78-59 — 87705. 
ytwórnia opakowań Grzybowska 38. 


nych z terenów przediużenią ulicy 

Marszałkowskiej. Młodzi chiopey 

manifestują swą miłość dla marszał- 

ka Tito, wymałowaniem na jednej 
z wagonetek jego imienia, - 


kształcenia i zawodu. Kobiet natomiast | 
nie mą wcale. Kandydat na szofera, | 


mieszkaniec ul. Towarowej, urodził | 
się w 1930 r. Jest on uczniem trzeciej 


klasy gimnazjum. Następne podanie 


SZACHY 


kiwaliśmy w Warszawie...) 97%, dalej 
Müller 9, Griinield 8% (B. słaby wy- 
nik sędziwego arcymistrza, który prze- 
grał co prawda tylko jedną partię, ale 
nie poirafi już zwyciężać), VIII — Ko- 
vacs 8, IX — Galia 7% itd. Bardzo 


lewska 13): „Siedem śmiechów głównych", 
Początek godz. 1 p 
TEATR M. 0. „STUDIO” (ul, Karowa) 
godz. 19,15. „To moje dziecko”. T 
TEATE MALY (Marszatkowska X81). 
godz. 18.00 „Wiele halasu o nic”. 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): godz. 18 „Trasa. > 
TEATR „JASKOLKA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „Sprawa Moniki’. 
„TEATR DZIECI WAGSZAWY” (Studio 
Karowa 31). W czasie wakacji szkolnych 
teatr nieczynny. 
PRASKI! TEATK KEWII (Zygrnuntow= 
ska 8): Nieczynny, 


Partia angielska 


należy do urzędnika państwowego, któ Białe: KERES: — Czarne: KLAMAN |rozpaczliwie, ale materialna przewaga 


ry ukończył: już 55 lat. Ubiega się on 
tak jak i jego młodszy kolega o ama- 


tórskie prawo jazdy. | 


Wśród dalszych.podań w rubryce z 
napisem „zawód* znajdujemy odpo- 
wiedzi: tokarz, uczeń, ślusarz, inspek- 
tor ministerialny, agronom, murarz, 
hydraulik, inżynier. Następne pytanie 


grana w XV Championacie ZSRR 
w 1947 r. 


1. e4, SI6. 2. Sc3, d6: 3. gó, g6. 4.| 
Gg2, Gg7. 5. S3, 0—0. 6. 0—0, Sb— 


d7. 7. d3, e5. 8. Gd2, S5. 9: b4 (Po- |e4, Wc5. 57. hš, Kb6. 58. e5, K:a7. |bu szachowego w. Baarn (Holandia) ro 


czątek ostrego ataku ma hetmańskie 
skrzydio). Se6. 10. Wbl, Se8. 11. a4, 


dotyczy przygotowania. Tutaj spotyka c6. 12. a5, $8—c7. 13. b5, c:b5. 14. 
się trzy rodzaje odpowiedzi: kursy $:b5, $:b5. 15. W:b5, $c5. 16. Sg5, | 


samochodowe, prawo jazdy z wojska, 
praktyką, 


Zbytnia ostrożność 


RZY. drugim stoliku egzamin już 
P w całej pełni. Niedoszła. ofiara 
pociągu odpowiada z przepisów dro- 
gowych. o.. 

—-Z jaką szybkością wolno jechać 
w miejscach zabudowanych. 

—Do 40 kilometrów na godzinę, — 
pada natychmiastowa odpowiedź. | 

— A w miejscach niezabudowanych? 

— Do 80-=ciu* kilometrów. 

Tym rażent w 'ódpowiedzi wyczuwa 
się pewne wahanie. 


_ Wnetrze- sumolotu typu „Languedoc”” 


_ 6 takich maszyn pasażerskich zakupił ostatnio PLL „Lot“. Kabina obli- 
|. czona jest na 33 pasażerów, przy czym: poza 
x % s brydżowe 


fotelami mięśni 2 stoliki 


Przekład Józeta Brodzkiego 


TOWARZYSZE PODRÓŻY 


> 

j ; POWIEŚĆ 

A ' A — Towarzyszu Krawcow! — zaczął szeptać, gdy Kraw-' 
_ cow ściągnął gazetę z twarzy i spojrzał na niego zaspanym 
=- okiem. — Nie potrzebujecie gniewać się na mnie, doprawdy 


— A to co ma znaczyć? — zapytał Krawcow, siadając na 


Gd7. 17. W:c5 (B. ciekawa oliara ja- 
kości, której pewne ryzyko wykazują 
jednak czarne dalszą znakomitą grą) 
d:c5. 18. Gb7, G:b7, Wb8. 19. Gd5, 
He7. 20. f4. e:f4.- 21. G:f4, Wb2! 22. 
Se4, Gf5! (Broni się przed 23. Gd6?— 
Gd4j i G:eśj z zyskiem figury). 28. 
Gd2, Wd8. 24. Gg5, Gd4q. 25. Wi2 
(Wymuszone. Po 25. e3 nastąpi G:e4! 
26..G:e7, Ge3j. 27. Wi2, W:i2 it. d.) 
He5! (Pointe'a obrony czarnych, po 25... 
G:f2$ mogłoby nastąpić 26. K:i2, Hc7. 
27. Hal! z gróźnym atakiem białych). 
26. Gi4, (Jeżeli 26. G:d8, to 26... G:e4. 
| 27. dze4, Hb8 z grożbą Wb1) Hg7. 27. 
e3, W:f2. 28. K:f2, Ge5. 29, S:c5, G:f44. 
30. g:f4, Hh6. 31. Kgi, Wb8. 32. Sb7, 
Hh4. 33. c5 (Teraz białe tracą ważne- 
go piona, ale pozycja skoczka, prze- 
słaniającego linię b potrzebowała 
wzmocnienia, a białe piony w centrum 
były jednak. słabe i na dłuższą metę 
trudne do obrony. Zaczyna się mozol- 
Ina końcówka). He7. 34. Hf3, G:d3. 
35. c6, Ga6. 36. He4, Ha3. (Wymiana 
hetmanów nie dawała czarnym nic). 
37. Kf2, Hb2t. 38. Kg3, Hci. 39. Heb, 
Helt. 40. Kh3, Gilą. 41. Gg2, Wf8., 
42. $d6, He2. 43. G:tl, H:fit. 44. Kg3, | 
Hel+. 45. Kf3 (Na Kh3 nastąpiłoby h5, 
wymuszając wymianę hetmanów) Hhl. 
46, Kg3, H:c6. 47. h4 (Keres broni się 


Ogłoszenie 


— 


| 


czarnych musi jednak zadecydowac) | 
Wd8. 48. Se4, He6. 49. Si64, Kg7. 50. 
Se8f, Kf8. 51. H:e6 (Znów wymuszo- 
ne) f:e6. 52. Sc6 $Sc7, Ke7. 53. Sb5, 
Wd5. 54. S:a7? Kd7. 55. a6, Kc7. 56. 


59. Kg4, Wel i białe poddały się. 


Jedyna przegrana nowego mistrza 
ZSRR i wielką sensacja turnieju. 


* 


Wiadomości 


Korzystając z bytności 


świata dr. Euwego w południowej A- po 2%. 


meryce, rozegrano tam niedawno bar-, 
dzo silnie obsadzony, dwukołowy tur- , 
niej sześciu, który zakończył się nową 
klęską znakomitego Holendra. Zwy- 
ciężył nieóczekiwanie, ale zupełnie za- 
służenie Szwed Stahlberg 8 p. (bez 
przegranej), dystansując o 1% p. Naj- 
doria, z którym w pierwszej rundzie 
wygrał. HI — Austriak Eliskases 5%, 
IV — dr. Euwe 4% (45 proc.!! prze- 
grał trzy partie ze Stahlbergiem, Elis- ! 
kasesem i Rosetto), V — Pilnik 3%, 

VI — Rosetto (jedyny w tym towarzy- : 
stwie Amerykanin) 174 p. Partie tur- 

nieju stały na bardzo wysokim, na- 

prawdę rzadko widywanym poziomie. | 

Turniej międzynarodowy w Wiedniu 

(7—23. IV.), rozegrany ku czci arcy- ; 
mistrza C. Schlechiera zakończył się, 
dość pewnym i ogólnie oczekiwanym 
zwycięstwem faworyta Węgra Szabo ; 
11% (z 15), choć przegrał trzy partie | 
do outsiderów. I-III nagrodę dzielił 

Kottnauer z dobrze usposobionym Lok 

vencem po 10%4, IV — Opoczeńsky 10, 

V — Gereben (którego na próżno ©cze i 


ORKA SCT YTY CYC | 


o przetargu 


| 


Państwowy Bank Rolny w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony | 
na wykonanie dwóch dźwigów elektrycznych, osobowych w budynku mie- ; 


| szkałnym przy ul. Uniwersyteckiej 4 
Podkładki kosztorysowe wydaje 
ne-Budowlana P. B. R. 

codziennie w godzinach 10 — 12. 
Składanie ofert do dnia 24 lipca 

| 6 godz. il tegoż dnia. 

Wymagane wadium 1 proc. ceny 
Państwowy Bank Rolny zsstrześ 
szenia ilości robót, wyboru olerenia 
sumy, unieważniemię przetamgu bez 


uznania, że przetarg nie dał wyników. 


sprawy z rozmiaru nieszczęść. 
a oni, wciąż jeszcze nie rozumi 
jemy w jakiejś. izolacji. 


i pytał: 


— Czy istotnie sądzicie, że klęska jest tak 


Doktorowi przypomniały się łzy jego żony, 


w Warszawie. 
i udziela informacji Sekcja Technicz- 


ul Nowogrodzka Nr 50, pokój Nr 424. IV piętro, 


i 
rb. do godz. 10, otwarcie ofert nastąpi 
kosztorysu. 

a sobie- prawo zwiększłaia lub zmniej- 
bez względu na wysokość oferowanej 
podania przyczyn, jak również prawo 
9427 


Stalin przemawiał, tłumaczył, 
eją. Mv tu w tym pociagu ży- 
zasępił się 


wielka? 


Daniłow uśmiechnął się bez wesołości: 


— Nie ma co ukrywać... M 
gi i widać było, że te słowa sp 


ówił powoli, przygryzając war- 
rawiają mu ból. — Nie prędko 


będzie koniec. To się dopiero zaczęło... 


-— Nasz naród, — powiedział doktór, — gotów 


największych ofiar. 
— Jakich znowu ofiar? — 


jest do 


% 
pytał Daniłow. — Ofiary skła- 


. ||.Pomar po 3%, Devos i van Doesburgh 


eksmistrza |van Steenis, Stumpers i Sultanbeieff į n 


i  — Nasi wciąż się śmieją. Dowcipkują. Jak gdyby nigdy nic. 


posłaniu i patrząc na żywność, którą mu Sobol kładł na kola- 


= ma. — Cóż to ja dziecko przy piersi jestem, żebym cukier ssał? 


, 


Udobruchany pokórną miną Sobola, wybaczył mu. 

-Sobol uspokoił się wreszcie. Zaczęło mu się nawet podobać, 
że uważany jest za osobę wpływową. Zaczął żartować z dziew- 
czętami, czego dawniej nie robił. 

— „Rycerzu, to była Faina!“ — deklamował na korytarzu, 
spotykając się ze starszą siostrą. 

— Daniłow, który usłyszał to 

— Co to ma znaczyć?. -` 
, — To nie ja wymyśliłem — usprawiedliwiał się Sobol, 
podnosząc obie ręce do góry. To sam Puszkin napisał. 

Wojna trwała, wróg wdzierał się w głąb kraju; drogami 
Związl ' pędziły jego motocykle, nad miastami latały jego sa- 
moloty. ; 

— Czy zauważyliście? — zapytał dr. Biełow  Daniłowa. 


zapytał: 


Danilow kiwnął głową: 

— To dobrze.” 

Po chwili zamyślenia, powtórzył: 

— To dobrze, że dowcipkują. Ale źle, że nie zdają sobie 


RL) >) m LL ALLA, L2)o mL 


w 


da się komuś, czy nie? Samemu sobie nie można ofiar składać. 
To co my nazywamy ofiarą, jest przyrodzoną funkcją narodu. 
Moją, waszą, tych naszych dziewcząt. Nawet spełnianie boha- 
terskich czynów w imię dobra narodu nie jest ofiarą, lecz 
jednym z objawów, z którymi spotykamy się na każdym kro- 
ku. Po to byśmy mogli jako naród radziecki żyć dalej, część 
z nas będzie musiała dziś jeszcze umrzeć. Przypuśćmy zabiją 
mnie, czy was, czy Pietrowa lub Iwanowa. Czyż to jest ofia- 
ra? Dla kogo? Dla mnie, dla was, dla Pietrowa? Może niezbyt 
dobrze wyrażam swą myśl... 

— Nie, ja was doskonale rozumiem, — powiedział doktór, 
— gotów jestem zgodzić się z wami. Ale jeżeli chodzi o boha- 
terstwo, to będę się upierał. Nikt mi nie wytłumaczy, że bo- 
haterstwo nie istnieje, że to jest jakaś funkcja. Bohaterstwo, 
to — moim zdaniem, — piękno, zawarte w człowieku, to wzlot 
ludzkiego ducha — i nie każdy jest zdolny do tego. Trzeba 
mieć i do tego talent. 

— Cóż, talenty mogą się rozwinąć, —- powiedział Dani- 
łow. — W ciągu tej wojny rozwiną się takie talenty, że cały 
świat ogarnie zdumienie. To nie opatrzność obdarza człowieka 


TEATR „COMEDIA” (nl, Szwedzka) — 
(W lipcu teatr nieczynny). 

WOLSKI L16ATE RŁWIJ (Wolska 8): 
Nieczynny z powodu remontu. 


słaby wynik uzyskał mistrz szwajcar- 
ski Grob.. przychodząc na XI—XII 
miejscu z 5% p. 


* 


Z okazji 25-letniego jubileuszu Klu: 


POPOŁUDNIÓWKA W TEATRZE 
MUZYCZNYM 

Dziś odbędzie się w  Teątrze Muzycze 

nym‘ W. P. popołudniówka pie- 

idem‘ śmiechów głównych”, Początek © 

godz. 15,30. 


KINA 


„ATLANTIC M lęg 33) Od godz. 
14.00 „Pięciu zuchów”. ; 

„POLONIA” (Marszałkowska 58) , Sere* 
ada w dolinie słońca”. Godz. 14, 16. 18, 


%0. 


zegrano tam 3 małe turnieje między- 
narodowe. Wyniki: A) Vlagsma 4%, 
Kramer i Sir Thomas po 4, Vilken. i | 


po 3, Maroczy (!!) 2%. Należy: u- 
względnić, że genialny Węgier ma 75 
lat!.. B) dr. Tartakower 63%, Grob 
i Prins po 4, Golombek 3%, Fontein, 


C) Wood 5, Heneberke 4% | 
Spanjaard i Snosko-Borowski po 4,| pzęytiku” (pocz. seansów o 


Dunkelblum i van Tol po 3, de Jong |15,30, 18 1 2000. |. ałkowska) „Wóso- 
1 „ z nws .. 
2%, Doerner 2. Miertin Godź. 14,30, 19.15, 31.30. 
3% 


Mistrzostwo Paryża zdobył, łatwa 
dr. Tartakower 9 p. (100 proc.). 


* 

Mecz Czechosłowacja—Anglia, roze- 
grany w ramach czeskiego tonrnee za- 
kończył się przekonywującym ale cięż- ' 
ko wywalczonym 


L JM” (Złota 7/9) „Bohaterki 
PALLADIUM" (Zło ca 


„TĘCZA” (Suzina 4) „Biały kieł”. 
(Praga, 


„SYRENA” Inżynierska 12): 


„Piotr I". 


6.00 Pieśń. por.; 6,145 Dzien. por.; 6,30 


5 ZOYE SN Cze: Muz.: 7.00 Muz. (płyty): 7,15 Wiad por.; 
chów 128. 12,06 Wiad. poludn.; 12:10.. Pieśni Czaj 
2 , | kówskiego i Rachmaninowa w wyż. > 

Mecz Warszawa—Kraków. zakoń- Witkowskiej - Kamińskiej: 1225 Ad. dla 
czył /się. ciężko wywalczonym, choć wa: Hari paluch. pigsa aurae Alas- 


ci: 15,40 Pieśni Schuberta „Piękna mty- 
narka”; 16,00 Dzien. popoł.; 16,20 Skrzyp 
cowe utwory charakter.; 16,40 Skrzynka 
Ogólna: 16,50 Inform. gosp.; 17,00 Aud., 
` Zesp. Instrument. Szareckiego; 17,45 Aud. 
dła młodzieży; 19.10 Ąud. z ok. Święta Na 
rod. Belgii; 20.00 „Pierwsze dni wyzwo* 
lenia, . literat. wspomn. Przybosia; 20,15 
Konc. muz. polsk.; 21,00 Dzien. wiecz.; 
41.30 Muz. tan; 21,55 „Zmierzch wodzów” 
W. Berenta; 22,10 Wiad. sport.; 32,15 
Konc. rozrywk.; 28,00 Ost. wiad, dzien. 
rad.; 23.0 „Muz na dobranoc” 


WARSZAWA II 


14,08 Muz. popoł.; 15.20 Utwory skrzype 
cowe w wyk.. M. Dobrzyńskiego: 16,00 


przekonywującym zwycięstwem Kra- 


kbwa 7:5 (mecz dwukołowy). 


Zadanie Nr 21 


J. J. Rietveld 
I nagr. Het Vrije Volk 1946 


Dzien. popoł. 16,20 Muz. rozrywk.: 16,50 
„Warszawa dziewiętnastego wieku” aud.; 
18.00 Konc życzeń; 19,45 Piosenki lekk.; 
20.00 Bolesław Prus. Jakie pisał wiersze 


teliet.: 20.15 Muz. rozrywk. - popularna. 


Kupno - Sprzedaż - Przeróbki 
PRACOWNIA FUTER 


M. FIGLARZ 


-Warszawa-Praga, Wileńska 9 m. 3 
front I piętro 


Ostatnie modele zagraniczne 
na rok 1948 


Mat.w 3 pos. 


talentem. Talent stwarza środowisko, wychowanie, okoliczno- 
ści. i 

Doktór pokiwał głową. Nie zgadzał się z Daniłowem. Je- 
go zdaniem Daniłow upraszczał całe zagadnienie. Rozumując 
w ten sposób, można z każdego zrobić bohatera Związku Ra- 
dzieckiego. 

— W Związku Radzieckim, — rzekł Daniłow 
z kazdego zrobić bohatera. 

-— Mamy zdaje się około 200 milionów ludności, jeżeli się 
nie mylę, — powiedział doktór. — Więc cóż, 200 milionów bo- 
haterów? 

— Bardzo możliwe. 

— 200 milionów minus jeden, — powiedział doktór, żar” 
tując. — Z takiego starego worka. jak ja, nikt nie wvtrzęcie 
bohaterstwa $ 

—> 200 milionów minus jeden, — powiedział Daniłow. — 
200 milionów, minus... Suprugow. 


można 


Roześmieli się odbydwaj. Poważna rozmowa zakończyła 
się żartem. | 
Od chwili, kiedy żona dr. Biełowa odwiędziła go w pocią- 
% į 


gu, jedna myśl nie opuszczała doktora. 

Zastanawiał się nad przeróżnymi sprawami, tymi, które 
były związane z jego funkcją, zastanawiał się nad sytuacją na 
froncie, nad Suprugowym, nad Sobolem. Mógł jeść, spać, pi- 
sać pamiętnik, rozmawiać, żartować, martwić się, ale ta jedna 
myśl trzymała jego dusze w mocnym uścisku i od czasu do cza- 
su, potęgując go aż do wywołania uczucia bólu, jak gdyby mó- 
wiła: „Nie zapominaj, nie zapominaj!”. : 

Była to myśl o synu. Wieczorami doktór zostawał sam. 
Zdejmował mundur, w którym było tak gorąco, wdziewał ja- 
kieś lekkie spodeńki w paski i kładł się na posłaniu na pół 
ubrany. (Na wypadek bombardowania. Jakże by to bowiem 
wyglądało? Wyskakiwać z pociągu w bieliźnie, przy kobie- 
tach?). (Dalszy ciąg nastąpi). 


